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Titulescu w ejdzie w  skład 

now ego g abine tu !
PARYŻ 3. 10. (PAT) Agencja Ha- 

vasa donosi z Genewy, że Titulescu u- 
zależma swą ostateczną decyzję przy
stąpienia do nowego rządu od wymiany 
pewnych gwaraneyj, których mu jeszcze 
nie udzielił Tatarescu. Ostateczna de
cyzja została wooec tego odroczona na 
Jakiś czas i zapowiedziana prawdopo
dobnie za kilka dni po spotkaniu Titu
lescu z premjerem Tatarescu w  Buka
reszcie.

Einstein nie oowróci nigdy 
do Europy

NOWY JORK. 3. 10. (PAT). Prof. ' 
fn ^ te in  oświadczył, że nie powróci już 
nigdy do Europy. Od czasu opuszczenia 
Niemiec Einstein w ykłada na uniw ersy
tecie w  Pricetown.

(Red.: Einstein został mianowany 
profesorem College de France na sku
tek akcji francuskich masonów i ży
dów. Nieprzyjęcie tej. nominacji jak 1 
powyższe oświadczenie Einsteina jest 
tedy policzkiem dia masonów i Żydów 
We Francji).

N i e  w i s t a r c ? y
„Kurjera" czytać; trzeba go prenumero
wać i płacić regularnie prenum iratę. —« 
Wtenczas tylko bowiem, ma Wydawnic
two możność dalszego ulepszania pisma 
z korzyścią dla wszystkich Czytelników., 
Nie bądźmy więc samolubni. !' 126375 '

Atak nerwowy poślicy Jaworskiej
po przegranem zgromadzeniu Z. P. O. K.

WARSZAWA, 2. 10. ( le i. w ł. G.). 
W czoraj donosiliśmy 0 wojnie 2 nie- 
w ;ast sanacyjnych, pai Moraczewskiej 
i poślicy Jaworskiej, która to wojna za
kończyła się zw ycięstwem  M oraczew

skiej. Porażka Jaworskiej mus*a!a być 
bardzo dotkliwa, bo po powrocie z noc
nego posiedzenia Związnu Pracy Oby
watelskiej Kobiet dostała silnego ataku 
nerwowego.

przed sądem partyjnym Ar sprawie Wyrostka
WARSZAW A, 3. 10- (Tel. wł. G.) Sąd 

klubow y w  sp raw ie  se n a to ra  W yrostka  
o b rad u je  w  dalszym  ciągu. Dziś rozpo
częto przesłuch iw an ie  biegłych specja ln ie  
pow o łanych  z pośród  członków . S ę  to 
trze j adw okaci sto łeczni, k tó rzy  m o ją  wy 
pow iedzieć op in ję  czy adw okat, będący

radnym  m l-ijskim  m o le  w ystępow ać w 
sporach  z zarządem  m iasta  tak , jak  to  
czynit W yrostek .

Ogłoszenie w yroku  w spraw ie W yrost 
ka na tąp! dopiero  p raw dopodobn ie  w 
przyszłym  tygodn iu .

mniejszość: żyrardowskiej
WARSZAWA, 2. 10. (Tel. wł. G.). 

Na dzień 6 bm., godzinę 10-30 rano, zo
stał wyznaczony termin rozpraw y w 
Sądzie handlowym warszaw skim  w 
sprawie skarg mniejszości polskiej ak- 
cjonarjuszów Żyrardowa. Sąd handlo
wy zaimie się na sobotniem posiedzemu 
sprawą powołania eksperta ula zbadania 
szkód, które ponieść mieli akcjonariusze

polscy na skutek działalności koncernu 
Boussac‘a. W ydział handlowy sądu 
okręgowego zwrócił się do sędziego 
Demanta o przesłance części aktów, 
które dostarczone były władzom sądo
wo - śledczym w związku z postępo
waniem karnem toczacem się przeciw 
dyr Vennerschowi i Caenowi oraz hr. 
Potuekiemu.

Rendez vous propagandy 
niemieckiej z polską

WARSZAWA, 3. 10. (Tel. wł. G ). 
Dziś przybyli samolotem z Berlina do 
W arszaw y dwaj w yżsi urzędnicy nie
mieckiego m niisterstw a propagandy, ju
tro zaś przybędą dwaj przedstaw ic ie l 
niemieckiego m inisterstwa spraw zag^a 
nicznych, wśród nich konsul Schembek 
kierownik refsratu polskiego w biurz- 
prasowem tego ministerstwa. Delegaci 
niemieccy przeprowadza w  Warszawie 
rozmowy z przedstawicielami wydziału 
prasowego ministerstwa spraw zagra 
nicznych na temat interesujących obie 
strony zagadnień prasowych. Rozmowy 
tego rodzaju toczyły się już w  Berlin e 
w  końcu lutego rb.

Rozpraw a apelacyjna 
głównego komendanta policji

WARSZAW4, 3r 10. (Tel. wł. G L  
Wkrótce w  sadzie apelacyjnym znajdzie 
się sprawa byłego marszałka Sejmu u- 
stawodavrczeeo, Wojciecha Trąmpczyń- 
skiego, który zaskarżył do sądu komen
danta głównego policji państwowej, 
Jagrym Maleszewskiego, zarzucając mu 
zniesławienie. Sąd okręgowy uniewinnił 
Maleszewskiego i marszałek Trąmp- 
czyński założył od tego wyroku skargę 
apelacyjny a»

Potworna zbrodnia iv Częstochowie
Brzytwą i łomem zamordowali bandyci dwie kobiety

WARSZAWA, 2. 10. (Tel. wł. G.)- 
Z Częstochowy donoszą, że wczoraj po
pełniono tam bestialskie morderstwo we 
fryzjerni Ludwika Mitlera. Bandyci za
mordowali służącą fryzjera 38-letnia 
Marjannę Libertówflę i siostrzenicę fry
zjera 12-letnia Franię Rozenwaldównę. 
Dotychczas śledztwo zdołało zrekon
struować przebieg wypadków.

W czesnym  rankiem do mieszkania 
Mitlera, k tóry  bawił z żoną poza Czę
stochową zapukali 2 osobnicy, wywołali 
oni służącą na schody, a następnie za
wlekli do lokalu fryzjerni, gdzie jedną 
z brzytew zamordowali ją. Ućali się po
tem do mieszkania na I piętrze i zrabo

wanemi służącej kluczami pootwierali 
szafy i szuflady rozpoczynając grabież 
Co zabrali, narazie nie wiadomo. W ia
domo tylko, że między innemi zabrali 
kasetę z pieniądzmi. Gdy opuszczali 
mieszkanie z łupem zbudziła się 12-let
nia Rosenwaldówna, wybiegła na scho
dy a zobaczywszy bandytów zaczęła 
krzyczeć. W ówczas jeden z nich ogłu
szyw szy dziewczynę łomem zaciagnał 
ja "do fryz jern i, tam zaś bandyci dobili 
ją cięciami brzytwy w gardło. Po do
konaniu zbrodni i rabunku bandyci 
zbiegli. Potworną zbrodnie odkryli pra
cownicy zakładu fryzjerskiego Mitle a, 
którzy przybyli rano do pracy.

A d w o k a t pod kołam i pociągu
WARSZAWA, 2. 10. (Tel. w ł. G.)- 

Z Grodziska donoszą, że dziś pod pociąg 
osobowy rzucił się tam jakiś mężczyzna 
w  wieku około lat 60, który poniósł 
śmierć na miejscu. Dochodzenia policyj
ne ustaliły, iż byl to adwokat warszaw
ski Z. Śleszyński. Adwokat Śleszyński 
był prezeseo klubu bridżowego, który 
mieścił się w  kawiarni Italja w W arsza
wie Klub ten ostatnio zlikwidowano, 
gdyż ustalono, że odbywa się w  nim ha
zardowa gra . Członków zarządu z ad
wokatem Śleszyńskim na czele pociąg
nięto do odpowiedzialności.

Do w ładz policyjnych zaczęły na
pływ ać skargi pracowników skarżą
cych adwokata Śleszyńskiego o przy
właszczenie kaucji. W  poniedziałek sąd

okręgowy rozpatryw ał je iną z takich 
spraw  i skazał adwokata Śleszj ńskiego 
na 1 rok więzienia z darowaniem poło
wy kary  na mocy amnestji, zaw esza.ąc 
zaś druią połowę do 5 stycznia o ile o 
tego czasu kaucja będzie danemu pra
cownikowi zwrócona. Prawdopodo ni 
przyczyną samobójstwa adwokata 
ta sprawa sądowa.

była

Załoga „P o lo n ii”  zgubiła 
barogral

WARSZAW A 3. 10. (Tel. wł. G.) Za
łoga balonu  ,F d o n ja “ ku t. Janusz i nor 
W aw rzczak baw i obecnie w T oruniu , uzis 
w ieczorem  lub ju tro  rano  m a ją  obaj po-

WTÓcić do W arszaw y. Jak  się okazuj? 
podczas w odow ania balonu  n  Jeziorze lot. 
nlcy zguDili b aro  g ra ł k tó ry  w edług reg u 
lam in u  pow in ien  być dostarczony  kom isji 
sportow ej. R egulam in nic nie mówi o dy
skw alifikacji zaw odników  w w ypadku  nie 
p rzedstaw ien ia  narografu . Z resz tą  dis 
u sta len ia  w yników  zawodów nie j e st on 
specjaln ie po trzebny, m a on stw ierdzić je
dynie czy balon  n ie lądow ał po  drodze. 
Co do polskiego balonu n ie zachodzi p*>. 
dojrzenie, aby po drodze lądow ał. Podob- 
nie zresztą, jak  P o lo n ja  nie posiadali ba- 
rografów  zaw odnicy z ba lo n u  ..Stadf 
Essen** Nią będą oni rów nież zdyskw all. 
fikow ani S kom plikow aną spraw ę zbada 
kom isja sportow a i w yda sw oje orzecze. 
n ie  w  ciągu najbliższych dni.

Pose) Wrona wystąpi 
z P. S. L.

WARSZAWA 3. 10. (Te’ wł. G ) 
W  związku z ostatniemi uchwałami Ra
dy Naczelnej Stionnictwa Ludowego 
która potępiła działalność posła Wrony, 
zamierza on wystąpić ze Stronnictwa 
I zostać posłem bezpartyjnym,, Jak s < 
okazuje, pesef W rona nie ma zamiaru 
rezygnować z wydawania pisma ,.Por 
ska Ludowa", którego polityka spotkał;' 
się z potępieniem Rady Naczelnej.

Obrońcy n b. członków 
0, N. R.

WARSZAWA, 3. 10. (Tel. wł G ),' 
Za pozwoleniem sędziego śledczego de 
spraw politycznych, odbyło się w w ię
zieniu na Pawiaku widzenie obrońco* 
z członkami byłego O. N. R., oskarżony 
mi o kolportowanie nielegalnego pisma 
W czoraj również władze śledcze zakon- 
czyly przesłuchiwanie świadków w 
sprawie krwawej awantury pomiędzy 
członkami P. P, S. i O. N. R.

Komornicy stracą!
WARSZAWA. 3. 10. (Tel. wł. O ) 

M inisterstwo sprawiedliwości oprać a- 
wuje nowe przepisy o nadzorze nad ko 
mornikami i podziałem opłat pobiera' 
nych w kancelariach komorników. W 
nowych przepisach zarobki komorników 
mają ulec dość znacznei obniżce.

Drugie obwieszczenie 
o rozw iązaniu O .N .  R.

WARSZAWA. 3. 10. (Tel. wł. G-). - -  
Starosta Grodzki, W arszaw y -  Śród
mieścia. Miklaszewski, ogłosił drug’? 
zkolei o b w ieszczen ie  o ro z w ią ia z .;  
„Obozu N aro Jo w o -R ad y k a ln eg o " . W fet 
sposób decyzja władz admimstracyj 
nych o zawieszeniu działalności ONR. 
uznana została za prawnie doręczoną 
kierownikom tej organizacji, których im 
można było odnaleźć. (!?)

Polski sport w Bostonie
BOSTON Poraź pierwszy w historii 

Bostonu odbył się „Polsk* dzień sporto
wy" na wielkim stadionie >,Co umbla 
Stadium", który wkrótce przemianowany 
będzie na „Kościuszko Circle .

Na trybunach zanotowano około 10 
tysięcy polskiej publiczności, która przy 
była z Bostonu i okolic. W  zawód 
lekkoatletycznych startowało ponad 
zawodników. Puhar, przeznaczony dla 
najlepszego lekkoatlety, zdobył Robak
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* najlepszych materjałów bielskich, pierwszorzędnie wykonane przy 50%  zniżce cen

Płaszcze damskie zimowe od z ł . 70 ’ -
bogato futrem przybrane 

Wielki najnowszych meneli
u b ran ia  i p ła s z c z e  s tu d en c k ie  na s k ła d z ie

Powszechny Skład Odzieży
793 LWÓW, PASAŻ MIKOLASCHA

Bankiet w  poselstw ie 
polskiem w  Bukareszcie
BUKARESZT 3. 10. (PAT) Z ok&zft 

pobytu przedstawicieli pwsKicii Oadzta 
łów pancernych, poseł Arciszewski z 
łtnałżonką w ydał wczorai bankiet, w  
którym  wziął udział m in is te r  wojny 
Angelescu, szef sztabu Antonescu, in
spektorowie armji oraz szereg innych 
osobistości Po bankiecie odbyto się w 
poselstwie wielkie przyjęcie, na k tó -e  
przybyło około 150 osób Zb św iata 
politycznego 1 w yższych wojskowycii.

Wspólnik Kaup!m ana 
schwytany

N. JORK 3. 10. (PAT) P rasa  podaje 
wiadomość, niepotwierdzoną jeszcz” 
oficjalnie, o schw j taniu wspólnika 
Hauptmana, k tóry  po 36-godzi.nnej in
dagacji przyznał się, że brał udział w 
zamordowaniu synka płk. Llndbergha. 
Zeznał on. że trzym ał drabinę, po któ
rej H aupm nn dostał się d0 mieszkania 
LindberghóW'. Gdy tan opuścił się 
z dzieckiem na ziemię, postanowiono 
uwolnić się od obecności dziecka, zabi
to je, a zw łoki ukryto w  pobliżu Mount 
rose. Schw ytany wspólnik Haupimana 
przyznał się, że otrzym ał za udział w 
zbrodni część pieniędzy, które w ręczył 
m a fladptmań.

Ł ża łobnej k a rty ,
ŚP. STANISŁAW  PIĄ TK OW SK I

obyw atel m , Lwowa, em. insp . p lan tac ji 
m iejskich , zasną ł w  P a n u  w  64 r. życia, 
osierociwszy żonę S tefanję z R odeckich i 
dzieci Kazim ierę Sękiew iczow ą żonę sę
dziego, R om ana i K rystynę,

U rodzony we Lw owie, tu  ukończył 
g im nazjum  III, n as tęp n ie  s tu d jo w a ł na 
U niw ersytecie im . J. K azim ierza. D o za
wodu swego przygo tow yw ał się g ru n to w 
nie, ukończył A kaJem ję ogrodniczą w 
W ersalu , ogółęm  przebyw ał 7 la t w P a ry 
żu. sm d ju jąc  n iedoścign ione w zory tam 
tejszej sz tuk i ogrodniczej. W róciwszy do  
k ra ju  ob ją ł spuściznę po ojcu śp. K azi
m ierzu, znany i renom ow any zak ład  o- 
grodniczy, m ieszczący się  n a  rogu  ul. P o
tockiego i Szym onowiczów.

M ia»to Lwów, rozm iłow ane w swych 
p lan tac jach , z d u m ą i czcią odnoszące się 
do swych kw ietników , pow ołało  Go w r. 
1908 n a  stanow isko  in spek to ra  p lan tacy j. 
Na czele tego reso rtu . s ta n ą ł człowiek 
głębokiej w iedzy fachow ej, a co na jw aż
n iejsza, rozm iłow any  w  sw ym  zawodzie. 
P lan tacje, ogrody i kw iem ik i Lwowa, 
stanęły  n a  w ysokim  poziom ie, znać było 
wszędzie, trosk liw ą, p ieszczącą dłoń ich 
twórcy i opiekuna. N iety lao  m iłość dla 
kw iccia .i krzewów, lecz cechujący Go p ie
tyzm spraw iły, iż wśród m iast polskich  
nie m ieliśm y w spółzaw odnictw a.

W zawodzie • swoim, był au to ry te tem  
cenionym  n ie ty lk o  w k ra ju , gdzie p iasto 
w ał stanow isko  prezesa  Małop. To w. Ogr. 
w iceprezesa ogólnopolskiego Tow. Ogr. i 
był rad cą  Izny Rolniczej — pracow ał bo
wiem czynnie ja k o  członek korespondent 
Między nar. Zw. Ogr. i był członkiem  ho
nor. Zw iązku francuskiego.

Bóg n ie użyczył m u sta rcze j bezczyn
ności, ni przym usow ego w długie szare 
la ta  w ypoczynku. Odszedł przedw cześnie 
w. zaśw iaty  i spocznie w tej ziem i której 
w pam iętnym  r. 1918 b ronił Człowiek 
ktocy kw iaty  kochał, nie m ógł pielęgno
wać w sercu innych uczuć, jak  tylko u- 
czueio m iiośrj bliźniego. Obcą Vtu bvła 
krzyw da Judz.ka, bo dla łudzi m ia ł tyiko 
bezm iar życzliwości |  n iew yczerpaną u- 
c/.ynność. Lwów żegna Go z "żalem głębo
kim i w dzięczną p am ięc ią

Miech śpi epoko in ią  /tO

Rewelacje niemieckie o przesileniu
g a l ‘netowem w Rumuzji

BERLIN 3. 10. (PAT) W czorajsza 
prasa niemiecka poświęca wiele miejsca 
wiadomościom o przebiegu kryzysu ga
binetowego w Rumunji. Sens tych ko
m entarzy w yraża się w  określeniu jed
nego z poważnych dzienników berliń
skich, iż obecny kryzys rządu rumuń
skiego rozgrywa s?ę w  cieniu polityk! 
francuskiej, a przebieg a jego bęazie 
wyścigiem między kołami rumuńskienti, 
k tóre chciałyby uwolnić się od Titules
cu i francuskiego ministerstwa spraw  
zagranicznych dążącego do utrzym ania 
figury rumuńskiej na szachownicy polL 
tyki francuskiej.

Między Titulescu z iednej, a królem I

premjerem rumuńskim z drugiej strony, 
istnieć mają duże rozbieżności na punk
cie polityki rumuńskiej wobec Polski. 
„Bórsenzeitung*1 w depeszy sygnow a
nej z Bukaresztu stwierdza, że spraw a 
stosunków polsko rumuńskich odegrafa 
w obecnem przesileniu duża rolę. Poli
tyka Titulescu wobec Polski wywołać 
miała niezadowolenie Tatarescu, działa
jącego w myśl życzeń króla, któremu 
szczególnie zależy na utrzymaniu ści
słych stosunków między Rumunia 1 Pol
ską. Pozatem  Tatarescu miał w  myśl 
życzeń króla potępić incydent z posłem 
polskim w Bukareszcie.

Sensacyjna k ra d zie ż
200 funtów strasznego uiaterjału wybuchowego

N. JORK 3. 10. (PAT) W  bridgeport 
w  stanie Connecticut panuje wielkie za
niepokojenie z powodu zuchwałej kra
dzieży .dokonanej w składach amunicji 
w pobliskiej miejscowości Remington, 
gdzie skradziono 2U0 funtów polnolu. 
Jest to niesłychanie silny środek wybu
chowy, dw a tysiące razy  silniejszy w 
swem działaniu od piochu. Skradziona 
ilość w ystarcza, by wysadzić w p u w ic  
trze całe dzielnice miasta.

140.000 mieszkańców Bridgeportu o- 
garnęła panika. W ezwama policji na
dawane przez radjo i zamieszczane w 
pismach, a nawołujące do zwrotu polno- 
lu, nie odniosły dotychczas żadnego 
skutku Prasa podkreśla, że polnol w y
bucha od najlżejszego w strząsu i nie 
może naw et być przewożony środkami 
lokomocji, przy których zastosowane są
moton

Ameryka uzasadnia swoje zbrojenia
w dziadzinie lotnictwa

WASZYNGTON, 3. 10 (PAT) W  Uzu
pełn ien iu  sw ych sensacyjnych  Jek laracy j. 
złoconych w kom isji do  sp raw  lo tn ictw a, 
g en e ra ł M itchel ow iadczył, iż p rzekona
n ie  kół w ojskow ych, jakoby  lotnictw o 
am ery k ań sk ie  sp ro stać  m ogło siłom  lot
n iczym  każdego państw a, jest zupełn ie 
n ieuzasadnione. Podobnie n ieuzasadn ione 
są  dek laracje, złożone w kom isji m or
skiej, jakoDy S tany  Zjedn. zajm ow ały 
zdecydow anie pierw sze m iejsce w fab ry 
k ac ji sam olo tow ych  m otorów . Zadaniem 
generała , to. czego A m eryka dotychczas 
dokonała w tej dziedzinie, m oże być n ie
m al zabaw ką dla dzieci.

TOKIO, 3. 10. (PA T) Oświadczenie gen. 
M itchela że Ja p o n ja  Jest najw iększym  
w rogiem  S tanów  Zjedn. i jego żądanie, by

rząd  am erykańsk i p rzygo tow ał się do 
w alki z Ja p o n ją  przez energ iczną roz' p- 
■dowę swego lo tn ictw a, kom entw ane są tu  
jak  uzasad n ien ie  gorączkow ych am ery 
k ań sk ich  zb ro jeń  pow ietrznych. R ząd 
poński za pośrednictw em  sw ego am basa
dora w W aszyngtonie zam ierza  ośw iad
czyć, że tego ro d za ju  d ek larac ja  m e m oże 
m ieć pom yślnego w pływ u m  uk ład  sto- 
sunków  m iędzy Ja p o n ją  a S tan am i Zjedn. 
Zważywszy pozatem , iż dek larac je gen. 
M itschela złożone zosta ły  w  przeddzień  

•niemal, podjęcia rokow ań  m orskich, uw a. 
żać Je należy za w yraz w rogiego s tan o w i
ska S tanów  Zjedn. w obec p ro jek tu  zw ięk
szen ia Japońskich s ił pow ietrznych i m o r
skich.

Ciekaw y proces p o szla ko w y
w  P rze m y ś lu

Na dzień 3, 4 1 5 bm. została rozpi
sana w Przem yślu przed przysięgłymi 
niezwykle ciekawa rozprawa przeciwko 
znanym przsmyskim oPryszkom Karolo
wi Hardyszowi, oraz synowi żydow 
skiego szynkarza Józefowi Ungerow', 
o zamordowanie 86-letniej Żydówki 
Laury Bettauer, która była matką prze
myskiego adwokata.

Usiłowany mord w ywołał przed pa
ru miesiącami w Przemyślu duże w ra
żenie. P rzy  ul. Rejtana, koło kina Olim
pia mieszkała samotnie Laura Bettauer 
Frowadziła ona skromny tryb ' ż y c a . 
choć powszechnie sądzono, że posiada 
ona znaczniejszy m a jtek . Kryt ycz neg o  
w iec zor u  złodzieje k or zys ta j ą c  z jej 
chwilowej nieobecności zaczęli r a b r  
wać. Nie ukończyl i  jednak jeszcze ,.ro
bo ty  ‘, k iedy  s t a rus zka  nadeszła. Aby  
m e  narobi ła a l a r m y  jeden z napasti: - 
ków ugodził ia jak-emj teoem narzę'

dziem w głowę, poczem, kiedy Bet- 
tauerowa zemdlała, zbiegli. Co ukradli, 
do tej pory niewiadomo. Kiedy Bet- 
tunerowa odzyskała przytomność, zbie
gi' się sąsiedzi, poczem ranną odwie
ziono do szpitala, gdzie po dwu tygod
niach zmarła, ale przyczyną śmie. ci 
było zapalenie płuc, a nie rana otrzy
mana od bandytów. Poszukiwania za 
rabusiami nie dały zrazu rezultatów. 
Dopiero kiedy na policji zjawił się przy 
padkowy świadek ucieczki bandytów 
i podał ich rysopis, po'icja wpadła na 
trop Lhigera i Hardysza. Tutaj jednik 
sytuacja się komplikuje, gdyż oskarżeni 
od pierwszej chwili wypierają się za 
rzucanego im czynu, przyczem dowody 
przeciw nim naprowadzone nosi'adj;u 
również duże braki. Rozprawa trwać 
będzie - trzy dni.

F U T R  A-
£*I*wo i na lamówienie, wszelki* przeróbki 

wykonuje solidnie i t*ni* firma 
F. IJ . LUBELSCY Lwów, R«t*wskiego 5

tel. 48-70 — D*gqdae_sgłsty._2j6]__

Propozycje popraw y 
stosunków

RZYM 3. 10. (PAT) W czoraj powró
cił do Rzymu am basador niemiecki przy 
Kwirynale vou Hassel. Bawił on w o. 
statmch czasach w Berlinie, skąd we 
dług krążących w Rzymie informacyj, 
przywieźć miał rządowi włoskiemu pa 
ważne propozycje zmierzające do po 
praw y stosunków włosko ■ niemieck;chi

Epidem .a jaglicy
KURYTYBA 3. 10. (PAT) W  północ

nej Paranie, w szczególności na tere
nach angielskiej kampanu kolomzacy;- 
nej Lavatta Terras Norte de Parana 
szerzy się jaglica w zastraszający spo
sób, zawleczona tam z północnej B ra1 
zyljl. Zgórą 40 procent ludności, szcze
gólnie na kolonjach, dotkniętych jest 
tą epidemją.

U ludzi z nieregularnem działaniem
se>-ca, szk anka naturalnej wody gorz
kiej Franciszka - Józefa stosowana co 
dziennie zrana ńaczczo powoduje lekkie, 
wypróżnienie. Polecana przez lek. 1265

26 górników  zginęło 
od wybuchu

TOKIO 3. 10. (PAT) W  jednej z ko
palń w prowincji Fukuszima nastąpi! 
wybuch, w wyniku którego zabitych 
zostało lii górników.

Przesądy i obliczenia graczy
Każda g ra . k tó rej w ynik  zależny jest 

od szczęścia w yw ołu je  zaw sze cały szersg 
przesądów . Nie są  w olni o-d tego i gic cza 
na le terji klasow ej.

S koro  ty lko  rozpoczyna się sprzedaż 
losów do p ierw szej k lasy , co w łaśn ie w 
tej chwili m a m iejsce, ty siące ludzi obm y
śla  t k a lk u lu je , jak i n u m er w ybrać, czy 
g rać n a  cały los, czy n a  ćw iartk i itd.

W ielu op iera  sw oje horoskopy n a  
snach. Gdy śn ią  się p ieniądze. w oda elbo
naw et... pchły, oznacza __ tak  m ów ią —
pew ną wygraną.. N um er w tedy je s t obo
jętny. N atom iast, gdy śn ią  się pew ne ilo 
ści p rzedm iotów  czy zw ierząt, należy 
w ybrać, n u m er o odpow iedniej ilości cyfr. 
Gdy śni się  dok ładn ie  n u m e r — w ie lu . 
uw aża to już za zupełn ie pew ną przepo
w iednię i m a rtw ią  się, gdy tak i num et 
je s t ju t  sprzedany . P ozatem  istn ieją  te o r- 
je, gdzie należy szukać w yśnionych liczb, 
czy n a  początku  czy też n a  końcu  n um s- 
rów  losów.

P o  za snam i dobrze podobno ,.robi“ __
obrócić po rtm onetkę w ręku  n a  w idok 
Pełni księżyca. P rzypadkow e uw alan ie  
bucika n a  drodze, sta ło  się już przysło- 
vvi em i wróży pewną, w ygraną. Nie być 
przez kogoś znajom ego poznanym  p rze
pow iada rów nież p ieniądze.

Lecz co najdziw niejsze, że w szystk ie 
te przesądy przew ażnie się sp raw dzają . 
'W ygląda to  niepraw dopodobnie, a  jednak  
je st praw dziw a.

W  iaki sposób?
Odpowiedź n a  to  da p ro sta  a ry tm e ty k a  

•Teśli bow iem  w eźniem y pod uw agę np. 
naib liższą  lo te rję  k lasow y, k tó re j cią
gnienie rozpoczyna się 18 października i 
obliczym y w ygrane, zobaczym y, że około 
ó8 proc. losów w ygryw a. Innem i PoW y 
na  każdych 12 losów  przypada 7 w ygra
nych. Z rozum iale je s t zatem  że przeciętn i-3 
również na 12 osób, k tóre k ie ru ją  się 
p rzesądam i, siedm iu osobom przesądy  te 
się spełn ia ją .

Oczywiście nie każdy zaraz w ygryw a 
m iljon, ale znane są, i to  częste w ypadki, 
że .udzie w ybra li po k ilkadziesią t czy n a . 
vvet k ilk a se t tysięcy i tw ierdzą z całą 
Pew nością, tą  zawdzięczają, to wodzie, 
księżycowi czy też pchłom .

A jeden z tych now ych m iljonerów  t  
ostatn iego ciągnienia zapew-nia. że szczę
ście p rzy n io sła  mu podkowa.

W .

V  P O C I Ą G U  NAJMILEJ
spędzisz c za s ,  czyfajafa 

ciekawe dzienniki czhsbrifatmŁ1
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Podziękowanie
N itrem  nie pocieszone po stracie 

najdroższego M ęża ! Syna naszego ś. p. 
Pruf. Józefa M yszugi, ta  droga składa
my najgorętsze podziękowania w szyst
kim, którzy w  tej tragicznej chwili oka
zali nam tak wiele serca i dobroci.
26450 i ŻONA I MATKA.

F  t J T  R  A-
r  em ski*  -  m ęski*  p n  rab ie  m e d e ra is a j»

So eeeach  p r r r i tę p s y e h  P racow nie  F e t  e r  
L KU  A SJ .CKIEGO L w iw , p l  Merja 

ek l 5. I  p . (G a larja  M ariacka. 1421

ABONAMENT roczny  n a  um u n d u ro w a
n i? s tu d e n ta , jak  m u n d u r  i p łaszcz zim o
w y ściśle przepisow y, sp łaca lny  i-atami 
m i’S?ięczn'emi — jedyn ie  w  specja lnym  
m agazyn ie studenck ich  ubiorów  firm y  A. 
W IT T eL S , Lwów K otow skiego 7 naprze
ciw ka ted ry   5*0

Stanowczo Pani radzę pastę do zębów COLGATE
Jettaojabecnie jedyny środek do pielęgnowania zębów, 

zaaprobowany, itpolecany przez Związek Lekarzy 
Deidystów w  -^Państwie PoLkiem.

T o i p i e c z e ć j e s t  n a j l e p s z ą  g w a r a n c j ą .

jO en ty jt. Pan. w ie najlepiej jąką pastę do 
łęLdw. polecić jeóli w i ę c  radii pastę Colgate, 
toidaje wyro.^ swemu przekonaniu, że pasta 
Colgate czyści zęby gruntown.w. dokładnie 
i  bezpiecznie. Colgate zawien. dokładnie 
ten sam składnik, jakiego używaj* dentyści, 
by oczyścić zęby. O to dlaczego zęoy po
łysku j-,tak wspaniale. Prosimy używać 
i zaufaniem ®asty ? Colgate przez pięć 
dni, wieczorem ja rano, a spostrzeże ‘
Pani uow.e tyękno ^Swycb zębów. *,

PA8TA DO ZĘBÓW COLOATg

U w a i j l  o  m e t o d z i e
Młodzież jest niecierpliwą i impul

sywną. Jest pełną odwagi i uczuciowe
go dynamizmu, k tó re  ją zwracają do 
działań zapewniających skutki natych
miastowe. Młodzież pragnie walczyć 1 
szuka sposobności do boju. Starsi, ki5- 
rzy do akcji w roszą doświadczenie i 
rozwagę, są w  jej oczach kunktatorami'. 
T em się tłumaczą różne secesje w  stron- 
nicrwach, stąd pochodzi przesadne ak
centowanie antagonizmu między mło
dzieżą a starszsm i pokoleniami.

Nie wszędzie jednak i nie w e w szyst
kich sytuaęjach politycznych. dadzą się 
zastosow ać romantyczne m etody mło
dości. Nie trzeba sięgać do historji i li
teratury , by  wiedzieć, że należy być 
czasem nie lwem, ale lisem, że nie za
wsze jest dobrze gw ałt odciskać gwał
tem i że cierpliwość, zimna krew, w y
trwałość, kierowane przez rozum jasny 
i przewidujący, tworzą w pewnych sy 
tuacjach jedyną skuteczną metodę wal
ki politycznej. N«e brak tej metodzie 
ani wielkości, ani bohateistwa, choć w y. 
daje się taką szarą i taką antyrom a i 
tyczną. HamJet dokonał swego dzieła 
cierpliwością. W ielkie rewolucje przy
gotowane były  przez lata i lat dziesiąt
ki, niektórzy ich tw órcy  poświęcili tym 
przygotowaniom cale życie. Wódz na
cjonalistycznej „Action Francaise“, K i
ro! M aurras, pracuje już 30 lat nad ob im
ieniem republiki we Francji. Twierdzi, 
że obliczył swą akcję na pół wieku. K 
przecież żadne stronnictwo francuskie 
nie ma w swoich szeregach tak  licznej, 
tak ofiarnej i tak entuzjastycznej mło
dzieży, jak partia monarchistyczna

W ielką siłą młodzieży jest jej wiara 
w w  wyznawaną ideę. W alcząc o pań 
stw o narodowe młodzież może sobie 
n ówić, że zw ycięstw o jej jest pewnem, 
bo idea ta objęła już miljony serc i czy
ni z każdym dniem nowe zdobycie. 
W inna jednak mówić sobie także, że 
chnć sukces ostateczny nie zapowiada 
się ani na dzisiaj wieczór, ani na jutro 
rano, to jednak walka jest niezbędną, bo 
w urzeczywistnieniu te j idei lezy oca 
lenie Narodu. Form uła jej politycznego 
realizmu brzmieć w inna: „to co jest do
bre dla Narodu, jest zarazem  możliwem 
do osiągnięcia. A tylko od każdego z 
nas zależeć będzie długość czasu, który 
nas dzieli od celu“.

Wieikiem niebezpieczeństwem a!a 
młodzieży jest sugestja wydarzeń za
granicznych. Niezbyt dobrze znane, czę
sto przez propagandę zniekształconej

w ydarzenia te  działają mocno na młode 
-wyobraźnie, przedstawiając im gotowe 
w zory do naśladowania. A tymczasem 
realizacja naszego ideału narodowego 
musi inne przybrać formy i innemi po
sługiwać się metodami niż np. rew y  r  
c je : faszystowska i hitlerowska. T y  e 
błędów popełniły już narody, wprow a
dzając u siebie niewolniczo jeden typ 
demokracji parlamentarnej, bez względu 
na rodzime tradycje i dojrzałość poli
tyczną m as; nie popełniajmy teraz tego- 
samego błędu w  odwrotnym kierunku I 
Zresztą owe dwa wspomniane typy 
znajdują się jeszcze w  stanie formacji. 
Faszyzm n. p. w  r. 1920 byt rewolucyj
nym, republikańskim i antyklerykat- 
rym . P rzyszedłszy do w ładzy w  r. 1922 
rządził przez 2 lata w  koalicji z inneiri 
partjami. Totalitarnym  został dopiero w  
r, 1925, korporatywnym  usiłuje być od 
lat sześciu. Nad wszystklem i jednak in
stytucjami prawnemi górujn tam osobi
stość Mussoliniego, ona pochłania 
wszystkie funkcje kierownicze państwa. 
Redaktor rzymskiej „Trybuny11, For- 
ges Davanzati“ pizyznaje, że gdy znik
nie jednostka wyjątkowa, to faszyiui 
przybierze nową postać.

Obie zwycięskie dziś rewolucje: wło 
ska i niemiecka, by ły  reakcją patrj li
tyczną b. kombatantów i młodzieży 
przeciw  niepocieszającej rzeczyw isto
ści, jaką przyniosła wojna i idące za a.ą 
rozprzężenie, a której demokracja parla
m entarna nie umiała zmienić. Atak sk e- 
rowany był przeto przeciw  parlamen
tom Akcja faszyzmu i hitleryzmu, pro
wadzona była w  ramach najskrajniejszej 
wolności, mogła zatem szybko mobilizo
wać m asy i działać na ich stan uczucio
wcy słowem i piórem. Zupełnie inny 
obraz widzim y dziś w  Polsce. Warunki 
dla naszej propagandy są dużo cięższe, 
gdyż rządzący dziś ob<5z nie zajmu e

tego tolerancyjnego stanowiska wobec 
opozycji, jakie zająłby rząd parlam en
tarny, w idzący w  opozycji swego na
stępcę. I .nie przeciw  parlamentowi 
zwracać się musi główny nasz wysiłek, 
bo przecież nie parlament .rządzi dzisiaj 
Polską. Nie bierzmy więc przykładu z 
metod obcych w  naszej walce o państwo 
harodowe.

Idea narodowa szerzy się mimo 
wszelkich przeszkód i przekształca 
szybko myśl polityczną współczesnych 
pokoleń: zdobyw a naród moralnie. Usu- 
w’a grunt pod nogami tych, którzy pró
bują politykę państw a dostosowywać 
do tych lub innych aktualnych ideolog:], 
do tych lub innych interesów czy ambi- 
cyj. Stają oni dziś odosobnieni, bez o- 
parcia o żyw otne siły narodu, zmuszeni 
do ciągłych i coraz to  ryzykowniejszych 
kompromisów, już t0 z żydami, już to 
z radykalizmem lewicy czy siłami ka- 
pitaUstycznemi prawicy Nie pytajmy, 
jak długo to potrwa. W iemy przecież, 
że to trwać nie powinno. Ale nie ułat
wiajmy im zadania porywczymi gesta
mi, przeciw którym  obrona jest łatwa.

Czy to znaczy, że młodzież winna 
unikać zupełnie protestów  i zbiorowych 
wystąpień, że nie powinna wyrażać 
swego oburzenia lub swego entuzjaz
mu? Bynajmniej! Polskie sum ieńe 
wskaże jej, gdzie ona po swojemu win
na przemówić i gdzie tylko s w o j e  
m etody reakcji winna zastosować. Spo
sobności nie braknie, jak jej dotąd nie 
brakowało. Niech stoi czujnie na straży 
narodowej godności. Ale czując się od
powiedzialną za losy Narodu, winna w 
walce o jego przyszłość stosować me
tody, podyktowane doświadczeniem i 
chłodną oceną sytuacji. Wmna mieć nle- 
tylko 20, ale także 40 i 50 lat. I będzie t> 
także bohaterstwo!

JAN MATYASIK

W yzn an ie p< Grlnbauma
  mrtp-a 7.awsze b]

Icchok Grinbaum (bawiący chwilowo 
w  Polsce) analizuje w  ,;Hajncie“ przy
czyny. k tóre w yw ołały  deklarację yoł 
ska w  Genewie w  spravńe mniejszoś
ci i wskazuje na jej niebezpieczeństwo 
dla traktatu o mniejszości. Klauzulą 
mniejszościowe z chwilą wstąpienia Rosji 
do Ligi Narodów stają sie dla Polski nie
bezpieczne:

  Zaczyna się obaw a w idm a ro
sy jsk iej gw arancji, rosyjskjego m ieszania 
się do spraw  w ew nętrznych, od których 
to  kpoków P o lsk a  tak  wi?1? ucierp iała 
końcu 18 w ieku, w trag icznym  okresie jej 
up ad k u  i rozbiorów . B iało rusk ie i uk ra

ińsk ie m niejszości m ogą zaw sze by i  po
p art?  p rzez b ia ło rusk ie  i uk raiń sk ie  re
publik i sowieckie — pocóż im daw ać tak  
silne m iędzynarodow e oparcie  praw n?. 
jak trak ta ty  m niejszościow e’ ‘

Żydostwo narzuciło 14 państwom
traktat o mniejszościach:

My. byliśm y tymi, którzy
narzucili t r a k ta ty  m niejszościow e/'

Dobrze jest zapamiętać sobie to w y
znanie: traktaty o mniejszości, ograni
czające prawa Polski w e własnem pań
stwie, narzucone zostały Państwu Pol
skiemu przez międzynarodowe żydo
stwo.

Jhywki z dnia
Tatarskie wieści we Francji

Stosunki polsko -  francuskie zaczyna 
ją się kształtować niepokojąco. W e 
Francji coraz częściej można słyszeć 
rzeczy, o których polska opoiia ' nie ma 
najskromniejszego pojęcia. W  ostatniej 
L‘Action Francaise redaktor naczelny te 
go organu M aurras drukuje takie in for 
macje:

..D aleki od p rzesady  podam  ty lko  
część in fo im acy j, k tó re  uzyskałem  z pew  
nego źródła.

Oto słow a, k tórych  użył n a  posiedze
niu  t. z. m a łeg o  kom itetu  R udolf Hese, 
wice - F iib rer. d la  w ytyczem a k ie ru n k u  
polityKi zagran icznej w najbliższej p rzy  
szłości:

„Kiady Ja p o n ja  z a a ta k u je  Sow iety, 
w  najbliższym  fo k u  albo nieco późnie] 
rów nocześnie Niem cy 1 P o lska  zgniotą 
Je p rzy  użyciu  po tężnych środków  
P ro w in c je  bałtyck ie 1 k o ry ta rz  p rze jdą  
pod  p an o w an ie  niem ieckie, U kra ina  
przypadn ie Poisca (1 U kraina Ira  a la 
P o lo g n e] '.

„A w o jna  przeciw  F rancuzom ? za
pytać m ia ł rozm ów ca.

F rancuz i zobaczą jak iem l środkam i 
z likw idujem y opornych z E u ropy  Środ
kow ej i Sowfety, a  w tedy m© będą 
m ieli żadnej chęci u lec tem u sam em u 
losowi. P o  dw u la tach , po w iad am  pa
nu, osw oją  się i będą z ręk i jed li."

Słowa te zosta ły  pow tórzona m oje
mu in fo rm ato row i przez osobę, k tó ra  
jo słyszała od tego, do  kogo zostały 
skierow ane..."

Nie przestaniem y powtarzać, że u» 
trzym ywanie w  tajemnicy przed społe
czeństwem zasadniczego kierunku na
szej polityki zagranicznej Jest szkodliwe 
dla państwa polskiego. Z jakiemż uczu
ciem dowiaduje sie polski czytelnik z 
prasy cudzoziemskiej o fantastycznvch i 
samobójczych Dianach sojuszu z Niem
cami. A przecież nie w iele trudu kosz
towałoby sprostowanie tych wiadom''^" 
ci i oczyszczenie atmosfery, w  której 
wogóle takie pogłoski powstawać mo
gą.

Upośledzenie warstw 
wytwórczych

„Uazeta W arszawska" pisze dlacze* 
go sanacja nawet przez t.zw. „zwrot w 
lewo11 nie zdoła pozyskać społeczeń
stwa. A więc społeczeństy/o nie pozwa
la się już suggerować frazeologią rady
kalno - lewicową, a natomiast żąda wcie 
lenia w życie w  państwie polskiem za
sad narodowych. Ponadto:

tak  zw ana „ideologja państw ow a1, 
doprow adziła w praktyce do  dw u b a r
dzo niebezpiecznych zjaw isk . Pierw sze- 
to  zepchniecie Polanów  do rzędu  l8d- 
nej z n llku  nrrodow toścl. zam ieazku lą- 
cych nasze państw o, i oo za tf*n idzie, 
odebran ie m u  ch a rak te ru  narodow ego, 
d rugie to  ogrom no upośledzenie czyn
ników  w ytw órczych w  naszym  narodzie.

W szystko, co w  P o lsc?  w ytw arza do
b ra  m aterja lne  i m oralne, i co za tem  
idzie, buduje życie o raz cyw ilizację 
narodow ą, ugina się pod b rzem ien i;m  
w arstw  pasorzyiniczycb, zabierających 
m u ogrom ną część owoców pracy. Trze
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ba  się uw ażnie p rzy jrzeć życiu po lsk ie
m u i p an u jąc y m  u n a s  stosunkom , aby 
dostrzec, że b o ta  wytwórcze w spole . 
r r * i  -iw ie  s ą  trak to w a n e  naogół jako 
n u e r r  a  d la  n ad m iern ie  rozw in ię ty  eh 
n  n e s  r —r s K  ży jących  z e ta tyzm u lub 
p o p ro s tn  spekulu jących .

Ponieważ zaś sanacja opiera się na 
tych w arstw  pasorzytniczych, nie n u 
że być mowy o zbliżeniu sanacji do 
społeczeństwa pracującego i twórczego.

„Endecja Strzela do pollcjr'
Taki tytuł dał żydowski łódzki ,Qłos 

Poranny" depeszy P. A. T.‘a, donoszą
cej o  zajściach w  Częstochowie. Endecja 
3 policja.

Oto assocjacje pojęć żydowskiego 
dziennikarza, k tóry  na wzmiankę o 
endecji" wóła o policję i żywi skry ty  

zamiar, źe poUcja będzie strzelać do 
„endecji". Komunikat P. A. T.‘a donosi
0 „kilku strzałach oddanych ze strony'*
1 t. d. Jakieś to, zupełnie bezbolesne 
strzały, nikogo bowiem nie zastrzelono 
ani me raniono.

Czy tak ma wyglądać 
Klub H arcersk'?

Z  kół h a rc e rsk ich  o trzym ujem y n a
stępu jący  lis t z p rośną o um ieszczeni’3.

R edakcja. -
O tw arto os tatnio we Lwowie Ki ab 

Harcerski. N iestety w przemówieniach 
różnych „przyjaciół'* harcerstw a, klub 
ten inicjujących, nie napomknięto a ii 
s!ówk'em o podstawowych elementach 
ideologii harcerskiej; mówiono tylko o 
służbie państwu, tak, jakby służba Bo- 
gu i narodowi stała w  sprzeczności ze 
służbą polskiemu państwu. Harcerze 
przecież zawsze pracowali i będą 
pracować dla państwa tak, jak im to 
każe prawo harcerskie. Będą się sta
rali spełnić swój obowiązek wzorowo 
(patrz „Reduta“i  pułk. P y tla  o wycho- 
w aniu państwowem), nie rozstając s ę 
z prawem harcerskiem.

Związek H arcerstw a Polskiego na
wet na ostatnim  swoim W alnym Zjaź
dzie uchwalił: ,,wychowanie młodzie
ży  harcerskiej opiera się na zasadach 
nauki Chrystusowej". Czyżby panowie, 
którzy dopiero w  ostatnich czasach do 
harcerstw a „przyszlusowali", z zasad 
tej nauki już wyrośli?

I drugie pytanie: dlaczego w  salach 
Klubu nie zawieszono Krzyża, tego sym 
bolu największego poświęcenia się dla 
ludzkości? Znalazły się przecież na sa
lach klubu inne obrazy i portrety, a 
w ięc i dla symbolu chrześcijaństwa 
powinno się byio znaleźć miejsce po
czesne.

Można tylko wyrazić żal, źe i har
cerstw o nie ustrzegło się plagi ciurów, 
n.e maiących zrozumienia dla idei har-

W y b o r y  d o  r a d  g r o m a d z k ic h
W. Mafopolsce

REKLAMACJE WYBORCZE
III. Na wnoszenie reklamacyj w ybor

czych przeznacza Rozporządzenie w 3 
dniach po 5 godzin. Spisy mają być w y
łożone w lokalu gromadzkiej komisji 
wyborczej i są dostępne dla wyborców 
właściwego okręgu wyborczego. Rekla
macje wnosi się do gromadzkiej komi
sji wyborczej (a nie do okręgowych ko- 
misyj wyborczych). Gromadzka komisja 
w yborcza rozstrzyga je ostatecznie; za
twierdzony przez siebie spis wyborców 
przesyła przewodniczącym okręgowych 
komisyj wyborczych.

T a sama gromadzka komlsla wybor
cza przyjmuje i rozpatruje listy kandy
datów dla wszystkich okręgów, a po 
usunięciu w ad i błędów i zatwierdzeniu 
list i kandydatów, przesyła je przewod
niczącym okręgowych kon isy j w y b jr .  
czych, a pozatem wywiesza na 3 dni za. 
twierdzony spis kandydatów na tablicy 
gminnej.

Jeśli pozostanie tylko tylu w ażn’e 
zgłoszonych kandydatów, ilu ma gmina 
wybrać, w tedy uznani zostają za w y
branych bez glosowania. I na tern „w y
bory" się kończą.

Przewodniczących wszystkich komisyj 
wyborczych mianuje starosta. Przewod
niczący sami dobierają sobie po 2 
członków. Mężów zaufania nie ma.

Rozporządzenie zgodnie z ustawą sa 
morządową przewiduje

GLOSOWANIE TAJNE ALBO JAWNE.
Jawne odbywa się z reguły, tajne 

tylko wówczas, gdy zażąda tego od ko
misji conajmniej 20 proc. obecnych na 
zebraniu wyborczem wyborców.

Od dnia ogłoszenia przez wójta te r
minu w yborów do dnia głosowania, u- 
płynąć musi 11 dm.

GŁOSOWANIE
odbyw a się na specjalnem ,,zebraniu 
w yboreżem'". Przewodniczący odczy
tuje długi szereg objaśnień i paragrafów, 
poczem załatwia sprawę ewent. wnio
sku 0 tajne glosowanie i przystępuje da 
głosowania. Głosowanie pierwsze trwa 
conajmniej 5 godzin. Odbywa się ono w  
ten sposób, iż w okręgach wyborczych, 
które mogą wybierać od 1 do 3 radnych 
i tyluz zastępców, wyborca głosuje tyl-

cerskiei, wywodzącej przecież swoje 
początki ze Lwowa, miasta bohaters
kich Orląt. Nie taki był Ich testament 
i nie taka jest Ich tradycja.

Harcerz.

ko na jednego radnego i jednego za
stępcę radnego, a za w ybranych będą 
uznani ci, k tórzy otrzym ali najwięcej 
głosów, ais nie mniej, jak 10 proc. licz
by  głosujących wyborców. Jeśli głosy 
będą rozbite, następuje natychm iast

GLOSOWANIE DRUGIE, 
SCISLEJSZE, 

przyczem do tego drugiego wyboru sta
ją tylko ci kandydaci w  liczbie podwój
nej, którzy po w ybranych najwięcej o- 
trzymali głosów. Dlatsgo ogół w ybor
ców musi pozostać do końca głosow a
nia pierwszego, aby w  razie potrzeby, 
oddać głos poraź drugi.

W  gromadach, nie podzielonych na 
okręgi wyborcze, wyborca głosuje tyl
ko na czwartą część mających być w y
branymi radnych i  zastępców radnych. 
A więc aż do liczby 7 radnych — w y 
borca głosuje ty k o  na jednego, przy 
wyborach 8 radnych — w yborca glo
suje na dwu. na 12 radnych — wyborca 
głosuje na trzech i t. d. I tutaj w  razie 
potrzeby, gdy w pierwszem głosowaniu 
nie w szyscy zostali wybrani, następuje 
ponowae głosowanie na resztę miejsc.

Gdy głosowanie jest jawne, wyborca 
wymienia nazwiska upatrzonych przez 
siebie kandydatów na radnych i zastęp
ców przed członkami komisji wyborczej 
swojego okręgu. Gdy głosowanie jest 
tajne, wszystko odbywa się tak. jak 
przy wyborach sejmowych: mają być: 
urna i stemplowane koperty, a wyborca 
przychodzi z kartką, na której u gó-v 
jest wypisane nazwisko (względnie na
zwiska) kandydata(ów) „na radnych", a 
poniżej nazwisko (nazwiska) kandyda
tó w ^) na „zastępców radnych". Nie ma 
jednak mężów zaufania.

Następuje potem obliczenie głosów, 
pisanie protokołu, ogłoszenie wyniku, w  
razie potrzeby zarządzenie drugiego 
głosowania i natychmiastowe jego prze
prowadzenie — słowem normalne czyn
ności, zw ;ązane z kaźdem głosowaniem.

PROTESTY WYBORCZE 
składać należy w ciągu 3 dni na ręce 
przewodniczącego gminnej komisji w y
borczej. P rotest ma być złożony na n  
śmie i opatrzony podpisami 5—10 proc. 
ogółu wyborców. P ro test załatwiają: 
starosta i W ydział powiatowy. P rotest 
wstrzymuje ukonstytuowanie się gro
mady.

Tak brzmią w streszczeniu najważ
niejsze przepisy wyborcze. .Omówień.e 
znaczenia zapowiedzianych wyborów 
odkładam do innego artykułu

STANISŁAW RYMAR

Karjery królowych 
piękności

Pow tarzające się co roku „w y b o ry ' 
rozmaitych kró'ow ych piękności: m 'ss 
Europa, miss Uniwersum itd- — nie wy
wołują już dziś żadnego prawie zainte
resowania, — poza m ałą grupą am bit
nych kandydatea do sław y I — spryt
nych impresarjów umiejących ciągnąć 
z tego ładne zyski.

Jaki jest los tych efem erycznyct 
„władczyń", których nazwiska przez 
parę dni pojawiają się na szpaltach dzień 
n;ków ? Przeważnie niewesoły.

Nazwiska ich toną szybko w  morzu 
niepamięoi, — wyjątkowo chyba jed ia 
czy  druga z nich dostanie s>ę do w y 
twórni filmowej, lub... znajdzie bogate
go męża.

Najsympatyczniej przedstawia s*ę 
,,mlss Paris 1930". Młode to dziewc~ę 
całą uzyskaną, wcale znaczną nagrodę 
pieniężną oiiarowało na rzecz biedns cb 
sierót.

Praktyczniejsza Niemka, K aroiha 
Boehl, w ybrana w roku 1930 królową 
piękności, zrobiła dobry interes, sprze
dając osobiście dedykowane jej m odre 
tango w dużym magazynie nut w  B er
linie.

Greczynka Alicja Diplarahn, w ybra
na w roku 1931 „miss Europa", poślu
biła bogatego francuskiego fabrykanta 
P. Weillera, z którym razem upraw  a 
z zamiłowaniem sport lotniczy.

Tragicznym był los amerykańskie] 
piękności, Heleny Walsh. Z uzyska i ej 
nagrody zakupiła sobie m ały 'acht, na 
którym urządzała wycieczki po całej 
kuli ziemskiej W  czasie jednej z takich 
podróży nastąpiła eksplozja kotła i 
jacht zatonął wraz z królową piękności 

Nierzadko też nazwiska „królowych" 
spotyka się w aktach sadów karnych- 
Tak np. am erykańska piękność Libby 
Holman stała w sądzie pod zarzute n 
zamordowania swego męża, — im a  
znew, piękna Meksykanka, Ruth Ju J j . 
zabiła z zazdrości dwie swoje przyja
ciółki.

Austrjacka piękność, Irena Ahlbach, 
której się poprostu przewróciło w  głów
ce, nie potrafiła wrócić do solidnego, 
spokojnego życia drobnomieszczańsk:e- 
rodziny. Zaczęła zaciągać długi i w y 
rzucać p^niądze swoje i cudze, — aż 
wreszoie karjerę sw ą zakończyła w 
sali sądowej, oskarżona o liczne sprze
niewierzenia i oszustwa.

Nie brak było i prób „naciągania". 
Tak np. angielska królowa piękności za 
rok 1930, artystka filmowa Angela Joy- 
ce, zaskarżyła bogatego lorda RevcT 
stoke o  odszkodowanie w  sumie pól 
mlljona dolarów z powodu niedotrzy
mania przyrzeczenia małżeństwa.

Końcowe obrady w  Krakowie. —  Hołd Adam owi Mickiewiczowi
W  przeciw ieństw ie d o  innych narodów  

słow iańskich , k te re  żywo in te re su ją  się 
spraw am i s ło w ia ń sk im i, m y Polacy m a
ło  za jm ujem y się życiem b ra tn ich  naro 
dów. Z am iast przodow ać pod tym  wzglę
dem  innym  narodom  słow iańskim , pozo
sta jem y  za n iem i w tyle. Z przykrością 
trzeba stw ierdzić, że pod w ń lo m a wzglę
dam i w pracy  nad badan i ;m S łow iań
szczyzny w yprzedzają  n as  — Niem cy.

D obrze się sta ło , źe n a  m iejsce obec
nego Z jazdu slaw istów  o b ran o  Polskę. 
Może w reszcie b lisk ie zetknięcie się z lu 
dźmi, k tórzy  tyle zapału  w k ład a ją  w b a
d an ia  S łów iańslcz^zny , przyczyni się do 
tego i?  nie jednostk i jak  dotychczas, ale 
szerokie w arstw y  naszego społeczeustw a 
zaczną się  in teresow ać życiem  duebow em  
pokrew nych  nam  k rw ią  i  językiem  n a ro 
dów.

P rzyby li na zjazd slaw iści z różnych 
państw  >— słow iańskich  i niesłow iańskich, 
Obok S łow ian  byli więc F rancuzi, W łosi, 
R um uni. Niem cy itd.

Jakkolw iek  nie był to  zjazd s ło w iań 
ski, locz zjazd filologów  słow iańsk ich  bez 
w zględu n a  ich narodow ość, to  jednakże 
nie da się zaprzeczyć w ielkie enaczftpie 
obrad kong resu  d la  rozw oju  idei w za
jem ności słow iańskiej. Nic tak  nie zbliża 
S łow ian jak  w za jem n i poznanie się. K to 
p ragn ie  politycznego poroznm ien ia  n a ro 
dów słow iańskich n iech p racu je  n ad  na- 
w lązaniam  trw ały ch  s tosunków  k n ltu .

ra lnych  m iędzy n iem i —  a cel osiągnie.
Za bardzo też rac jo n aln y  uznać nale

ży zgłoszony n a  kongresie  w niosek dyr. 
J a n a  M agiery z K rakow a, aby w SZRC*. 
ŁACH W PROW ADZIĆ NAUKĘ JĘZY 
KÓW SLOWTAŃ«KlCH Je s t to  najpew 
niejsza droga do bliższego poznan ia się a 
w konsekw encji zbliżenia Slow ian.

*  **
II. K ongres S law istów  poją! sw oje za

danie n iezw ykle szeroko, W ygłosżone re 
fera ty  w y k racza ją  daleko  p*>za gran ice 
pojęcia filo logii słow iańskiej a dotyczą 
bardzo  rozległych dziedzin  nauk i, k tó re  
łączy ten  jedynie węzeł, ty odnoszą się 
ene do  narodów' słow iańskich .

Oprócz tem atów  językow ych, lite ra c 
k ich  i e tnograficznych poruszano fakż° 
zagadn ien ia  z dziedziny Pjjawa, h is to r ji 
an tropo lcg ji —  słow em  s ta ra n o  się ująć 
w refera tach  w szelkie ob jaw y życia du- 
ehowego Słow ian.

N iektóre re fe ra ty  w ygłoszone n a  k o n 
gresie odznaczały  się w ielką  szczegóło
wością. Ryły one tzw. ^przyczynkam i-', 
rzucającem l snop św ia tła  n a  pewne szcze
gółowe kw estje. Nic dziw nego, że wobec 
tak  w ielk iego m a te ria łu  p ra c a  m usia ła  
być podzielona na sekcje. B yło  ich cztery: 
1) językoznaw cza, 21 h is to ryczno  - lite ra c 
ka, 3) k u ltu ra ln o -s p o łe c z n a  i 4) dydak
tyczna.

B ogaty p lon  obrad byl narazie udzia
łem  tylko uczestników  zjazdu . Do ogółu

zaledwie skąpe dochodzą w iadom ości o  
p racach  kongresu . Ram y dzienników  są  
zbyt m ałe, by m ożna by ło  dać choć w 
przybliżeniu pojęci 5 o rez u lta tac h  obrad. 
W yniki obrad  s ta n ą  się dostępne d la 
ogółu dopiero  po  w ydrukow an iu  w szyst
kich referatów  w sp raw ozdan iu  kongresu . 
Ł atw o się dom yśleć, że sp raw ozdania to 
będzie sk ładało  Się z k ilk u  grubych to
m ów; zain teresow ać się n iem  pow inni 
ń ie ty lko  ludzie  nauki, a le  także  — co z 
naciskiem  zaznaczyć należy — ogół in te
ligencji ro iskie .l. Bo taż obok rozw ażań  
czysto naukow ych znajdzie w sp raw ozda
niu p rzecię tny  czy te ln ik  wiele ciekawych 
w iadom ości, k tó re  d la  nas P olaków  po
w inny stanow ić abecadło a n ieste ty  do
tychczas są  h ierog lifam i.

HOŁD SLAW ISTÓW  
ADAMOWI M ICKIEW ICZOW I

K ońcow e posiedzenia ko n g rasu  — jak  
już p isaliśm y — odbyły się w K rakow ie. 
Sobotnie p len arn e  posiedzenia (29  w rze
śn ia br.) pośw ięcone było w  całości A da
m ow i M ickiewiczowi. W  ten sposób kon
gres slaw istów  chcia ł złożyć hołd n a j .  
w iększem n poecia S łow iańszczyzny, au 
torow i „K ursu  lite ra tu ry  słow iańskiej* .

P o  zagajen iu  re k to ra  M aziarskiego 
przem ów ił prof- R ozw adow ski, który 
zkolei poprosił p rof. P aw ła  Popow ića z 
Belgradu o objęcie p rzew odnictw a posie
dzenia. Prof. Fopow ić, obe jm u jąc  p rze
w odnictw o w ygłosi w j. se rbsk im  kró tk ie  
przem ów ienie, w k tórem  podniósł w ielkio 
znaczenie Micki swicza dla S łow iań
szczyzny n ie ty lko  dzięki jego  twórczości 
poetyckiej, ale także dzięki jego  św ietnym  
w ykładom  o lite ra tu rze  słow iańsk ie j w 
Collóge d o  F ra n c a ,

P ierw szy  refera t, pośw ięcony tw ór
czości M ickiew icza a  w  szczególności 
„P anu  T adeuszow i1*, w ygłosił PAUL 
CAZ1N, znany  przy jacie l Polaków , tłu 
m acz dzieł po lskich na język francusk i. 
P. C azin przem aw iał po  francusku , często 
p rzep la ta jąc  swój re fe ra t cy tatam i z dzieł 
M ickiewicza. W vbitny ten  znaw ca tw ór
czości naszego w ieszcza n a  p o d staw ie  cy
ta t w ykazyw ał śc isłą  łączność „P an a  T a 
deusza” z życiem , co bard zo  podnosi 
w artość tego dzieła.

„MICKIEWICZ 
W  C ZESK IEJ LITERATURZE**

In teresu jący  re fe ra t pt. % M ickiew:cz y 
ćeske lite ra tu rę "  w ygłosił po czesku J . 
H eldenreich , docent slaw istyk i na un i
w ersytecie prask im . P oezja M ickiewicza 
by ła zaw sze chętnie w  Czechach czy tana, 
a sam  p oeta  należy do najw ybitn ie jszych  
postaci n ie ty lko  z  l i te ra tu r  słow iańsk ich  
ale i św iatow ych, k tó re  s ilą  sw ero  gen- 
ju sz u  uzyskały  sobie p raw o  obyw ate lstw a 
w dziedz in ie k u ltu ry  czeskc - słow ackiej. 
W pływ  M ickiewicza na czeską lite ra tu rę  
był b a rd zo  silny (K rasnohorska , V rehl;chy 
i in.). Szczególnie w la tach  trzydziestych  
zOBzlogo wi=ku uw ydatn ił s ię  w pływ  
M ickiewicza jako  rom an tyka . Doc. I le i-  
denreich om ów ił zkolei h is to rję  czeskich 
przekładów  dzieł M ickiewicza o raz  ro z 
wój n au k i o M ickiew iczu konk ludu jąc , 
że M ickiewicz za jm u je  poczesne m iejsce 
w  dziejach czeskiej lite ra tu ry .

D alszą częśi przem ów ienia w ygłosił 
docent H eidenreich  czystą  polszczyzną. 
Zaznaczył, że „k u lt M ickiewicza w C ze
chach jest tak  silny , jak  nigdzie indziej 
Poza g ran icam i P o lsk i” . Oba narody  p o l
ski I czeski dążyć p o w in n y  do zbliżenia
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Testament hr. Potockiego 
złożony do sądu

W  bieżącym tygodniu złożony będzie 
ao Sąau okręgow ego w  W arszawie te 
stament #o. hr. Jakóba Potockiego, za
wierający wielomilionowe zapisy na ce
le społeczne ł narodowe. Za pośrednic
twem kilku adwokatów stołecznych, po
dejmują w ykonaw cy testamentu starania
0 przywiezienie do Polski bezcennych 
dzieł sztuki, które obecnio znajdują się w  
nieruchomościach hrabiego w  Paryżu. 
Jak wiadomo galerję obrazów, ofiaro
w ał śp. hr. Potocki, Muzeum Narodowe
mu.

KRONIKA JAROSŁAWSKA

POSTRZELONY PRZEZ NIEPOROZU. 
M IENIE. W  R ozborzu  O krąg łym  (pow. 
Jarosław ) d o  zagrody gospodarza Józefa 
B ogdsniew icza przybyło  8 osobników  k tó
rzy  Zapytani o powód orzybycia, s trze lili 
do niego z rew olw eru, tra f ia ją c  go w no
gę. A resztow ano 3 parobków  z pob lisk ie
g o  P ruchn ika, k tórzy zeznali że m ięli za
m ia r  zem ścić się n a  n ie jak im  N ykiu i 
p rzez n ieporozum ienie postrze lili Bogda- 

'n iew icza .
AGENCJA POCZTOWA W  LF 5ZCZKO- 

W I F .  Z dniem  6 październ ika 1934 u ru 
cham ia się w Leszczkow ie pow, Sokal 

,w ojew . lw ow skiego agencję pocztow ą we 
w szystk ich  dzia łach  służby pocztow ej pod 
nazw ą Lesz^zków. Gminę Leszczków  
p rzydziela  się do m iejscow ego, zaś gm iny 
Rusin, W ierbiąż, P iw oszczyzna i Siebie- 
czów do  zam iejscow ego okręgu doręczeń 
tej agencji.

KRONIKA PRZEMYSKA

NAPAD RABUNKOWY NA SZKOLĘ.
1 bm . o godz. 12 w nocy w targnę ło  trzech 
zam askow anych  bandytów  do m ieszkania 
L eonarda K ulona, kierow nika szkoły  w 
D rohow yżu. W szyscy byli uzbro jen i w 
rew olw ery, k tórem i steroryzow ali obec
nych  i kazali sobie w ydać pieniądze. 
W iększych szkód jednak  nie w yrządzili. 
8dyż zosta li spłoszeni.

O NOWA SZKOŁĘ NA ZASANIU,
3l) proc. m łodzieży Z asan ia  uczęszcza do 
szkól w m ieście, co je s t poleczone z w iel- 
k iem i niedogodnościam i, a w ypływ a s tąd  
że szkół na Z asan iu  je st zam alo. Aby te
m u brakow i zaradzić, zaw iązał się kom i
tet, k tóry  m a n a  celu budow ę now ej szko
ły.

10.LECIE TW A HIGJENICZNEGO.
N iezm iernie zasłużone Tw o H igieniczne 
obchodzić będzie 14 bm . 10-lecie swej o- 
w ocnej pracy. 14 bm. o 10 ran o  odbędzie 
się nabożeństw o, o godz. 11.30 uroczyste 
w alne zebran ie  potem  zw iedzanie p o ra 
dni przeciw gruźliczej, a w ieczorem  rau t.

c y t y w  k i w z A / n i

w / y p f p f n a
f u u m o i ć  z d r o w i a -  w I/r /L

O O N A 1 Y C IA  W E  W S Z Y S T K IC H  A O T 6K  A C H

li i;s. zl. di.
Kompromitacja „polskiego” baletu w  Rumun}!

Swego czasu nazwisko p. dr. Zawi
stowskiego, obecnego naczelnika w y
działu sztuki w  Min. Oświaty, CZęsto- 
gęsto obijało się o uszy z racji jego 
w spółpracy w  „Wiad. Lit." Czasopismo 
to  wszczęło też wielki „jubel“, gdy p. Z. 
objął kierownictwo literackie Teatru Na
rodowego w  W arszawie; mówiło się 
w ówczas niemal o nowej epoce- teatru 
polskiego. Potem  p. Z. przeszedł gładko 
do M inisterstwa Oświaty i na jego to 
podwórku zaczął się nowy skandal w 
dziedzinie „propagandy sztuki“.

W edług relacji sanacyjnego „Kurjera 
Porannego", noszącej tytuł „Szkodzenie 
państwu za pieniądze państwowe", nie
jaki p. W iener (impresarjo) powziął w 
lecie b. r. myśl propagandowego w y
jazdu baletu Opery W arszawskiej do 
Rumunji. Kierownikiem artystycznym  
imprezy miał być p. A. Dołżycki, skoro 
jednak okalało się, że nazwisko to jest 
przeszkodą w uzyskaniu subwencji pań
stwowej, zaangażowano profesora Kon
serwatorium warsz. p. Bierdiajewa.

Istotnie subwencję uzyskano natych
miast, przyczem p. Bierdiajew miał o* 
trzym yw ać 2.500 zl. miesięczn e tytułem 
wynagrodzenia za pełnienie funkcji dy
rygenta.

Jaki był wynik artystycznej współ
pracy p. B. — o tern informuje „Kurjer

Por." następująco:
„Na pierw sze przedstaw ienie w ysta

w iona zostały  2 balety... rosy jsk ie : „Sze- 
chsrezada11 i „Tańce Połow ieckie11, kiór&- 
m l osobiście dyrygow ał p. B ierdiajew .

P o lsk ie  u tw ory, szum nie zapow iadana, 
w ystaw iono  także, lecz m. in., np. z „P a
n a  Tw ardow skiego1 ty lko dw a obrazy  i 
do tego bez dekor&cyj i efektów św ietl- 
nyoh, poniew aż wszystkie do tego rekw i
zyty p ozosta ły  w  W arszaw ie; w pośpie
chu zapom niano  je zabrać. Do inynch bale 
tów polskich nie zabrano n u t („Świtezian
k i " ' M oraw skiego).

Pozatem  nie było ani ładu  ani sk ładu. 
P rzedstaw ien ia  opóźniano i odw oływ ano. 
Na afiszach pisano co innego, w p ro g ra
m ach —  też co innego a wieczorem, p a  
spek tak lu  działo się rów nież co innego. 
— co los nadarzy ł. Nic więc dziwnego, że 
publiczność gw izdała i żąda ła  zw rotu  za 
b ilety . P ra sa  ru m u ń sk a  p rzy ję ła  p rzed
staw ien ia  polskiego bale tu  bardzo nie
przychylnie (..drużyna footbalow a nie b a 
let" — pisano).'*

Na domiar wszystkiego pp. .W einer 
i Bierdiajew urządzili w pewnym hotelu 
publiczną awanturę, w  której po moc 
nych słowach poszły w ruch pięście

I ta „artystyczna" impreza kosztowa
ła państwo 10 tys‘ęcy zł.! Naszem zda
niem jej organizatorami powinien zająć 
się prokurator.

Kulisy sanacji przem yskiej
w  oświetleniu p. Stieberowej

(Sprostowanie)
OJ adw. dr. Józefa D obrzańskiego 

w P rzem yślu , w ystępującego  w im ie
n iu  p. K am ili Skorskiej, o trzym ujem y w 
zw iązku  z naszym  arty k u łem  p t. „Ku
lisy 6anacji p rzsm yskiej w ośw ietla
n iu  p. S tieberow ej, — następu jąca  
sp rostow an ie (z row ołan iem  się n a  
par. 19 ustaw y p rasow ej):

1) N iepraw dą jest, że „K om endant m a
jo r  S taw arz pow ołał p. S k o rsk ą  do  Za
rządu O kręgu Zw iązku Strzeleckiego i te
raz  jest ona główną, k o m en d an tk ą  i jeździ 
sobie do W arszaw y* , n a to m iast p raw d ą

jest, ż 3 p. S korska została w ybrana przez 
W alny Z jazd delegatów  Okręgu Zw iązku 
Strzeleckiego w P rzem j ślu członkiem  Za
rządu Okręgu i nie jest w ral3 głów ną ko
m endantką, a od dn ia w yboru nie była 
ani razu  w W arszaw ie.

2) N iepraw dą jest, że „p. S korska po 
w yborach jeździła sobie p ierw szą k la są  i 
gdy brak ło  500 zł. złożyła na inż. Dąbrow 
skiego, ż 3 w ziął tę kw otę bez kw itu , a 
d la  porządku zaksiążkow ano  ją  jako  re- 
num erację dla p. S korsk iej11 — natom iast 
p raw dą jest, że p. S korska  po w yborach

n a  po lu  k u ltu ry . Z bra tan ie  obu narodów  
winno nastąp ić  w im ię A dam a M ickiewi
cza.

„ADAM MICKIEW ICZ 
U POŁUDNIOWYCH SŁOWIAN*

R eferat pod pow yższym  ty tu ł;m  wy
głosił po  po lsku  F ranciszek  Ilesic, p rof 
un iw ersy te tu  w Zagrzebiu . D zieła M ickie
w icza znal M atjasz Czop, k tóry  będąc 
p ro feso rem  we Lwowie, zajm ow ał 6ię li
te ra tu rą  po lską już od ro k u  1924. W pły
wom  M ickiewicza u legał przy jacie l czo 
pa. poeta P reseren , P ierw sze tłum aczenie 
dzieł M ickiewicza .powstały w kole u n i
w ersy teck ie j m łodzieży jugosłow iańskie j 
w  G raden. G łównym tłum aczem  M ickie
w icza jest S tan o  V raz, który tłum aczył 
ballady , sonety  i d ru g ą  część „Dziadów1*. 
K ilka sonetów  i „F ary sa"  prze tłum aczy ł 
w roku  1857 M atjasz V aljavec. M ickiewicz 
był p ierw szym  P olak iem  szeroko  z n a 
ny m  m iędzy po łudn iow ym i S łow ianam i.

. MICKIEW ICZ A ITAŁJA*'
O w pływ ie M ickiewicza na W łochy 

tnów ił w języku polskim  Giowanni M ayer, 
P rofesor u n iw ersy te tu  w Rzymie. Z azna
czył on że żadna postać św ia ta  s łow iań 
sk ieg o  n ie w yw arła  ta k  silnego w pływ u 
n a  duchow ość w łoską jak  Mickiewicz. 
Znajom ość M ickiewicza szerzyła się dzię
ki poecie Orsato P ozza . D ucha polskiego 
* dzieła  M ickiewicza rozum iał Józrf Maz. 
zinfc W yrażał on  w sw ych arty k u łach  po
dziw  dla M ickiewicza. Pcźniej zna [omość 
M ickiewicza szerzy li we W łoszech tow iań ; 
czycy.

W  osta tn ich  czasach pow stały  liczne 
FrzekładT dziel M ickiewicza n a  język 
w łoski, dzięki k tó rym  M ickiewicz je s t ze

w szystkich poetów  słow iańskich  n a jb ar
dziej znany we W łoszech. N ajlepszym  te
go w yrazem  były uroczystości ku  czci 
M ickiewicza, u rządzone we W łoszech w 
la tach  1887, 1888 i 1889. Obecnie .żaden 
poeta słow iański nie je s t tak  znany  w j  
W łoszech jak  M ickiewicz.
DRAMAT DZIEJOW Y POLSKI I  R O SJI 

W UJĘCIU MICKIEW ICZA.
Prof. S tan is ław  P igoń  poruszy ł w 

swym  referac ie  (osta tn im  na kongresie) 
sp raw ę sto su n k u  M ickiewicza do k o n llik . 
k u  po lsko-rosyjskiego. P o e ta  n igdy  nie 
był w rogiem  Rosji. P oczątkow o n a  un iw er 
sytecie M ickiewicz w iązał nadzie je  t  o- 
so b ą  cara  A leksandra. Lecz już o k o ł°  
ro k u  1820 fo rm u je  się u noety  stosunek 
niechętny  do caryzm u. P o eta  n ie  rozcią
gał jednak  ‘ego s tosunku  n a  ca łą  Rosję. 
W rogi s to sunek  do  caryzm u potęguje się 
w poeci 3 co~az bardziej i p rzy jm u je  w 
..Reducie Ordona*1 rozm iary  w prost m eta
fizyczne. W  III części „D ziadów " zn a j
du jem y  zapow iedź w yrów nan ia  kon flik 
tu  obu narodów .. P oeta  p rzew id u je  n a . 
w rócenie się  „siepacza1* i uzyskan ie  prze
baczenia. W e fragm encie francusk iego  
d ram a tu  o  Jasiń sk im  z w yrozum ien iem  
p a trzy  poeta  n a  zw olenników  Rosji w 
Polsce. P rzedm io tem  prelekcy j o lite ra tu 
rze  słow iańskiej w Collóge de F ran ce  jest 
w y jaśn ien ie różnic m iędzy w ielk iem i na
rodam i slow iańsk iem i i przew idyw ania 
w y ró w ran ia  tych. różnic. M ickiewicz wie
rzył. że i^ca z jednoczenia obu  narodów  
zwycięży a nas tąp i to  z chw ilą  upadku  
ca ra tu  w Rosji. Z jednoczenia dokona o- 
patrznościow y m ąż, k tó ry  w yjdzie z na
rodu polskiego. U sunie on w ady obu n a
rodów  tj. ty raństw o  jednego  a  sam ow olę

drugiego K onflik t dwóch eił, zm agający 
się o  p ry m at w S łow iańszczyinie, zakoń
czy się.

Poruszen ie spraw y stosunku  Mickie
w icza do konflik tu  polsko-rosyjskiego 
było bardzo  na czasie. Spraw a ta  daw no 
cz3kała na dokładne om ów ienie. Dziś 
kiedy konflik t należy już —  m ożna p o 
wiedzieć —  do h is to rji, należało  dać te
m u w yraz wobec przedstaw icieli narodów  
słow iańskich . D oskonałą o k az ją  do  f°go 
by ło  posiedzenie, poświęcone M ickiewi
czowi a w ię c . tem u wieszczowi, który 
przeżyw ał w ewej duszy cały d ram at spo
ru  dwóch narodów  i p rzepow iadał p o je 
dnani'*.

P roroctw o M ickiewicza zaczyna się z 
zadziw iającą ścisłością spraw dzać. P rzy
chylny stosunek ostatniego cara Rosji do 
spraw y odbu ii o r a n ia  P o lsk i m ożna na
zwać naw róceniem  k tóra m iał Mickiewicz 
na m yśli. C arat ru n ą ł. Naród ro sy jsk i n 
cbw ilą w yzw olenia się z pod ty ran ji po
tęp ił carsk" zaborczość w  stosunku  Jo  
narodu  po lsk iego  I uznał jogo praw o do 
niepodległości, (odezwa rządu  tym czaso
wego). Czy przy jdzie zapow iedziany przez 
poetę zbawca, który dokona zb ra tan ia  obu 
narodów ? M ickiewicz w ierzył w to  świę
cie. P rzeżyw ając w duszy cały dram at 
sporu polsko-rosyjskiego, Joszed ł do tej 
a n ie  innej konkluzji. Jeżyli część p ro ro 
ctwa spełn iła  się, czyż może a w ątpić, że 
spełni się także 1 d ruga część jego — n a j
isto tn ie jsza?

Kongres slaw istów  zakończy! się. a le  
obecnie kiełkować .zaczną z ia rna  rzucone 
w czasie jego trw an ia  i bezw ątpienia 
przyniosą obfity plon.

TADEUSZ MILDNER.

»  U c z e n ic e  i u c z tiio w te  ^
m zao p a tru ją  l ię  w przybory  szkein*
3  w  Z L i n e j  z  t a n i o ś c i  ^
y  firmie ^

A n to n ie g o
* J a m i ń s k i e g o  ®
■ I W Ó W ,  u l .  S z a j n o c h y  2  H 0 2  ^

P rzy  u i t u p n le  c e n n e  p o d a rk i _

nie jeździła p ie rw szą k lasą , nie b rak ło  
500 zł., nie złożyła tego na inż. Dąbrow 
skiego, że w ziął tę kwotę bez kw itu  i nie 
zaksiążkow ano tej kw oty  Jako renum e- 
racji dla p . Skorsk iej, gdyż p. S k o rssa  
pracow ała  w akcji w yborczej zupełnie 
bezin teresow nie, n a  co posiada po tw ier
dzenia k ie row n ika akcji wyborczej d r . 
M endysa 1 przew odniczącego K om ite 'u  
w yborczego posła A. G arlickiego, obecnego 
senatora.

3) N iepraw dą jest, że „inż. D ąbrow ski 
w ysła ł sekundantów  mężowi p. Skorskiej 
i w tedy ona złożyła p isem ne oświadczenie, 
że inż. I>ąDT-o\vski nie w zią1 pieniędzy' — 
n a to m ia s t p raw da jest że m ąż p. Skor
skiej, inż. Skorski, w ysłał sekundan tów  p. 
D ąbrow skiem u, a pośw iadczenie co do 
rach u n k ćw  inż. D ąbrow skiego zostafc 
ttm u ż  przesłane jeszcze dziewięć m iesię
cy przedtem , za raz  po  ukończeniu  akcji 
w yborczej.

4) N iepraw dą jest, jakoby  „p, Skorska 
pow iedziała do p. S tieberow ej. panow ie 
narobili, a ja  bek łam  i fartuszk iem  
w szystko p rzy k ry łam 11, n a to m ia s t p raw dą 
jest, że p. Skorska z p. S tieberow ą wogóle 
nie rozm aw iała , n a to m ia s t p, S tieberow ą 
w d ek larac ji złożonej w  S ądzie g rodzk im  
w P rzem yślu  d n ia  21 g ru d n ia  1928 do 
Lcz.: U. VI. 3803/28 stwdepdziła, że p. 
Skorska za sw oje czynności w yborcze n ie  
odn iosła  jak ie jko lw iek  korzyści m ater
ia lnej.

5) N iepraw d? jest. aby  „p. S ko rska  za* 
bagn iła  sanację**, n a to m ia s t p raw d ą  iest, 
że przez sw oją  p racę  w  Zw iązku Strzelec
kim  przyczyn iła  się  w ydatn ie  d o  rozw oju 
tej organizacji w P rzem y ślu .

6) N iepraw dą jest, że „p. S k o rsk a  d o 
sta ła  złoty krzyż*, n a to m ia s t p ra w d ą  jest, 
że p. S korska żadnego odznaczenia nie 
otrzym ała.

OD REDAKCJI. Zamieszczając to 
sprostowanie stwierdzam y, że podaliś
m y wiernie rozmowę naszego współpra 
cownika p. Romana Topo-czyka z pa
nią Stieberową w  Przemyślu. Tnforma- 
c p  o p. Skorskiej znajdowały się w si
wym wywiadzie.

W d n i u  5 .  X .  s a a t a a i *  o t w a r t a  je d y n a  
k a to lio k a  k o le k tu ra  U t e r j i  P a  u a t w o w e

p o d  f i r m ą :

r z g o w s k i  Z d z i s i e ®
w  g a l e r j i  a a h rja a lc ia j p r z y  p ł a c a  M a r j a c l c i m  5 .
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KRONIKA SLĄSKA

IR A G ED JA  NARZECZONYCH. W czo
ra j w p o łudn ie  w L ędzinach rzeźn ik  P . 
G ałuszka z B rzezink i obok M ysłowic, po 
zbaw ił życia sw ą narzeczoną, 20-letn ią 
Zofję Kusiównę, ekspdj. sk lepow ą przez 
poderżnięcie je j szyi nożem  rzeźnickim . Na 
stępnie zabójca tym  sam ym  nożem  zadał 
sobie k ilk a  śm iertelnych  ciosów. P ow o
dem  zabójstw a i sam obójstw a były nie. . 
snaeki n a  tle  m iłosnem . (wł.)

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Wybuch bomby 
na bankiecie

Urząd śledczy w Stanisławowie o- 
trzym ał telefonogram z W orochty o zu- . 
chwałym zamachu bombowym, dokona
nym tam w nocy.

W  czasie bankietu pożegnalnego na 
czelnika gminy inż. Dudzika w  Woroch- 
cie, nieznani spraw cy podłożyli gr .nat 
ręczny pod drzwi pensjonatu ,-Ustronie" 
gdzie odbywało się przyjęcie..

P chwili rozległ się straszliwy huk. 
W całym domu w yleciały szyby, a 
drzwi zostały strzaskane w  drzazgi. Mi
mo, że odłamki szyb posypały się na 
stół. przy którym  odbywał się bankiet, 
na szczęście nikt z obecnych nie zostfł 
ranny. Jako podejrzanego o bombowy 
zamach policja aresztowała niejakiego 
Sumaruka. Tło zbrodni nie iest znane.
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co znosie m ts ir?  | Kronika lwowska

4
PAŹDZIERNIKA
W sch. pł. 5 24 on. 
ZaeL sł. 17 g. 02 m.

Czwartek
Franciszka 

p ią ta k  P lacy d a

Gdzie i co kuplę ?.
<VALICOEWIC7! K opernika 2, SIODŁA,
raprzęgi, kufry , torby, taczki, p o rtm one t
ki, kagańce, baty , czaprak i, koca n a  klo
nie. Bok za?o7enia 1863

WYPRAW KI
s tu d a n e fc i*  k*łdry i). 12. — Kata 

weiaiaaa, Materace * trawy ił, 18. — ?•- 
dunid ai. 8. — Panewki ił. 3 peleca 

KI. IŻYCKA Lwów. Kcparaika 4.

r F U T R A_____________ męskie damskie prrafaae
newnjr leteię parę najta

niej. " * aad .n l najmowało iurnale, Ma' l- 
zya i Pracawn: a Futer Al«':aandra Wróbl i 

Lwjw, Halicka 20 tal 57.04 1175

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IELK I

C zw artak  4, 10. g 7,30 „Zwyciężyłem 
K ryzys4'.

P ią te k  5. 10. g. 7.30 „M archołt g ruby  a 
sp rośny44 Abon 3.

Sobota 6. 10. g. 7,30 „M archo łt gruby 
a sp ro śn y 44 Abon 3.

Nfadziela 7, 10. g. 3.30 Zwyciężyłem 
K ry z y s4 g. 7.30 „M archo łt gruby  a spro
śny44 Abon 3.

Poniedziałek  8. 10- g. 7.30 „Zwycięży
łem K ryzys44,

W torek 9. 10. g. 7.30 „M archo łt gruby  
a  sprośny.*' A bon 3.

Środa 10. 10. g. 7.30 „Zwyciężyłem K ry 
zys44 __

TEATR ROZMAITOŚĆ?
Czw artek 4. 10. g. 7.30 Tow ariszcz.
P ią tek  5. 10. g. 7.30 Mięczak Ab. 2,
Sobota 6. 10. g. 7.30 T ow ariszcz.
N iedziela 7. 10, g. 7.30 Tow ariszcz.
Poni>dział3k 8. 10. g. 7,30 M ięczak. * a
W tw sk  9. 10. g. 7.30 Tow ariszcz.
Środa 10. 10. g. 7.30 Mięczak.

B IET.7ZN A
-  męska, .krawaty, kapelasza aras astataia 
^.aawale* w zakresie mady męakiej — po 
JJ __  aenaeh naiaiinrcli oalaaa

R. MOKRZY SKI
Lwów. Rntowaklaea 1  _

BIURO KONCERTO'VE M. TUERKA
Czwartek, 4 październ ika: I. K oncert 

m istrzow ski — A rtu r  R ubinstein , p ia n i
s ta .

F U T R  A-
dam skie, m ęskie, m ed em isa je , p rzeróbk i, 
wy kann  je  tai . /  a aelidnośei M a g a z y n  
i Pracow nia F u te r K a ra ła  C c h i i r e r a  
Lwaw, Sensj sraka l l a ,  t a l  69-56. D a- 
862^^^»edaew aniakiij ^ ł a t j ^ ^ i>̂ i<[>M̂  J l

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Jej eksce lenc ja  p ra c z k a ' 
ATLANTIC: „C zar w iedeńskiego w alca44. 
COLOSSEUM; „K ochałam  go“ , rsw ja  

,Czibi i czibiątka*
CASINU: M iłość T arzan a  i  Johnny

W eissm tillerem  
CHIM ERA: „W esoła Zuzunna*' z L iljan  

H arvev w  głów nej ro li.
GRAŻYNA: , B aroud  4 i „S traszn a  noc44 
KOPERNIK: S ztuka życia z G ary Coope

rem .
MARYSIEŃKA: „W  niew oli dżung li44 oraz 

rew ja .
PAŁACE: Czy L ucyna je st dziew czyna w 

głów nej ro li S m osarska — Bodo,
PA N : „ Ja  m am  tem p eram en t14 oraz rew ja  
PASAŻ: Ken M aynard  —  „W  obronie 

p raw a41 oraz rsw ja .
R A J' .S o b o w tó r41
STYLOWY: .Ostatni a tam an  A nnienkow '4 

o ra z  rew ja.
ŚW IT: „K arnaw ał i m iłość44

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
DZIŚ W  TEATRZE W IELKIM  św iet

na kom edja P. V ulpiusa „Zwyciężyłem 
Kryzys44, k tó ra  zdobyła sobie sz turm em  
serca publiczności lw ow skiej.

J u tro  w p ią tek  „M archołt G ruby a 
S prośny44 J a n a  KasDrowicza.

TEATR ROZMAITOŚCI na ogólne żą
danie publiczności postanow ił wznowić 
try sk a jąc ą  h u m o rem  kom edję D evali 
..T ow ariszcz41.. J u tro  w p iątek  „M ięczak14 
w span iała  kom ed ja  H, EL, 7Javiesa.

Co stoi ns przeszkodzie wyboru
prezydenta m. Lwowa?

(g.) Pięć pełnych miesięcy ł 5 dni 
mija od dnia -wyoorów do lwowskiej 
Rady Miejskiej. P ięć pełnych miesięcy 
upływa od daty „zw ycięstwa14 sanacji 
w jej pochodzie na ratusz lwowski.

W szystko ,,zrobiono44 w tym kierun
ku, by wynik wyborów  tak się złożył, 
jak sobie zadecydow ały ,,sztabsfiihrery“ 
przy ul. Sykstuskiej. Jak to zrobiono — 
jest, było i będzie powszechną tajemni
cą. „Zwycięstwo14 otrąbione zostało na 
wszystkie strony św iata: i gazetami i 
megafonami i falami radjowemi i w y
wiadami, i memorjałami i t. d.

Znane są cyfry wyniku wyborów: 
Be - Be w raz z kombatantami i ,,er- 
satzem “ (czytaj — Be-Be chadeckie) 
zdobyło 45 mandatów, Żydzi z przy
budówkami sanacyjnemi ,.wywalczyli44 
16 manaatów,, Rusini otrzym ali 1 man
dat, socjalistów zgruchotano do 5 man
datów, a ,,endekom44, po zastosowaniu 
obliczenia (nie mówiąc o innych zabie
gach wyborczo - chirurgicznych) odda
no 5 mandatów.

Zwycięstwo, zwyciężyliśmy, zw y
cięzcy. oto czem strzelano przez parę 
dni po w yborach do lwowskiej Rady 
Miejskiej.

Ale wnet się uspokojono. Coś po*o- 
żyło się ciężkiem kamieniem na zw y
cięstwie.

Nikt chyba nie wątpi, źe sanacja po
siada w  przyszłej Radzie Miejskiej 
większość — 45 mandatów. Większość 
tę wzmacnia jeszcze sukces 16 żydów. 
Razem 61 głosów. Na 72 radnych 61 sa- 
sanacyjnych? Frusin — w as willst du 
noch mehr?

Co więc stoi na przeszkodzie w  kon
stytuowaniu się prezydjum Rady Miej
skiej i M agistratu?

Rozumiemy odraczanie zebrania Ra
dy miejskiej w Łodzi, Lublinie, Często
chowie i innych miastach, w  których 
obóz narodowy zdobył poważny głos. 
Nie usprawiedliwiamy... ale ostatecznie 
rozumiemy. — Jednak we Lwowie? 
W szystko poszło, jak po sznurku, kiero
wanym „silną ręką14. W ięc — jaka prze
szkoda?

By zakryć tę przeszkodę mgłą ta 
jemniczości, jedna z miejscowych agen
cji podaje, źe decyzja leży w  ręku Mini
sterstw a Spraw W ewnętrznych.

,,Dopiero po ostatecznej decyzji te
goż, stanie się aktualnem ukonstytuo
wanie się nowej Rady miejskiej we 
Lwowie, a następnie dopiero nastąpią 
wybory osób do nowego prezydium 
miasta. W obec braku ostatecznej de
cyzji Min. Spraw  W ew nętrznych mia
rodajne czynniki lwowskie nie zajmu
ją się powyższą sprawą i nie traktują 
jej jako nagiej44. ■

Nie zajmują się? Czyżby? A przecież 
możemy wygotować statystykę w yjaz
dów, rozjazdów, telefonów, delegacyj, 
posiedzeń, uzgodnień, posunięć — no i 
ostatni przyjazd „imieninowy44 pewnego 
kandydata, zły humor, trzaskanie 
drzwiami, zawieszenie w izyt i t. d.

Nie zajmują się mimo przytłaczają
cego zw ycięstwa? A może jednak jakiś 
kołek w łożył ktoś w  koło zwycięskiego 
wozu? Hm?! Zwycięstwo staje ością 
w  gardle, a kość ta sterczy 5 miesięcy i 
’5 dni...

✓
solidneCenv *niione — wykorŁinCo

GROBOWCE OŁTARZE
NAGROBKI RZEŹBY

POMNIKI ROBOTY BUDOWLANE
z alabastru, marmuru, piaskowca 

i granitu

!\  LUffW fK IY R 0 W IC 2
1380 ZAKŁADY KAMIENIARSKIE
L W Ó W ,  Piekarska 95. tel. 25-03
Specjalność F-y: Okładziny marmurowo i ala1 oitrowe

Liczne podli ajcowan)a 9 świadectwa

KO.V1u M KA I Y
ZARZĄD KOŁA STRONNICTW A NA- 

RODOWEGO W E LW OW IE przypom ina 
sw oim  cz łonkom , że w  niedziele d iua 7-go 
październ ika  1934. odbędzie się pośw ięce
nie kościo ła M atk i Boskiei O strobram skie] 
na  górnym  Łyczakow ie i  że jest obow iąz
k iem  w szystk ich  członków  S tronn ictw a 
w ciąć n d z ia ł w  te j uroczystości.

ZBIÓRKA NA DOŻYW IANIE DZIECI
W  najb liższą niedzielę (7 bm.) M h jsk i Ko
m ite t Opieki P ozaszkolnej u rząd za  zbiór
kę u liczną na cele dożyw iania najuboż
sze! 1 wnwa

TOWARZYSTWO SAMOOBRONA
komunikuje, że zmieniło lokal, który 
obecnie znajduje się przy ul. Klcnowicz-a 
1. 7 (boczna Kochanowskiego).

SEKCJA SZErM IER C ZA  SOKOŁA- 
MACIERZY rozpoczyna 15 bm. pod  k ie . 
ru n k iem  dyplom ow anego fechm istrza n o r
m alne ćw iczenia d’a członków  i uczest
ników . w g rupach  i indyw idualn ie . Sek
cje posiada w łasny  obszerny  loka l i kom 
ple tny  sprzęt szerm ierczy.

W pisy i in form acje codzień od 18-ej do 
20-ej w K ancelarji p rzy  ul. Zim orowicza 
8. parte r.

LW OW SKI ZW . ZAW. ART. TL AS TY-
KÓW otworzył w k u lu a rach  T ea tru  Roz
m aitości V III-ą  doroczną w ystaw ę obra
zów. U dział w w ystaw ię  b io rą : L au rea t 
m. Łodzi a rt. m ai. W ładysław  S trzem iń
ski znany również ze sw oich p rac  teo re
tycznych. o raz a rt. m ai. M argit Sielska.

W ystaw a o tw arta  w  czasie p rzed sta
w ień w ieczornych. o raz w niedzielę od 
godz. 11—15.ej.

POCIĄG POPULARNY NA WYSTAW Ę 
O. P. L. L, W  KATOWICACH. Chcąc udo
stępnić jak  najszerszym  w arstw om  spo
łeczeństw a zw iedzenie P ierw szej K rajo
wej. 'W ystawy Obrony. P rzeciw lo tn iczo  -

Gazowej w K atow icach re fe ra t tu ry stycz
ny Dyrekcji Kolei w porozum ieniu  z Lw. 
Okręgiem  Woj- L. O, P. P. o rganizu je po
ciąg pop u la rn y  do  Katować, k tóry  ed?i- 
dzie ze Lwowa w sobotę 6. 10. o godz. 
23.35, wróci zaś z pow rotem  9. 10 o 6.43 
rano . P ro g ra m  wycieczki przew iduje 
zw iedzenie K rakow a, Katowic, Król. H u
ty itd. Cena prze jazdu  w ob ie s tro n y  zł. 
16.50. Do pociągu dołączony będzie w a
gon — b u fe t i w agon —  dancing. B ilety  i 
zg łoszenia w b iu rach  Orbisu i W agons 
Lits C ook.

T anie naclegi w D om u W ycieczkowym  
w Krakowie.

W ADM INISTRACJI NASZEJ ZŁOZYŁL

NA POWODZIAN: Dr. Czarnecki 
i W incenty zamiast kwiatów na trumnę 

ś. p. Krzysi Skrowaczewskiej zł. 20.

Program uroczystości 
korsekracyjnych kościoła 

na Łyczakowie
W  sobotę, 6 om  O godz. 16, P rzenie

sienie św. R eiikw ij do  kap licy  obok ko 
ścioła, poczym nastąp i całonocna Ich ado
racja , w k tó rej udział w ezm ą ty lko  męż
czyźni.

W  niedzielę, 7 bm . O godz, 7.45 rano
przyjazd do  kościo ła J. E. ks. A rcybisku
pa konsek ra to ra  dr. Tw ardow skiego. # 

O godz, 8 ra n o  rozpoczną, się CMremonje 
konsękracyjne przy  zam kniętych  drzw iach 
kościoła, które nas tępn ie  zo s tan ą  otw arte.

Około godz. 12 w  P o łudn ie ks. Arcy- 
pasterz w ygłosi kazanie, k tóra przy nom o- 
cy zainstalow anych m egafonów  tran sm i
to w a n i będzie na plac przed kościołem .

p o  k azan iu  u roczysta  sum a. Równo
cześnie dla osób które nie będą 
m ogły wejść do kościoła, odpraw iona zo
stan ie  na balkon ie kocioła Msza śvv„ pod-

czae k tć re j o rk iestry  w y k o n a ją  az»r»g 
u tw orów  relig ijnych .

P o  sum ie, dziękozynne „Te D eum 41 
i b łogosław ieństw o Przenajśw iętszym  Sa
kram entem .

O godz. 17 wiŁozorem. Różaniec i bło
gosław ieństw o N. S.

, .LIGAS NAFODAS DltrADŁO*4
Z dniem  dzisie jszym  rozpoczynają w  

k in ie - re w ja  M arysieńka gościnne wy
stępy n a jlep s i artyści scen w arszaw skich  
teatrów  rew jow ych, a  to: H anka R uno- 
wiecka, N ina Polakóv-na, M arysia B ar- 
giN ska S tan is ław  W olińsk i, Henio D o
m ański, W ładysław  M oran. Zespół ten za
p rezen tu je  nową. w sp an ia łą  rew ję w lfl 
ob razach  p t, „L igas N arodas ,.D ivadio14 
W ażniejsze przeboje: Sęk — R ew olucja 
— O p iękna Sevino —  Dziwa n a tu ry  w 
Szanghaju , w B om baju i inne.

Na ek ran ie u k a ż ą  się artyści te j m ia ry  
co Cl-iudetie C om ert J H erb ert M a re c h a ll  
w w ielkim  przeboju  w ytw órni P a ra m o u n t 
reżyserji s łynnego  Cecil p . de M ille‘a  pt. 
..W  Niewoli D żu n g li1. F ilm  obfitu ją  w 
sy tuacje nowe, niezw ykłe, n iew idziane 
dotąd na ekranie-

Zdarzenia i wypadki
WYPADKI i w y d a r z e n ia  

(a) WŁAMANIE MIESZKANIOWE.
Józefa Hryncyszynowa, zam. przy  uh 
Kurkowej 1. 36, doniosła policji, iż p o t 
nym wieczorem nieznani spraw cy po 
otwarciu drzwi wytrychem  dostali się 
c.'o jej mieszkania, skąd zabrali garde
robę wartości 1500 zł.

(a) ECHA 7AMACHL) SAMOBÓJ
CZEGO. Stwierdzono, że kobietą, która 
w lasku na Pohulance usiłowała otruć 
się kwasem solnym, była niejaka £ofja 
Hawryszkówna, służąca, pozostająca w 
ostatnim czasie bez miejsca zamieszka
nia.

Włamanie skip nnve
(a) Sza jka nieznanych włam ywaczy 

dokonała wczorajszej nocy włamania
do składu skór Eisenblutia przy ul.
Żółkiewskiej 35, we Lwowie. Złodzieje 
dostał1 się wczoraj późnym w ieczór; n 
do piwnicy, położonej tuż pod składem, 
puczem podkopem, wyrobionym w stres- 
pie utorowali sobie drogę, zresztą b i -  
dzo żmudną do składu. Otworem prze
rzucili znaczną ilość skór ze sklepu d l  
piwnicy, gdzie skórę poczęli ładów ić 
we worki.

Gdy nad ranem wynosili w ory z
piwnicy schodami do czekającego przed 
kamienicą wozu (!), zostali zauważeni 
przez dozorczynię. która zaalarmowała 
krzykiem lokatorów. Złodzieje zab-Łi 
dwa woiki zawierające skóry chromo
we, poczem z wozem zbiegli. Dochi- 
dzenia pozostały na razie bez wyniku

0  prawa zwierząt
W  dzień św. Franciszka z Assyżu, 

Wielkiego Przyjaciela zwierząt, obcho
dzi się, przyjętym na całym świecie zw y 
czajem „Dzień Dobroci dla Zwierząt44.

W e Lwowie okazało się zbyt trud- 
nem zorganizowanie — jak to jest w  
innych miast — jakiegokol
wiek obchodu, apelujemy jedynie 
do serc ludzkich, gdzie niewątpliwie 
drzemią iskierki dobroci, często pod 
w arstw a bezmyślności lub egoizmu. 

Dajcie im w yraz przez spełnienie jakie
goś dobrego uczynku względem zw ie
rząt! To tak łatwo. Nie trzeba daleko 
szukać, by móc „nakarmić głodne — 
napoić pragnące44 — w ytrącić bat z dło
ni barbarzyńskiego woźnicy, albo ode
brać procę dzikiemu wyrostkowi, ata
kującemu „ptaki niebieskie44 lub koty.

Spróbujcie tylko raz, a przekonacie 
się co to za cudowne uczucie, przyjść z 
pomocą bezbronnemu zwierzęciu i osz
czędzić mu bólu.

Spotkacie się może z uwaga, że le
piej ludźmi się zajmować, niż zwierzę
tami — lecz uwagi takie pochodzą w y 
łącznie od jednostek wyzutych z ludz
kich uczuć, które nie przyjdą z pomocą 
w  potrzebie ani człowiekowi, ani zwie
rzęciu — bo jedno drugiemu nie prze
szkadza, nie wyklucza — przeciwnie! 
Kto ma serce, nie przejdzie obojętnie 
obok żadnego cierpienia, a kto nie 
współczuje niedoli zwierzęcej, ten i ludz 
kiej nie zrozumie!

Liga Ochrony Zwierząt w e Lwowie,, 
ul. Sykst uska k  S ,
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AUDYCJE RADIOWE
Radjostacja lwowska

C zw artek . dnU  4 październ ika  1934 r.
6.45 Aud. p o ran n a . 7.40 Zapow , progr. 

7.50 K oncert rek lam . 11.57 Sygnał czasu 
i h e jn a ł. 12.03 W iad. m eteor. 12.10 „Ko
chajm y zw ierzęta  * (aud. zo rgan . w espół z 
To.v. Opieki nad  zw. P o g aw ęd k a  ,,0  św. 
F ra n c isz k u  z Assyżu*'. Z W ilna . Opow. 
„M ały ob rońca  dużego konia**. P iosenki 
w  wyk T, Ł uczaja . 12.30 K oncert z'3sp. W. 
T ychow skiego. 13.05 ,,Z rynKu pracy**.
13.10 P o lsk ie tańce — pły ty . 15 30 'Wiad.
0 -?kep. po i. 15.35 Lw. g iełda zdoż, 15.40 
,.S ilva R erum ". 15.45 „N iedyskrecje b a lo 
w e" le k k a  aud. m uz. p ió ra  T eodozji L isie- 
w icz I J .  Tepy. 18.45 L ekcja jęz. f ra n c u 
skiego —  p. L. R oquigny. 17.00 „Teati 
W yobraźni * p rzedst. oryg. krotochw ilę 
Jerz-ego M achnickiego „To m usi zwycię
żyć". 17.50 ,,L is ty  1 p rog r. — dyr . J . S. 
P e try . 18,00 ,,Silvn R erum ". 18 05 „Gogol" 
(w  125 roczn icą  ur.J fulj, liter. — p, T. p a r  
n icki.

18.15 K oncept w  w yk. M. S zaleskiego 
(altówka). Przy fo rtep . Ja n in a  K onopasek 
Szaleska. W  p rog r. k lasycy  angielscy 
XV II—XVIII w. J. B a rre t: T aniec m ary 
narzy , C. B ourney : P as to ra le , B. V alentl- 
ne: G iga, T. M atheson: A ria, W . Bryce: 
T aniec w iejski, D. P u rcell: S a rab an aa , J. 
S tan ley : Giga, IV. f o rb e tt :  C orrente, W . 
Babell: B o u rrśe  18,45 „Co czy tać?" szkłc
liter. ak t. __ prof. K. Górski. 10.00 Recit.
śpiew. S tefan ji M illerow ej. F, Rybicki: 
Za oknem  sank i dzw onią, W. M acura: 
Pójdź ze m ną, S tefan  M alinow ski: Z ło ta
p ta szy n o  płyń, F. L isz t: S erenada, R. 
S trau ss: M arzenie o  zm ro k u . Cl. Hebussy: 
a) K w iaty po lne, b) S en tym en ta lny  pej
zaż, M. P once: E s tre litta . 19.20 Pogad. 
akt. 19,30 U tw . na ork. ksy lo fonow ą. 19.45 
P ro g ram ą n a  dzień  n ast. 19j0 W tad. sport. 
19.56 L okalne w iad. sport. 20.08 Muz. lekka 
w  w yk. o rk . P . R. i St. W itas  (śpiew). 
2o,45 D ziennik  wiecz. 29.55 „ Ja k  p rac . w 
P o lsce  *

21.00 K oncert w iecz. w  w yk ork . P . R.
1 H enryk  C zaplińsk i ( s k rz j .  T ram  i*, ze 
Lw owa n a  wsz, st. P . R. 1) M assenet: 
U w ert. „P h e a ra " . A. J& rnefeld: K ołysan
ka — ork . z W arszaw y 2) K. Rathau&: 
S u ita  op. 27 - « y k . p ro l. H . C zaplińsk i 
**• Lw ow a. 3) S ibelius K arelia: S u ita  —

18.00 LENINGRAD „Książę Igor*' —  
Opera B orodina. Tr. z  Opery.

20.30 W IEDEŃ. R ad jokubare t Ravagu. 
Tr. z K onzerthaussaal.

20.15 M EDIOLAN. C hopin" — op’3ra  
G. Orefice.

P ią tek , dn ia  5 październ ika  1934.
6.45 Aud. p o ran n a . 7.40 Łapów. P r og*. 

7.5.3 K oncert rek lam . 11.57 Sygnał czasu 
i h e jn a ł. 12.03 W iad. m eteor. 12.10 Mu*, 
ro p u l. i  lek k a  n a  p ły tach , 12.45 Pogad. dla 
kobiet. 13.05 W ielcy a rty śc i w m ałe j p io 
sence (płyty). 15,3(3 W iad. o  eksp. poi. 15.35 
Lw. g ie łda  zboż. 15.40 „S ilva Rerum**. 15.45 
„Mikrorewj-a * aud'. m uz. w opr. A. W ła- 
sta  z udziałem  art. te a tru  „W ielka Re- 
w ja“ . 16.30 Muz. le k k a  z p ły t. 18.45 Aud. 
dla chorych w opr. ks. kap . M ichała Rę
kasa  i k oncert o rk . T. Seredyńskiego.

17.15 K oncert kam er, w wyk. Ireny  
H ubiskiej (skrz.) Zofji A dam skiej (wio
lonczela). S ergjusz Rachm anm .ow: Trio
elegijne d-m oll op. 9. 17.50 P rzegl, w y
daw nictw  — omówi prof, H. M ościcki. 
J8.ro „Z ielone W ody * felj. A. Castello.
18.10 ,,SllvH R erum " 1 życie a r t. 18.15 
Recit. śpiew. Je rzeg o  Czaplickiego. W 
prog ram ie : A. E oito , J, M assenet, F r  
Chopin St. N iew iadom ski, A. R ubinstein, 
P. C zajkow ski, P . Tosti, L. D enza. 18.45 
„Życie i obyczajs u zw ie rzą t"  odczyt dyr. 
Ż abińskiego. 19.05 Muz. lekka  z rest. „Ga
stronom  ja* . 19.20 P ogad . akt. ‘ 5.30 D. c. 
m uz. lekkiej. 19.45 P ro a r. n a  dzień nast.
10.50 W iad. sport. 19.56 L okalne w iad. 
sport. 20.00 K ącik  polskiego tow. k ra jo 
znaw czego. 20.05 Pogad. muz- —  wygł. 
p ro f R. Chojnacki.

20.15 K oncert symf. z F ilh a rm o n ji 
W arsz. w w yk. ork. filharm . pod fyr. 
A dam a R óżyck iego  i W anda W arm ińska 
(śpiew). I K arol Szym anow ski: Uwert, 

ikoncert.; M ieczysław  K arłow icz: Oświęci- 
m ow ie — p o em at sym f. —  o rk .; U twory 
.Schuberta, S chum anna, D ebussyego  i 
S zym anow skiego — wyk. W . W erm ińska. 
B ziennik  wiecz. o raz „Jak  p racu jem y w 
Polsce"
Tl. G ustaw  M ahler: S ym fonja F -. 1
wyk. ork. 22,30 R ecytacja poezy.i. 22.40 
K oncert rek lam . 23.00 Kom. 23.05—23.30
Muz. lan. z dane. „Adria*.

19.05 L a h t i .  K oncert symf. z udz. Mi
ko ła ja  O rłow a (fortep.). . (

2C.0O OSLO, „Ifigen ja  w (Taurydzte
— o -era  G lueka.

21.00 k o e n i g s w u s t e r h a u s e n . _
K oncert sym foniczny^

I K ro n ik a  krakowska

S traszn y b5!asis katastrofy
pod K rze szo w ic a m i

Dotychczas ustalono, że w  katastrofie 
kolejowej w  Krzeszowicach zabitych zo
stało 5 osób: Ludwik Starąk, st. ases. 
kol. dyr. kol. we Lwowie, Jan Baran, 
emer konduktor kol. ze Lwowa, Kowal- 
czykówna Janina, studentka [Jniw. Jag. 
zam. w  Katowicach, Dziubczyński Jani 
adwokat, zam. we Lwowie i nieznana 
dziewczynka, lat około 13. Ciężko ran
nych jest przeszło 20, przeważnie w gło
wę, ręce 1 nogi.

Chorych przetransportow ano natych
miast do szpitala w  Krakowie i w  
Chrzanowie. Z pośród nich zmarły w 
drodze do szpitala dwie osoby: Jan
Czechj st. kapral S traży Granicznej 
w  Gdyni i Leopold Popper, zam. w  
Krakowie. Panków Adam, mgi. praw, 
referendarz Dyr. Ceł w  Mysłowicach, 
zm arł w  szpitalu w  Krakowie. Drugi 
ciężko ranny Wincenty Zajda z Mako
w a pow. W adowice zm arł w szpitalu 
w  Chrzanowie. Jedno dziecko zaginę
ło.

Lżej rannych i kontuzjowanych zgło 
szono dotychczas 40 osób.

Szczegóły śledztwa
(S) W ładze kolejowe i policyjne pro

w adziły przez cały  wczorajszy dzień

dochodzenia mające na celu ustalenie 
przyczyny katastrofy. Stwierdzono, że 
bezpośrednią przyczyną fatalnego zderze 
nia pociągów były niedopatrzenia służ
bowe dyżurnego ruchu w  Krzeszowi
cach oraz niższego funkcjonariusza sł iż
by stacyjnej. Z polecenia władz śled
czych, zostali aresztow ani: urzędnik
ruchu Gabryel Nieć, oraz blokowy Dra
bik. Śledztwo spoezj-wa w  rękach sę
dziego śledczego dr. Rogowskiego p.*'v 
udziale szefa prokuratury dr. Spćlnika 
i wiceministra komunikacji, Piaseckiego.

W edług wstępnych dochodzeń, winę 
katastrofy ponosi w  pierwszym rzędz e 
dyżurny Nieć, który niezgodnie z prze
pisami instrukcyj służbowych w ydał te 
lefoniczne polecenie na blok Wola Fili
powska przepuszczenia dwóch, po sob'e 
idących, pociągów pośpiesznych. Gdy 
Dociąg z Gdyni zatrzym ał się przy s e 
maforze wjazdowym w  odległości oko
ło 250 m. przed stacją, urzęaniK ruchu 
dał polecenie blokowemu na posterunku 
Wola Filipowska puszczenia pociągu po
śpiesznego z Wiednia. Skutkiem tego 
pociąg wiedeński najechał z szybkością 
35 km. na godzinę na stojący przy se 
maforze pociąg z Gdyni. Blokowy Dra
bik przepuścił pociąg wiedeński, nie cze
kając na sygnały zwrotne ze stacil 
Krzeszowice o przejściu pociągu gdyń
skiego.

ZJAZD HISTORYKÓW SZTUKI
Obraduje w  Krakowie przy udziale 

około 70 osób z całej Polski. Obrady 
toczą się przy udziale reprezentantów 
Ministerstwa Oświaty. Przedmiotem ob
rad jest spraw a inwentaryzacji i kon
serwacji zabytków sztuki, publikaeyj z 
zakresu historii sztuki, propagowanie 
tego działu nauki w programach szkol
nych 1 t. d. Przewodniczy prof. Ba- 
towski z W arszawy,. W  prezydium za
siadają: doc. dr. Mańkowski ze Lwowa 
i prof. Fagaczewski z Krakowa.

LIKWIDACJA „NAPRZODU"
(S). Z dniem 1 października br. prze

stał wychodzić ,,Naprzód", krakowski 
organ socjalistyczny, jako samodzielne 
pismo. Odtąd „Naprzód" wychodzi pod 
niezmienioną firmą w mutacji ,,Robot 
nika“ warszawskiego, gdze jest druko
w any a następnie dostarczany admini
stracji krakowskiej w dotychczasowym 
lokalu przy ul. Dunajewskiego. W szyst
kie urządzenia drukarni i administracji 
zostają przy ul. Dunajewskiego do 1-go 
stycznia 1935 r.

WOZY MOTOROWE NA LINJI 
KRAKÓW — ZAKOPANE

(S). Zarząd techniczny Dyrekcji 
Kolei w  Krakowie nabył kilka wozów 

motorowych, które bedą kursow ały 
stale na linji Kraków — Zakopane. W  
przyszłym  roku ilość wozów motoro
wych zostanie znacznie powiększona. 
W ładze kolejowe zdecydowały się na 
motoryzacje tej linji zamiast elektryfi

kacji, której koszt przekraczałby moż
ności finansowe zarządu kolejowego.

REPERTU AR TEATRU 
IM . J. SŁOWACKIEGO

CzwarteK, 4. 10.: „D om ek z k a rt" .

ARTUR RUBINSTEIN, jeden z naj
wybitniejszych pianistów współcze
snych w ystąpi dziś w czw artek z kon
certem  w  sal? Polskiego Tow arzystw a 
Muzycznego. W  programie szereg arcy
dzieł klasycznych i nowoczesnych. O 
sztuce naszego wielkiego artysty  pisał 
jeden z recenzentów lwowskich:

„Rubinstein jest artystą i pianistą z 
„bożej łaski" — o olbrzymiej skali !a- 
lentu odtwórczego, niezwykle indywi
dualnej fantazji porywającej swym tem
peramentem, muzyk wszechstronny i 
głęboki wiedzą. Talent jego nie znosi 
pewnej szablonowości wykonania — pia
nista o fantastycznej technice — o prze- 
piękr.em a pełnem poezji i śpiewności 
uderzeniu, odtwarzając — tworzy. W y 
konaniem swem budzi bez zastrzeżeń 
podziw, zmusza do entuzjastycznych 
oklasków. Niemal co roku słuchamy ;e 
go natchnionej interpretacji jak coś zu
pełnie nowego, niezwykłego i fascynu
jącego. Słuchacz bezwolnie poddaje s)ę 
głębokim wrażeniom artystycznym , 
które wyczarowuje z martwych klaw - 
s /y  genjalny talent a rty sty  Prócz wiel
kiej sław y niezrównanego pianisty, po
siada Rubinstein- duże zasługi na polu

T E L E - R A D J O ,  M. K u b i s z y n J  iSfca

Radjostacja krakowska 
C zw artek, dn ia  4 październ ika 1934 r.
6.45 Aud. po ranna  z W arszaw y  i Lwo

wa. 7.50 K oncert rek lam . 11.57 Sygnał cza
su t he jna ł. 12 03 T ransm . z W a rsza w -.
13.10 P ły ty . 15.30 T rans, z  W aszaw y. 15.35 
Kom. lokalna. 15.45 T rans, ze Lw ow a i 
W arszaw y. 17.50 S k rzy n k a  poczt, w opr. 
inż. St. B roniew skiego. 18.00 E ncyklore- 
d ja  m ów iona. 18.15 T rans, z W arszawy.
19.30 P ły ty . 19.45 P ro g ram  na dz. nast.
19.50 W iad. sp o rt, z 'W arszaw y. 19,55 Lo
kalne w iad. sport. 20.00 T rans, z W arsza
wy i Lw o m . 21.45 Odczyt pt. „Między 
węglem a m an g an em " — reportaż z Gabi
netu  G eologicznego U.J. p rzeprow . d r  M. 
K siążkiew icz. 22.00 K oncert reklam . 25,15 
Płyty 22.45 Odczyt p t. „Jak pow stał Bał

tyk" —  prof. P assendorfer. 23.00 T rans, z 
W aj-szawy.

P iątek , dnia 5 października 1934.
6.45 Aud. po ran n a  z W a sz a w y  i Lwo

wa. 7 50 K oncert reklam . |I ,5 7  Sygnał cza- 
Bu i hejnał. 12.03 T rans, z W arszaw y. 15.10 
P łyty 12.45 T rans, z W arszawy. 13.0o
płyty* 15 30 T rans, z W arszaw y. lo.3o
Kom.* LOPP. 15.45 Trans, z W arszaw y.
16.30 P łyty . 16.45 Trans, ze Lwowa i W ar
szawy 17.50 Przegl. w ydawnictw  omówi 
d A. Bar. 18..10 W iad. bież. 18,lo T rans z 
W arszaw y. 19.45 P rogram  na dzień nast.
19.50 L okalne  wiadom . sportowe. 20.00
W eekend 50-05 Trans, z W arszawy. „-.40
K oncert ‘ rek lam . 23 .00- 23.30  T ransm . z 
W arszawy.

krzewienia i wprowadzania muzyki no
woczesnej, szczególnie kompozytorów 
polskich". (x)

M M r I  s z k o l n e
Gotowe od zł. 26
p o l e c a  — — 2746

M lEU m AG ) ZALESKI
L w ó w ,  pi .  M a r j a c k i  I. 10.

Z KRONIKI TOW ARZYSKIEJ W ub.
czw artek  tj. 57 w rześn ia br. odbył się w 
kaplicy  k lasz to ru  SS. O patrzności we 
Lw ow ie ślub  p. A dam a Świerzaw skiego z 
p. H eleną P aygertów ną. P . Adam Świe- 
żawski je s i kap itanem  rezerw y W P. i wy
bitnym  działaczem  narodow ym . W czasie 
lis topadow ych w alk  o Lwów kp t. Świe- 
żawski był ko m en d an tem  II odcinka, a 
później przeszedł ca łą  k am pan ię  w ójenną 
aż do zaw arcia  zaw ieszen ia broni i dem o
bilizacji. Oprócz w ie lu . innych od,:nacz°ń 
jest K p t jświeżawski kaw alerem  Krzyża 
W alecznych z m ieczam i, p . P aygertów ną 
p racpw ala  bardzo w ybitn ie n a  teren ie na
rodowych organizacy.i kobiecych i reda
gow ała „R uch Kobiecy *. Pp. Świeżawscy 
n ie jednokro tn ie  b ra li udz ia ł w pracach 
„K urjera  Lw ow skiego", którego R edakcja 
Poczuw a się do  m iłego  obow iązku prze
słan ia  tern serdeczniejszych : szczerszych 
źy-fzeń rr*ndej n a rz e na noyvą droo-ę żvc'

Z SADU LWOWSKIEGO
Hafcfareczka i czterech 

tow arzyszy
(s) I jak zwykle oni., a więc K an i 

Edfcl syn Abrahama zamieszkały u e  
Lwowie przy ul. Źródlanej 8. z zawo
du pomocnik handlowy. Jętka Pan ze/ 
hafciarka, zamieszkała we Lwowie Sło
neczna 37, Salamon Fuchs zamieszka
ły przy ul. Słodowej 4, Leon Kohl in
troligator zam. przy ui. Źródlanej 2 \  
no i Józef Bentscher ze Źródlanej li), 
zasiedli wczoraj na Jawie oskarżonych 
a to z powodu swoich nanrętności ko
munistycznych, które w yrażały  się w 
przynależności do komunistycznego 
Związku Młodzieży Zuch. Ukrainy i za 
m asowy kolportaż nielegalnych ulotek. 
Jak wynika z przewodu sądowego o- 
skarżeni tworzyli izw. grupę techniczną.

Trybunałowi przewodniczył r. Dwp- 
rzak, oskarżał prok. Glberek, bronili 
adwokaci: dr. Gelb, dr. Seidler, dr.
Reizer.

Morderca macochy zeznaje
(s) W czoraj rozpoczęła się przed sądsm  

w ojskow ym  rozp raw a przeciw  m ordercy 
swej m acochy W acław ow i M ańkow skie
m u. M orderca w sposób cyniczny opisuje 
sw-3 żvcie i p rzeb ieg  m ordu . Gzem ten 
człowiek nie był: i ś lu sarzem  i kom in ia
rzem  i keinerem  i... n iedoszłym  samo. 
bójcą.

M acochę sw ą zam ordow ał z zemsty 
chcąc rów nież uw olnić od niej su  ego 
b ra ta . Zabił ją  tzw. ko lbą dobił lonata, 
poczerń zabrał jej książeczkę oszczędno
ściow ą n a  1000 zł. W raz z sw oim  kolegą 
n ie jak im  Ilry n k iem  p o d ją ł te p ieniądze : 
h u la ł po mieście w cyw ilnem  ubran iu  i  
oprócz tego w yjeżdżał n a  wycieczkę d - 
Janow a. Dziś dalszy  ciąg rozpraw y.

Hołubowlcze przed sądem 
apelacyjnym

(s.) W czoraj p rzed  sąd-im apelacyjnym  
tocźyła się> rozpraw a przeciw  b. p rem ie
rowi „uk ra iń sk iego" /zadu  w r. 1913 —19 
i b ra tu  jego W asylow i Hołubowiczowi 
oskarżonym  O oszustwo.

W  la tach  1927 i 1928 zwrócili się wy
m ienieni do swej kuzynki Zofji S itnickiej 
wdowy no adw okacie, kum a bvłr właści
cielką kam ienicy przy  ul. Kordecki go- Z 
kam ienicy  tej. jako jedynego środka docho 
du, żyła S itn icka i jej córka. D nia jednego  
„odp isała  ona za nam ow ą Hołubówiezów 
weksle n a  sum ę 7000 dolarów , zs k tóre to 
pieniądze m ieli b rac ia  zą-Wżyć sklep dy
wanów i m ieli pono  nabyć d rzew o stan .u  
gr. kat. kap itu ły  M etropoutalnej w-s Lw o
wie. P o n ad to  pobrali obaj oskarżeni to
w ary od hu rto w n ik a  Schichtmanf* ponad
to  ód kupca A braham a no i n a  7000 dok 
nac iągnęli kupca S zulim a WalFsfcha,

Za ten  p roceder został dr. Izj d o r H o  
łubowicz skazany na 1 rok w ięzienia z 
am n estja  do 6 miesięcy 1 z zaw ieszeniem  
na  la t 3. B ra t jego został uw olniony. Nip. 
ststy  p ro k u ra to r  założył apelację i d late. 
go spraw a znalazła się przed  sądem  ape
lacyjnym .

Trybunałow i przew odniczy) t  Szuli- 
slaw ski, b ro n ią  adw okaci: dr. L an d ąu  i
dr. G^lb. W yrok  zapadn ie  UziA
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S F I & & W Y  i  3 l K . &  0 E 3 R I C K I E
R edakcja nrzędnje we wtorki i p iątki od godz. 19—20 przy ul. Ł ozińskiego 7; Tel. 2-45.

SZTYCHEM

W idow isko 
-kom iczne'tragi

0 (Istotę ruchów narodowych
Sfckwestratorzy i egzekutorzy, z któ

rych składa się t. zw. ,,Legjon Młodych'', 
muszą być przedpołudniem w swoich 
biurach. Stąd generalny komendant L. M. 
na miasto Lwów miał dużo kłopotów: 
nie było komu rozdawać ulotek na Uni
wersytecie. W reszcie przyszła mu do 
głowy genialna myśl: przecież w Legio
nie są nietylko ci, co już mają posady, ale 
i ci, co czokają na posady. Niechże więc 
nie czekają bezczynnie, niech wykażą się 
jakimś ,,czynem".

I oto zobaczyliśmy nrzed U. J. K. 
(tych straceńców z X-tej brygady, dla 
których nie skończył się czas kołatania...

A między nimi? Sam kol K , niegdyś 
inajpocieszniejsza figura w  Domu Akad-, 
najbardziej autentyczny akademicki P ap
kin i Sancho-Pansa w  jednej osobie, a 
!dziś... stary, żelazny akademik, sterany 
studjami, żonaty, rozdaje ulotki Legjonu 
Młodych.

Kiedy raz przyjechał ktoś z rodziny 
Kol. K. i zapytał jednego z najwybitniej
szych m atem atyków na Łozińcu (kol. S.), 
kiedy też p. K. skończy studja, otrzym ał 
odpowiedź godną Newtona: „Jeżeli bę
dzie dalej studjował z tą szybkością co 
dotychczas, ukończy studja za lat 64". 
A była to odpowiedź serjo.

Legjuniści! P er amorem ducis. Peł
nijcie swoje obowiązki. Sprzedawajcie 
kanapy w miastach i licytujcie krowy po 
■wsiach. Ale nie pastwcie się nad bez
bronnymi i nie znęcajcie się nau ludźmi, 
zapisującymi się do w as dla chleba. A 
przedewszystkiem  nie ośmieszajcie się.

Alfa.

Z> „B R A TN IEJ POMOCY U. J. K."
K oleżanki i K oiJdzyl T ow arzystw o 

Sam opom ocow e „B ra tn ia  p o m o c” S tu d en 
tów  U niw ersy te tu  Ja n a  K azim ierza we 
Lw owie — najw iększa o rg an izac ja  Mło
dzieży A kadem ickiej U niw ersy te tu  —  dy
sponuje m ieszkan iam i w dom ach akade
m ickich  (Dom im . A. M ioklewlcza u l Ło- 
zńskiego 7, Dom im. J. K asprow icza ul.
P ijarów  35) ’  udziela pożyczek k ró tk o  i
d ługo term inow ych  oraz obiadów rew erso 
w ych (p łatnych  po stu d jach ) — oP ln ju je  
podan ia  o odr oczenia i zw olnienia od 
op ła t o  s typend ja  itd . do w ładz akade
m ickich  (D ziekanaty  — Opieka Zdrow otna 
— K om isja S enatu  itd.) — prow adzi ta n ią  
jad łodajn ię , H erbac iarn ię  (Dom A kade
m icki, ul. Łozińskiego 7) i B ufet (Gmach
U niw ersy te tu , ul. M arszałkow ska 1) __
udziela in iorm acy] o w pisach, przebiegu 
stud jów  i całokształcie  życia akadem ickie
go — pośredniczy w  uzysk iw aniu  za jęć 
zarobkow ych (korepetycje, za jęcia  sezono
we i t d ). Członkom  p rzy słu g u je  p raw o  n o . 
szenia czapek akadem ickich  zatw ierdzo
nych przez S enat A kadem icki UJK. — Se, 
n a t A kadem icki doceniając znaczenie sa
m opom ocow e Tow arzystw a, n ak ład ę  na 
w szystk ich  studentów , m o ra ln y  obow iązek 
należen ia do T -w a.

W pisu jc ie  się do  B ra tn ie j Pom ocy. Go
dziny urzędow e (z w y jątk iem  n iedziel i 
św iąt) od 13—14 w  lokalu  w łasnym  przy  
ul. Łozińskiego 7. (Dom A kadem icki). N r 
teł 2.45.

Spotkać się dziś jeszcze można — 
zwłaszcza w śród ludzi z polskiej — czy 
międzynarodowej lewicy — ściślej mó
wiąc w śród żywiołów komunikujących 
lub w ręcz komunistycznych, z tw ier
dzeniem, że ruch narodowy jest
produktem ustroju kapitalistycznego,
i że stworzony jest wyłącznie
dla zwalczania żydów jako tych, których 
bez większych przeszkód można tępić 
bo nikt się za nimi nie ujmie, A ży
dzi to przecież najpoważniejsi konkurenci 
aryjskich fabrykantów, którzy w ten 
sposób chcą niejako znaleźć odprężenie 
ciężkiej sytuacji, w  której się znaleźli.

Nie rozumieją ci ludzie wcale istoty 
a — semityzmu w obozie narodowym. 
„Źydożerstwo" nasze nie jest tern, co 
nam podsuwają komuniści, w ypływ a ono 
z pobudek rasowych, religijnych i go
spodarczych. Narbd nie może znieść u 
siebie obcych gospodarzy, nie może 
ścierpieć w swym organiżmie zbyt dużo 
obcych ciał. To zdaje się jest dla w szyst 
kich jasne.

Są jednak ludzie, naw et wśród sfer 
zbliżonych do obozu narodowego, więc 
nietylko komuniści, którzy nie rozumieją 
również istoty ruchów narodowych, isto 
ty nacjonalizmu wogóle. W ydaje im się 
bowiem, że nacjonalizm, to tw ór XIX 
wieku, to produkt pewnej sumy stosun
ków polityczno - ekonomicznych. Fał
szyw y ten punkt widzenia, to w łaśnie 
woda na młyn marksistów, kiórzy chcą 
ruchy narodowe tłómaczyć kapitaliz
mem. Pogląd ten jest do gruntu mylny 

dla ruchu narodowego krzywdzący. 
Nacjonalizm bowiem istniał wiecznie, 
objawiał się wprawdzie w' lóżnych for
mach i nie zawsze pod tą nazwą wystę- 
pywał, bo wymyślono ją znacznie póź
niej. ale istota jego była zawsze ta sama. 
— Treścią jego była zawsze ochrona 
jąd ra  narodowego i walka o  w yłączny 
w pływ  narodowych czynników na 
rządy.

Przynależność do danego narodu, 
szczepu czy plemienia rozumiała się 
zawsze jako przynależność i fizyczna, 
przez pokrewieństwo krwi i rasy. Im .da
lej w przeszłość, tern częściej spotykamy 
się z surowym ostracyzmem, w stosunku 
do obcych. Dyktował go zdrowy instykt 
pierwotnych ludów, które widziały swą 
wielką przyszłość w potędze rdzennego 
elementu, i instynkt ten kazał odsuwać 
wszystkich obcych od udziału w rządach. 
I tak istniał więc w starożytność- po
dział na zdobywców i podbitych, przy-

czem rządzili tylko zdobywcy — w  sta
rożytnym  Rzymie niechętnie udzielano 
obyw atelstw a barbarzyńcom  i tylko to, 
co w yszło z samego Rzymu, służyło je
go potędze i trwałości imperium. W  wie 
kach średnich w  okresie powstawania 
państw, szczepy i ludy w yraźnie dążyły 
do budowania państw  na zasadzie naro- 
wej. Zasada osobowości w  praw ie nie- 
mieckiem z owych czasów bardzo w y 
raźnie to podkreśla. Nie była to  zasada 
w yboru prawa, to  było raczej przyzna
nie, do jakiego szczepu dany człowiek 
należał. Od tego bowiem, zależały jego 
praw a i obowiązki. Wspólnota plemien
na niewątpliwie dużą odegrała rolę przy 
tw orzen5u się państwa francuskiego, 
włoskiego, niemieckiego, a gdy przej
dziemy do nowszej historji, to samo za
obserwujem y na przykładzie zjednocze
nia się Niemiec i W łoch w  XIX, wieku. 
Powstania szeregu państw  po wojnie 
światowej nie można sobie inaczej w y
tłumaczyć, jak tylko na drodze dążeń 
narodów do samostanowienia.

Oczyw;ście, że w  dziejach nacjona
lizm nie był jedynym motorem, — trze
ba bowiem uwzględnić w pływ y Kościo
ła, które stanowiły zapewne jedna z 

| głównych przyczyn utrzym ywania się 
I Cesarstw a Rzymskiego Narodu Niemiec

kiego. Trzeba mleć na uwadze dążności 
międzynarodowe poszczególnych w y
dziedziczonych narodów, szczególnie ży
dów, trzeba także uwzględnić w pływ 
stosunków gospodarczych na kształto
wanie się dziejów. Starcie się tych roz
maitych czynników stwarzało rzeczywi
stość, w  której nacjonalizm nie zawsze 
decydował, — były  okresy jego upadku 
— były okresy jego tryumfu. Takim 
okresem jest doba dzisiejsza. Nacjona
lizmy stanowią cechę Istotną dziesiej' 
szych czasów.

Z uwagi na to, że nacjonalizm jest 
czemś wiecznem, nie może się on więc 
wiązać z żadnym ustrojem społecznym 
lub politycznym. Stąd też trudno wiązać 
ruch narodowy z kapitalizmem, skoro 
istniał on już w okresie ustroju opartego 
na niewolnictwie, w  okresie ustroju sta
nowego, w okresie poddaństwa i w  obec 
nym okresie kapitalizmu.

Ze stwierdzenia tego, wynikają do
niosłe konsekwencje dla naszego ruchu, 

których stwierdzeniem, zajmę się w  
następnym numerze „Spraw Akade
mickich".

Stanisław Skrzypek.

M ło d z ie ż  W s z e c h p o l s k a  i
Pigiek I u r z ą d z a  1

15. X .  19 3 4 i Z e b r a n i e  i n f o r m a c y j n e !
■’ QdZ. 19 dla nowo wstępujących i

na Wyższe Uczelnie

Sala  
Czytelni 
Akade

m ickiej nl. 
Łozińskiego 7 

parter

za tow arzystw o młodzieży akademic
kiej jedynie i wyłącznie uprawnione ao 
sp rezen tow an ia  polskiej młodzieży a- 
kademickiej Lwowa, co na wiecu ogól
no .  akademickim w  roku 1879 zostało 
potwierdzone formalną uchwałą.

Ody w Wolnem Państw ie młodzież 
poczęia wznosić gmach Rzeczypospo'1- 
tei Akademickiej powołując do ży c il 
Związek Naiodowy Polskiej Młodzieży 
Akademickiej z Komitetami Akadem c- 
k'emi jako reprezentacjami lokalneni'-, 
młodzież polska, pomna roli „Czytelni* 
postanowiła iż p-ezes Lwowskiego Ko
mitetu Akademickiego, a w ięc reprezea 
tant ogółp miodzieźy naszego środo
wiska, będzie każdorazowym prezesem 
„Czytelni Akademickiej". Teraz, gdy 
Związek Narodowy PM A nie uzyskał u- 
znania M inisterstwa W R i OP i spot- 
cał się z odmową legalizacji, znów na 
naszym lwowskim terenis rola repie- 
zentanta i przewodnika młodzieży przy 
pada w  udziale „Czytelni Akademic
kiej", która też w  tym  charakterze 
występuje, precyzując stanowisko mło
dzieży w  stosunku do aktualnych za
gadnień.

„Czytelnia Akademicka" choć powrr 
łana do zaspokojenia potrzeb Kultural
nych lwowskiego akademika nie pont'- 
nęla i jogo potrzeb materialnych, ini
cjując wespół z „Bratnią Pomocą Stu
dentów UJK starania o budowę akade
mickiego domu, a gdy przy ofiarności 
społeczeństwa uzyskano potrzebne k i  
temu środki, „Czytelnia Akademicka* 
stała się współzałożycielką Fundacji 
Domu Akademickiego im- A. Mickiewi
cza.

Celem stow arzyszenia jest popiera
nie kształcenia się m łodzieży akade
mickiej w e wszystkich gałęziach nauk, 
przygotowanie pomocy niezamożnym 
członkom stow arzyszenia i zognisko
w anie życia kulturalno „ tow arzyskiego 
młodzieży akademickiej______________

„Czytelnia Akadem icka”

Kom unikaty
y j  niedzielę, dnia 7 bm.

CZYTELNIA AKADEMICKA

UrZą^ZEBRANlE TOWARZYSKIE** 
z  tańcami, w  sali własnej przy ul. Ło
zińskiego 7, parter, —■ Początek o go
dzinie 17.30.

Z „MŁODZIEŻY W bZEC H FO LSK lEJ" 
S ek re ta rja t „M łodzieży W szechpol

sk ie j"  u rzędu je  codziennie, PrzTj“ ^  
wpisy 1 udziela  in form acyj od godz. 19— 0 
w lo k a lu  w łasnym  (Dom A kadem icki n r .  
A. M ickiewicza), p rzy  ul. Łozińskiego 7.
parter, tal. 2—45. .. . .

C zyteln ia zaopatrzona w  dzienniki i 
czasoism a o tw arta  d la  członków  od godz. 
19—21.
Z „W ZAJEM NEJ POMOCY MEDYKÓW”

„K om isja In fo rm acy jn a"  Tw a W zajem 
nej Pom ocy Medyków U. J- K udzi la 
w szelkich in form acyj w gm achu  Uniwer-

Z LW OW SKIEGO KOŁA 
MIEDZYKORPORACYJNEGO

K om isja  W ak acy jn a  Lw ow skiego Kola 
M iędy.ykorporacyjnego urzędu je w  p ią tk i, 
m ię d z f  godz. 19 -20  w lokalu  p r zy ulicy 
Łozińskiego 7

Z .TOW ARZYSTW A BIBLJO TEK I
SŁUCHACZÓW PR A W A " U, J . K.

W  zw iązku z litzn em i zapy tan iam i | ży akademickiej i  ̂
sk ie row anem i pod adresem  T-w a, K om 1- p0giądów i interesów 
sia  S k ryp tow a podaje  do w iadom ości, s 
wypożyczenie kom ple tu  sk ryp tów  n a  rok  
1. kos tuje zł. 60, k tó ra  to  su m a  może być
rozłożona n a  trzy  ra ty .

Co do  w ypożyczania podręczników  
skryptów  na r -k IL K om isja S kryp tow a 
ko m u n ik u je , że z rnk iem  ak£d  1934/35 
w p r o w a 4 d z i ł a  to  udogodnienie d la  człon
ków T -w a że cały kom ple t podręczników  
i skryptów , po trzebnych  do  p rz y g o to w a n i 
sie do  U egzam inu praw niczego w raz  z 
k s i ą i l ą  Pio*. E h rlicha  »P raw o  Narodów*, 
kosz tu je  ty lko  zł. *0 (czterdzieści), k tó rą  
to  «ume m ożna rozłożyć n a  dwie ra ty ,

„Czytelnia Akademicka* istniejąca , >d 
r 1862 (zalegalizowana w r. 1867), jest 
jednem z najstarszych i najpoważniej
szych Stowarzyszeń Akademickich w 
Polsce. Położyła ona olbizymie zasługi 
zarówno w obronie polskości i kultury 
narodowej w okresie niewoli, jak i w 
wychowaniu szeregu pokoleń mlodzie- 

reprerentowaniu jej 
w  niepodległym 

Państwie Polskiem- O roli, jaką „Czy
telnia Akademicka'* odegrała w  dzie
jach nietylko młodzieży, ale także mi
łego naszego Grodu, moga zaświad
czyć takie fakty jak najpierw w pierw 
szych latach jej istnienia walka z  ger
manizacją lwowskiej Almae Matris i g >'•_ 
rącę zabiegi o polskie katedry, zaś pó
źniej, po wojnie, już wybitny wpływ 
na naszym terenie, który pozwolił miO 
dzieży zgrupowanej pod egidą „Czytel
ni" zająć stanowcze i zdecydowane 
stanowisko wobec rozgrywających się

wypadków, zwłaszcza 
traktacie brzeskim, przeciwstawiając się 
kategorycznie wszelkim próbom i dąże
niom do porozumienia z Austrją.

A gdy w jesieni 1918 scalenie s;ę 
ziem oolskich z Niepodległą Rzecz
pospolitą Polską stało się faktem do
konanym, młodzież zgrupowana w  „Czy 
telni Akademickiej" pierw sza krw ią sw- 
ją przypieczętowała niezłomną w oę 
Lwowa wieczystej łączności z Mac e- 
rzą, Z sal „Czytelni** wydano hasło 
obrony Lwowa w  pamiętną noc na 1

sytetu  (ul. M arszałkow ska 1 obok D zieka
natu  Lekarskiego). . .

W pisy n a  członków  T v.a p rzy jm uje się 
w lokalu w łasnym  przy ul. P ija ró w  3o 
(Dom A kadem icki) |W godzinach urzędo
wych tj od 13—14. O bow iązkiem  każdego 

po haniebnym j me-i;rk a ’ je s t w pisan ie się do „W zajem nej 
Pomocy Medyków*.

Z „KOM ISJI SPO ŁECZN EJ 
PRZiY CZYTELNI AKADEM ICKIEJ" 
K om isja S połeczna przy  C zytelni Aka« 

dem ickiej u rzędu je codziennie w godzi
nach od 19—zO, przy ul. Łozińskiego 7. 

ZEBRANIE INFORMACYJNE 
„M łodzież W szechpolska" najw iększa 

ideow o-w ychow aw cza o rgan izac ja  m ło
dzieży. sp raw u jąca  niepodzielnie rządy w 

' tow arzystw ach  akadem ickich , w celu za- 
! poznan ia  w szystk ich  K oleżanek i Kolegów 
z o rgan izac ją  życia akadem ickiego , — i- 

Irzadza w p 'ą te k  tj. 5 paźd z ie rn ik a  b r.T. ^  t „Ir t i*1 «ł»łTT lll łlistopada 1918; w prost stąd ruszyli do . . .  -•
boju uczestnicy obradującego w  murach isali „Czytelni A kadem ickiej" przy ul. Ło- 

Czytelni" pierwszego ogólnopolskiego zińskiego 7. p a r te r  (Dom Akademicki) o 
zjazdu akademickiego, a ówczesny pre- godz. 19-ej in fo rm acy jne dla
zes „Czytelni" śp. Lesław  Gluziński 
w raz z wielu innymi kolegami padł 
śmiercią bohaterską na polu walki, ki u  
dąc swe życie Ojczyźnie w  ofierze.

Przez cały ciąg swych dziejów 
była „C zy te ln i Akademicka11 uważaatt

Zebranie In form acyjne- 
now ów stępującycb. O bow iązkiem  każd ;go 
novvowstęhując3go jest przybyć n a  Zebra, 
nie. Na Z ebran iu  tern poznać,e  idee. któ- 
r 3 n u r tu ją  w m iodem  polskiem  poko-e- 
n iu  a także obow iązki, jak ie  ciąża na 
każd\ m akadem iku -P o laku .
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KaJRJER GdSPdDAROZO.SPOŁEC2.’KY
Nowe prawo celne

Z dniem 30 b n . wejdą w  życie nowe 
przepisy prawa celnego jednobte dla 
całego państwa. Na podstawie nowego 
praw a celnego M inisterstwo Skarbu 
wprowadzić ma specjalne ułatwienia 

dla podróżujących na 'kolejach oraz dla 
turystów  przybyw ających z państw  ob
cych do Polski, uczestników kongresów 
m iędzynarodowych i kuiacjuszów uda
jących się do polskich uzdrowisk. Re
wizje osobiste u podróżnych przeprow a
dzane będą tylko w  wypadkach wyjąt- 
wych, gdy zajdzie podejrzenie szmuglu. 
Nowe prawo reguluje szczegółowo pro
cedurę rewizji samolotów. Dla uniemoż
liwienia przemytu zakazar.em zostaje 
zrzucanie z samolotów przelatujących 

nad terytorjum  polskiem, jakichkolwiek-- 
bądź pakunków. W yjątek stanowią pacz 
ki z pocztą i dziennikami zrzucane przez 
samoloty regularnej komunikacji na lot
niskach. Bez specjalnych zezwoleń Mi
nisterstwa Skarbu i Ministerstwa Opie
ki Snołecznej nie wolno przywozić do 
Polski następujących środków narko
tycznych: opium, morfiny, kokainy, cha- 
szyszu i eteru etylowego.

Wolny wybór lekarza 
w Ubezpieczalniach

Komitet P 'ebiscytow y Ubezpieczeń 
Społecznych komunikuje, że w  głoso
waniu wzięło dotychczas udział 30.25̂ 5 
pracowników. Blisko 98 procent głosu
jących wypowiada się za zasadą samo
rządu w  ubezpieczeniach społecznych 
i przeciwko obniżaniu składek kosztem 
świadczeń. Charakterystyczne są odp> 
wiedzi na pytanie 5-e (w jaki sposób 
usprawnić działalność instytucyj ubez
pieczeń społecznych?) o mianowicie zna 
czna liczba odpowiedzi domaga sięw pro 
w adzenia wolnego wyboru lekarza w 
Ubezpieczalniach. Poszczególne głosy 
brzmią: znieść numerki, dać wolny wy- 
bói lekarza, lub też: wprowadzić sys
tem górnośląski, gdzie jak wiadomo, sto 
sowany jest w łaśnie wolny w ybór le
karza.

Na skutek licznych żądań z ośrod
ków prowincjonalnych, w  których nie 
ukończono jeszcze glosowania, Komitet 
Plebiscytow y przedłużył czas trw a
nia plebiscytu do dnia 3 paździer
nika. W  tym terminie plebiscyt zusta- 
r,ie nieodwołalnie zakończony i Kom' 
tet Plebiscytowy przystąpi do oblicze 
nia wyników głosowania.

Stan bezrobocia światowego
Dane statystyczne, które Dodało 

M iędzynarodowe Biuro P racy  za trzy  
miesiące fetnie br., wskazują na pewną 
nieznaczną poprawę stanu bezrobocia 
w c-yfracn ogólnych, z drugiej jednak 
strony daje się zauważyć, zdaniem M. 
B.P., pewien wzrost Liczby bezrobot
nych za ten czas: w  Bułgarji, Francji, 
Irlandji, Polsce, Portagalji, Belgji, Hi
szpanii, Holandii, Czechosłowacji.

W zrost liczby zatrudnionych w fa
brykach wskazuje: Japonja., Estonia
i Szwecja.

Cyfrowo sytuacja w  dziedzinie bez
robocia przedstawia się w  różnych kra
jach tak:

W Niemczech liczono we wrześnm 
br. 2,398.000 bezrobotnych zarejestro
wanych wobec 4,124.288 bezrobotnych 
we wrześniu 1933 r.; w Austi-ji liczono 
248.066 beziobotnych we wrześniu br. 
wobec 291.224 we wrześniu 1933 r.; w 
Anglii liczono 2.185.155 bezrobotnych 
w e wrześniu br. wobec 2,458.744 w r. 
1933; w Belgjł liczono 167.979 bezro
botnych w  sierpniu br. wobec 142.119 
w sierpniu 1933 r.; w  Danji liczono 
59.989 bezrobotnych we wrześniu br. 
w obec 72.559 we wrześniu 1933 r.; w 
Holandji liczono 148.903 bezrobotnych 
w e wrześniu br. wobec 152 486 w  roku 
1933; w Szwajcarii liczono 63.764 bez
robotnych w lipcu br. wobec 81.389 w 
roku 1933; w  Czechosłowacji liczono 
224.933 bezrobotnych w sierpniu br. w o
bec 226.843 w s-eipniu 1933; w  Austra
lii liczono 88.210 bezrobotnych w 
czerwcu br. wobec 106. 652 w czerw 
cu 1933; w Kanadzie liczono 28.600 bez
robotnych w sierpniu br. wobec 32.131 
w sierpniu 1933; w  Norwegjl liczono 
12 934 bezrobotnych w  sierpniu br. wo
bec 12.995 w  sierpniu 1933; w Szwecji 
liczono 52-618 bezrobotnych w sierpom 
br. wobec 83.771 w  sierpniu 1933; w 
Gułgarji liczono 33.129 bezrobotnych w 
lipcu br. wobec 36.479 w lipcu iy33; w 
Hiszpanii liczono 320.907 bezrobotnych 
w  sierpniu br. wobec 285.898 w sierp
niu 1933; w  Stanach Zjednoczonych 
liczono 10,722.000 bezrobotnych w sierp 
nui br. wobec 11,793.000 w  sierpniu 
1933; w e Francji liczono 357.672 bez
robotnych we wrześniu br. wobec 
263.602 we wrześniu 1933; w  Italii ;i- 
liczono 866-570 bezrobotnych we w rze
śniu br. wobec 995.548 w  maju br.; w 
Japonji iiczono 381-114 bezrobotnych w 
kwietniu br wobec 414 392 w  kwietniu

1933; w  Nowej Zelandii liczono 49.931 
bezrobotnych w  sierpniu br. wobec 
57.169 w  sierpniu 1933; w  Polsce l*czo 
no 295.149 bezrobotnych w  sierpniu br. 
wobec 215.017 w sierpniu 1933; w Jugo
sławii liczono 9.551 bezrobotnych w 
sierpniu br. wobec 11.71U w  sierpniu 
1933; w  Czechosłowacji liczono 5723->5 
bezrobotnych w e wrześniu br. wobec 
625.836 we wrześniu 1933.

Przesyłki, wolne od opłat
Ministerstwo Poczt i Telegrafów 

w ydało rozporządzenie określające w y 
padki w  których przesyłki ocztowe są 
zwolnione od opłat. Poza listami uTz%- 
dowemi; M inisterstw, podległych urzę
dów państwowych, ciał ustawodaw
czych, uniwersytetów , bibliotek, muze
ów itp. nie podlegają opłacie doniesie
nia o chorobach zakaźnych i zawodo
wych, jak również o zaraźliwych cho
robach zwierzęcych i roślin. W  w y 
padkach nasuwającego się władzom 
sądowym podejrzenia o nadużycie ir 
rzędowej przesyłki listowej dla celów 
prywatnych, przeprowadzane będzie 
badanie przesyłki, zgodnie z przepisa
mi ordynacji pocztowej. W  razie u t a j 
nienia nadużyć, powiadomione będą 
właściwe w ładze służbowe, w ysyłają
cego przesyłkę.

Dolar i w a lu ty
Bank Polski płacił za dolary 5.20— 

5 21 zł. Dolar prywatnie notowano 5 23 
zł., dolar złoty 8.92—8-93 zł., funt szter- 
ling 25.80, frank franc. 34.90, frank belg. 
24.70 zł., frank szwajc. \72xh  zł., leie 
r: m. 39—39.50 zł., korony czeskie 22.00 
zł., gulden gdański 1.72 zł., szyling 
austr. 99.50 zł., marka niem. 1.96 zł., 
gulden holend. 3.57 zł., tir włoski 45.50 
—45.75 zł

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.
Na G isldz ii obroty  w pszenicy, m ące, 

o trębach  oraz eg^ekutyw na sprzedaż ko
niczyny. Jęczm ień obniżył się w cenie, 
pozatem  w innych a rty k u łach  u trzy m u ją  
się ceny n a  dotychczasow ym  poziom ie.

T endencja  n ie jedno lita , usposobienie 
spokojne.

P szen ica  zb iorow a 15.25 -15.50
Jęczm ień jednol. 13 25—13.50
Jęczm ień przem iał. 12 50—12.75

P szen ica  zb io row a 17.00 17,25
Jęczm ień przem iał. 13.75—14.00

Inne kursy niezm ienione.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe formowane w  hur

cie 230 zł., w  detalu 260 zł, masło 
blokowane w  hurcie 2.10 zł., w  detalu 
2.40 z l ,  masło II. sorty hurt. 1.90 zł., 
w  detalu 2.20 zł., masło kuchenni hurt 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

Ser edamski hurt. 1.80 zł., detal
2.60 zł, ser litewski hurt. 1-80 z l ,  d^tal
2.60 zł., ser ementalski hurt 3.70 z l ,  
detal 4 00 zł.

Miód górski hurt. 2.80 z l ,  detal 3.9.1 
zł., n ród  poco’ski 2.00 zł., cetal 2.40 zł.

JaJa kopa 3.10 z l ,  detal 6  groszy. 
Mleko hurt 16 gr., detal 18 gr. w ę  

| flaszkach 20 groszy.

Giełda warszawska.
W arszaw a. 3. X. 1934 

budow lana 47'25
inw estycy jna — '—
inw eat. sery j. J.1B"— 
konw ersy jna  68"50
kolejow a 63"—
dolarow a 74’25
d o larow a 53*25

,____ , stab ilizacy jn a  76‘63
10 oroe. poż. kolejow a —

W aluty i dewizy
Belgja 123*5 P ra g a  22-08
G dańsk  172’75 S toekholm  — —
H olandja  358'70 Szw ajearja  172*67
Londyn 25’89 W łochy 45*38
N. Jo rk  5-26- B erlin 213 40

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  3. X

N. Jo rk  
Paryż  
Berlin 
A m sterdam  
B ruksela 
Rzym

L ondyn 
N. Jo rk  
B ruksela 
Rzym 
Zurych 
A m ste rd am

proc . poz. 
proc. poż. 
p roc. poż. 
p roc. poż. 
p roc. poż. 
p roc . poż. 
proc. poż. 
p roc. poż.

4-93- Z w y ek 15-01*
74'34 P ra g a 117-25
12T6- B a d a p o iz t
7-22-75 B a k a re sz t

20 %• W ied eń 26-25
5711 W ariza w a 25-87

P  a r y  Ł  3. X
74-26- P ra g a 63*4(1
150/-25 B akaroazt 15T5

35425 W iodoń
13005 B erlin 6-11*
42*-95 W arizaw a

1028-75

M U N D U R Y
gotowe dla P. T. O f i c e r ó w  
Rezerwy od zł. 115*—

poleca Firma

^ M I E C Z Y S Ł A W  Z A L E S K I  4
Lwów. pi. Marjack! 10

EARNEST HOLM

99 S t e p y  * J d a c i e ”

ROZDZIAŁ I.

L arry  Holt siedział przed kawiarnią de la Paix 
i uważnie obserw ow ał strumień ludzi, przepływający 
w  obu kierunkach bulwaru włoskiego* W  powietrzu od
czuwało się pierwsze powiewy wiosny, drzewa okryły 
się malemi, zielonemi pączkami, po niebie snuły sie 
'ekkie, białe chmurki, kolory kiosków gazetowych mie
niły się w złotej poświacie słonecznej, a krzyczące re
klamy traciły w kontrastach cieni swą niewątpliwą w ar
tość artystyczną. Obok przebiegały przepełnione auto
busy, małe taksówki pośpiesznie wynurzały się i zni
kały w nieprzerwanym strumieniu ruchu — zmuszając 
przechodniów do niespodzianych podskoków z okrzy- 
mj oburzeń'a

Na rogu ulicy stał umundurowany policjant, z rę
koma skrzyżowanemi na plecach i nieruchomo patrzał 
przed siepie, podczas gdy obok niego przeciągał tłum 
dziewcząt, starych mężczyzn i żołnierzy. Ruchliwi kra
marze pchali przed sobą wózki z kawą, brunatni Ara
bowie narzucali się ze swymi dywanami i chustami, nie- 
pekaźni" ubrani mężczyźni kupczyli stosami widokó
wek i kartek pocztowych i p rzy  najmniejszym objawie 
zachęty odkrywali swój towar, który na widowni by
najmniej me zyskiwał na okazałości. Ten ruch i poś
piech, ci w szyscy ludzie zachwycali L arry  Holt a, kuiry 
Po czterech latach twardej pracy we Francji i Niem
czech powrócił obecnie z Berlina i przeżyw ał nastrój 
świąteczny, tak uroczyście, jak tylko najbardziej zapra
cowany detektyw  musiał odczuwać.

Stanowisko L arry  Holt‘a musiało być zagadką dla 
Urzędnika z Scotland Yard‘u. Był w  randze inspektora, 
nełnił funkcje komisarza, a ogólnie uważano, iż w yzna

czą go na pierwszą wakująca posadę asystującego ko
misarza. W  tej jednak chwili wszelkie kwestie, tyczące 
rang i awansów, były dla L arry ‘ego zupełnie obojętne. 
Wygodnie rozsiadł się w  krześle i rozkoszował się każ
dym oddechem zapachami budzącej się wiosny; w  3£SO 
ładnych rysach tw arzy przebijała prawdz wa radość 
z życia, w  sercu odczuwał błogą lekkość i spokój, ja
kiego nie Zaznał od miesięcy, a nawet lat.

L arry  zapłacił za kawę, powstał i uroczyście skrę
cił na logu w kierunku swego hotelu. W ysoki ten czło
wiek szedł z widoczną przyjemnością, z rękoma w kie- 
szeni, w  miękkim filcowym kapeluszu na tyle głowy, 
na jego wargach igrał wesoły uśmieszek, w ładnyc i 
biatych zębach ściskał koniec papierosa.

W szedł do przepełnionej hali swego hotelu  ̂ je 
dyny zakątek Paryża, gdzie ludzie śDieszą się i ^
niają, gdzie służba naprawdę biegnie, a nąwe. __
tyczni Anglicy zdają się żyć w pewnym 
i spokojnie podszedł do windy, gdy przez sz a ’
prowadzące do zimowego ogrodu, sposi „ĝ  
kiego mężczyznę, króry wygodnie rozsiadł się w klu
bowym fotelu i w  zamyśleniu palił papierosa.

L arry  spojrzał i r o n i c z n i e  ’ zawahał się. Tego c o
wieka, o ostrych rysach tw | I'zy’ ubranego w y >
na którego pale; ch i krawacie błyszczały brylanty, znał 
dobrze. W  napadzie s w a w o l n e j  jo sliw psci mi 
ne drzwi i podszedł do siedzącego mężczyzny.

-  Czv to  rzeczyw iśc ie  mój stary przyjaciel, r r c a .  
-  rzekł cicho. „B łyskotliw y Fred", n r e lzynaro^ ^  
oszust i fa łszerz, nagle poderw ał się na nogi, . 1 
tw arzy  ukazało się trudno d o sP  .egal
z powodu niespodziewanego spotkania.

-  Halle, Mr. H o l t l - * » « • * .  -  P “  £  
nim człowiekiem na Swiecie. kierego mog
wać się tutaj spotkać... . . -.

-  Powiedzmy, którego zyczył sobie pan tu spot
kać, — przerw ał mu Larry, kiwając głową z  w yrzu

fem. — Co za elegancja! Do pioruna, Fred, błyszczy si$ 
pan niczem drzewko wigilijne.

„Błyskotliwy Fred" spojrzał nieżyczliwie, z trudem 
iednak usiłował nadać sobie dobroduszny wyraz.

— Skończyłem już z dawnem życiem, Mr. Holt, -* 
odrzekł.

— Jesteś pan szachrajem i szachrajem zostaniesz 
na zawsze, — odparł spokojnie Larry.

— Przysięgam panu na bibiję — zaczął z  naciskiem
Fred. .

— Fred, Fred, — przerwał mu L arry bez siadu 
złośliwości w  głosie, — gdyby nawet stanął pan mi .dzy 
swoją umierającą ciotką, a nieboszczykiem wujem I 
przysięgał mi na bibiję, nie uwierzyłbym panu.

Z podziwem obserwował zewnętrzny wygląd rre* 
da, wielką szpilkę brylantową w krawacie, pótrojny 
złoty łańcuch na nieskazitelnie eleganckiej kanrzi Ice, 
olśniewająco białe kamasze na błyszczących lakierach
i bez zarzutu uczesaną głowę.

 W ygląda pan słodko, naprawdę słodko! wo no
wego pan knuje? Nie sądzę, zaprawdę — tu san sobie 
przerwał, — by pan zechciał mi o tem powiedzieć, ale 
z pewnością musi to być coś naprawdę interesującego. 

Fred zwilżył językiem spalone wargi-
— Mam obecnie pracę, — rzekł.
— Jaką? — spytał z zainteresowaniem Larry, —* 

Jak nan na to w padł? W  czem pan pracuje? Żelaznym
łomem czy też nabojami dynam itow em ir Byłoby to 
nowe powołanie dla pana, Fred. Dotychczas ograniczał 
się pan do oskubywania niedoświadczonej młodzieży 
z pieniędzy, — rzekł, skinąwszy przytem znacząco gło- 

 oraz do opróżniania kieszeni ciepłych jeszcze nie
boszczyków.

Tw arz Freda pokraśniała.
— Nie przypuszcza pan chyba, że miałem co! 

wspólnego z morderstwem w Montpellier? — zapro* 
testował namiętnie.

(C . d . J h ) *
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Tydzień szkoły powszechnej
WARSZAWA, 2. 10. (PAT). Dziś we 

wtorek rozpoczął się w  całej Polsce 
Tydzień Szkoły Powszechnej, zorgani
zowany przez Two Popierania Budowy 
Szkół Powsz. Tydzień będzie trwał do 
8 b, m. W ramach Tygounia odbywać 
s*ę będą różne imprezy, zmórki, sprze
daż nalepek, znaczków *tp. Dochód z 
Tygodnia poświęcony jest na budowę 
szkół powszechnych, wobec czego T y 
dzień ten znajdzie niewątpliwie od
dźwięk najszerszych sfer społeczeństwa. 
Niech -zatem nikt nie cofn!e sie przed 
choćby najskromniejszą na ten cel ofia
rą.

Mm. Beck konferow ał 
z  Scłu!schniggiem?

WARSZAWA, 2. iO. (Teł. wł. Ci), 
lak donosi prasa francuska, minister 
Beck , podczas kilkugodzinnego pobytu 
we Wiedniu odbył dłuższą konferencję 
z kanclerzem austriackim Scbuscbmg- 
giem. Kanclerz odwiedzi! ministra pol
skiego w  hotelu „Imperjal" bez asysty.

Tylko do 25 lat
WARSZAWA, 2. 10. (Tel. wl. G.). 

Minister spraw w eun. w ydał okóln.K 
do wojewodów i starostów, w którym 
wyjaśnia, że podania o odroczenie służ
by wojskowej dla akademików kończą
cych w yższe studia mogą być uwzględ
niane tylko w  granicach wieku do 
lat 25.

W ykonanie w yro ki; śmierci
WARSZAWA. 2. 10. (Tel. wł G). 

Frezydeni Rzplitej odrzucił Dodanie o 
broricy Iwana Markowicza, skazanego 

wyrokiem sądu doraźnego w Równem za 
szpiegostwo na karę śmierci przez po
wieszenie Wobec tej decs zji zarządzo
no wykonanie wyroku śmieicl.

Fantastyczny kom unikat
Otrzymaliśmy taki oto komunikat 

P. A. Y.i
„ŁÓDŹ, 2. 10. (PAT) Dnia 26. 9. w 

Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 56, odby
w ało się zebranie członków Związku 
Młodych Narodowców, z ogniska Śród
mieście. w  którem uczestniczyło 40 
osób. W czasie przemówień wradła na 
salę grupa zwolenników Strunnictwa 
Narodowego, która poczęła demolować 
lc.kal młodych narodowców Na czele 
napastników stał niejaki Łacwig, który 
usiłował wygłosić przemówienie o ko
nieczności zdobycia rządów „bumbą. 
karabinem f bagnetem*'. W iększość na
pastników była w  stanie nietrzeźwym.**

Trzeba przyznać, że komunikat po
w yższy jest i oryginalny i fantastyczna 
ale tak jedno jak i drugis w kiepskim 
gatunku. Wiadomo: łódzcy Żydkow;e 
wyrabiają dużo tandety.

Liczba otiar katastrofy 
kolejow e; wzrosła

CHRZANÓW, 2. 10. (PAT). Z prze
wiezionych do szpitala 3 osób. zmarł 
wskutek odniesionych ran Wincenty 
Zaida, kupiec, zam. w  Makowie podha
lańskim. Honorata Łukawska, wdowa 
po notariuszu, która jechała do Krako
wa, doznała obrażeń czaszki 1 miedni
cy S*an rannei nie budzi obaw. Syn jej 
lerzy  doznał tylko lekkich obrażeń.

butelki i kamienie 
argum enty polityczne

TULUZA, 2. 10. (PAT) Na zehrarru 
w kawiarni, na którem kandydat stający 
do wyborów kantpnalnych przemawiał 
za rozeimem partyjnym, doszło do po- 
ważnvch starć z członkami t. zw. wspó1- 
nego frontu (komunistów i socjalistów). 
W  bójce posługiwano się butelkami, ka
mieniami, a nawet strzelano z rewolwe
rów. Poi:cia z trudem rozdzieliła wal
czących.  Wiele osób zostało poranio
nych,r  __

Banki francuskie u*izie!a Sowietom
cichej pożyczki

WARSZAWA, 2. 10. (Tel. wł. G ). 
P rasa  francuska donosi, że rząd francu
ski zaproponował wielkim bankom na
bywanie ao swojego portfelu obligacji 
wew. pożyczki Sowietów. Jest to b a r  
dzo ciekawe, gdyż zgóry było do prze
widzenia, że zbliżenie Sowietów do 
Francji nie pozostanie bezinteresowne. 
Jednakowoż doświadczenie z rosyjskie- 
mi pożyczkami zbyt wiele kosztowało 
obywateli francuskich, aby można było 
myśleć teraz o rozpisaniu ogólnej suo-

skrypcji na pożyczkę dla Sowietów. 
Przez zwrócenie się do banków calu 
sprawa załatwioną będzie po cichu 1 
drobny kapitalista francuski nie dowie 
się nawet, jak są umieszczone jego 
oszczędności, które złożył w  bankach. 
Oprócz tego francuski związek przemy
słowców metalowych domaga się od 
rządu, aby ten wpłynął na banki w kie
runku eskontowania weksli wystawio
nych- przez Sowiety za dostawy prze
mysłu francuskiego.

ilwaj Żydzi do spółki z  bó runem
rabowali majątek

WARSZAWA, 2. 10. (Tel. wł. G.). 
Afera aresztowanego ,,barona" von Nel- 
kena obudziła dużo zainteresowań:?. 
Okazuje się, że zdemaskowano go już 
przed 8 miesiącami, dzięki przypadko
wi po śmierci jednego z braci Rosen
bergów, plenipotentów śp. Potockiego. 
Zmarły przed kilku dniami hr. Jakób 
Potocki nie chciał jednak wydobywać 
spraw y na światło dzienne, co było już 
zgodne z jego spokojnem i skromnem 
usposobieniem.

Już w połowie hyca rb„ trzej adw o
kaci w arszaw scy wnieśli do prokurato
ra Sądu Okręgowego w  W arszawie do
niesienie karne przeciw byłym plenipo
tentom hrabiego Potockiego braciom 
Rosenbergom, którzy nadużyli zaufania 
swego mocodawcy i wykorzystali w 
sposób nieuczciwy wystawione dla nich 
pełnomocnictw-o w sprawach majątko
wych śp. Potockiego.

8 miesięcy temu po śmierci jednego 
z braci Rosenbergów wyszło na jaw, że 
pozostawał on w ścisłym kontakcie z 
„baronem" von Nelkenem i że obaj

ś. p. hr. Potockiego
przywłaszczyli sobie z majątków hrabie
go Potockiego około 10 mUjonów zł- 
Von Nelken tow arzyszył hr. Potockie
mu we wszystkich jego podróżach, za 
łatwiał wszystkich jego korespondentów 
wyłudzając przy tern bajońskie sumy. 
Ś,edztwo w sprawie Nelkena przekaza
ne będzie prawdopodobnie sędziemu 
śledczemu do spraw wyjątkowego zna
czenia Wituóskiemu. Decyzja władz są 
dowo-prokuratorskich zapadnie co do 
tego prawdopodobnie w drugiej poło
wie b. tygodnia.

Von Nelken liczy obecnie lat 57. 
Ojciec jego Stanisław według danych 
oficjalnych był oberpollcmajstrem w 
Warszawie. Matka jego, Emilia, z domu 
baronówna von Esten, zmarła w Rosji 
Oberpołlcmajster Nelken był jednym z 
najsroższycb siepaczy. W roku 1904 ka
zał strzelać do zebranego tłumu w War
szawie. W r. 1905 dokonano nań zama
chu bombowego na placu Teatralnym, 
W uznaniu zasług został później guber
natorem w Tomsku.

tatarem i utworzył m y  rząd
BUKARESZT, 2. 10. (PAT). Nowy 

rząd rumuński ukonstytuował się. W 
skład gabinetu wchodzą m. In.:

premjer. minister uzbrojenia i tymcz. 
kierownik min. spraw zsgr. — Tata- 
rescu,

sprawy wewnętrzne — Inculetz, 
sprawiedliwość — Antonescu, 
finanse — Flavescu, do czasu przy

bycia Manuiescu-Strungi z zagranicy, 
obrona narodowa — gen. Ansrelescu,

oświata — dr. Angelescu, 
przemysł i handel — Manulescu- 

Strunga.
Najwięcej zmian dokonano na stano

wiskach podsekretarzy stanu. Dziś wie
czorem nowy rząd złożył na ręce kró’a 
przysięgę.

(Red. W skład gabinetu nie wszedł 
dotychczasowy długoletni min. spraw 
zagranicznych Titulescu i  w tym fakcie 
leży ciężar wagi dokonanych zmian.;

Żydzi uprzywilejowani w Niemczech
Ograniczenia dew izowe dotyczą wszystkich, tylko nie emigrujących 

do Palestyny
BERLIN, 2. 10. (PAT). Nowe ograni- I natomiast zamieszkałe zagranicą osoby 

czenia dewizowe w Niemczech, któ^e | pobierające rentę, wezwane zostaną do
powrotu. Emigranci, opuszczający 
Niemcy, którvm dotychczas wolno by- 
fo zabierać z sobą do 2.000 mk. w  w a
lucie obcej, tylko zupełnie wyjątkowo 
będą korzystać z tych praw. P o s t a 
n o w i e n i a  d o t y c z ą c e  e m i 
g r a n t ó w  d o  P a l e s t y n y ,  p o 
z o s t a ł y  n i e z m i e n i o n e .

Według komunikatu ministerstwa go
spodarki Rzeszy, zezwolenia na przy
dział dewiz m spozostających w  związ
ku z celami importowemi, udzielane bę
dą przez urzędy kontroli dewizowej 
tylko wówczas, gdy będzie pewne, że 
bank Rzeszy rozporządzą odpowiednim

w eszły w życis z dniem 1. bm. wpro
wadzają ca ły  szereg ważnych zmian w 
dotychczasowych przepisach, obowiązu 
jącycb obywateli niemieckich w stosun
ku z zagranicą.

. Przesyłki na cele niemczyzny za
granicznej tylko w wypadkach szcze
gólnej doniosłości korzystać będą z 
pierwszeństwa, Wnioski o przydział 
dewiz przeznaczonych na renty dla osób 
zamieszkałych zagranicą, traktowane 
będą jakc pilnc tylko w wypadku, jeże!i 
się okaże, że odnośne osoby korzystają* 
ce z prawa do renty, nie mogą powró
cić do Niemiec, a zdane są równocze 
Inie na te zasiłki. W wielu wypadkach kontyngentem dewizowym.

„Domagamy się sprawiedliwości”
Demonstracje przeciwko min. Oberonowi

cl w.tali wrogiem! okrzykami: Do 'dy
misji! Niech żyje sprawiedliwość!

W  Lyonie doszło do krw aw ej bójki 
f wymiany strzałów  rewolwerowych po 
wiecu przedwyborczym. W reszcie w 
Faryżu doszło do demonstracji w  Pała
cu Sprawiedliwości, gdzie grupa człon
ków palestry wznosiła okrzyki: Doma
gamy się sprawiedliwości!

PARYŻ, 2. 10. (PAT). Wczoraj wie 
czorem w  kilku miastach Francji oaby- 
ły  się demonstracje o charakterze poe
tycznym i doszło do krwawych bójek. 
M. in. w związku z przyjazdem do Me- 
tzu min. sprawiedliwości Cherona, z e 
brało się na dworcu kilka tysięcy de
monstrantów. Minister dla uniknięcia 
aemonstracyj musiał wysiąść z  pociągu 
ra  przedmieściu miasta. Dziś dokona? 
on otwarcia Targów i wystawy. P rze
jeżdżającego ulicami miasta demonstaut-

Rozw iązan 3 sejmu 
estońskiego

TALLIN, 2. 10. (PAT). Na dzisLj- 
szem posiedzeniu sejmu wygłosił exp'>- 
só min. spraw  zagr. Estonji, Seljamaa. 
Minister scharakteryzował zewnętrz;.:: 
położenie sweg0 kraju jako pomyślne 
bowiem nic nie zagraża niepodległości 
Estonji. Min. Seljamaa scharakteryzował 
stosunki Estonji z jej sąsiadami i pod
kreślił, żfc stosunki z Polską rozwijaj* 
się w  duchu coraz bardziej przyjaciel
s k a  1 bliskim.

Po wygłoszeniu exposć, w y w iązać  
się bardzo ostra dyskusja, w  której 
wszyscy m ówcy atakowali rząd. Dy
skusji nie dokończono, bowiem w  pe
wnej chwili na trybunę wszedł m n, 
Einbund i o d c z y t a ł  p i s m o  N a 
c z e l n i k a  P a ń s t w a  r o z w i ą 
z u j ą c e  p a r l a m e n t .

Walka o ję zyk  włoski 
na Melci?

LONDYN 2. 10. (PAT) Jak donoszą 
z Malty, adwokaci tamtejsi ogłosili 24- 
godzinny straik protestacyjny przeciw
ko wprowadzeniu do sadownictwa ję
zyka maltańskiego,

Z  obrad kongresu Labour 
P a rty

LONDYN, 2. 10. (PAT). Dziś w dal
szym ciągu obrad kongresu Labour P a r
ty, przedstawiciel komunizufącego odła
mu stronnictwa, t. zw. Ligi socjalistycz
nej., sir Cripps, zreferował wniosek c 
natychmiastową nacjonalizację banków 
i wielkiego przemysłu, w razie objęcia 
rządów przez Labour Party. W niosek 
został odrzucony znaczną większością 
głosów delegatów, reprezentujących
2,146.000 wyborców, przeciwko delega
tom 206.000 osób.

Na wniosek Hendersona kongres oV 
brzymi? większością przyjął rezolucje, 
że w razie wybuchu wojny zwołana ma 
być natychmiast rada partyjna oraz na
czelna rada związków zawodowych 
które mają zadecydować czy ogłosze
nie strajku generalnego w  okoliczno
ściach, w  jakich ewentualnie woina wy
buchnie, jest wskazane.

Obrady kongresu Labour P a rty  ce
chuje wyraźna tendencja nteposuwańia 
się w kierunku zbyt wybujałego rady
kalizmu, by na wypadek nowych wybo
rów nie odtrącać, lecz przyciągnąć ma
sy niezadowolonych wyborców, rozcza
rowanych z  powodu polityki ebeeregn 
rządu narodowego.

REZULTATY Z PIĘĆDZIESIĄTEGO
TRZECIEGO DNIA WYŚCIGÓW 

KONNYCH WE LWOWIE
Gonitwa p ierw sza. N agroda 500 7̂  

W ygrał: I . k l. „A nna — K ar°n in a "  p. J 
Skolim ow skiego- II. kl. ..T ^lka" pp. L.
F r, W ćjcików . III. kl. ,.Nutfeu s ta jn i #łO- 
sęk*'. T o t. zw. 6. — fr, 5.50. 6.

G onitw a d ruga  z  p rzeszkodam i. N a
groda 600 zł. W ygra ł I: w ał. „C zaruś" p r .  
j .  G utow skich. II: wał. „ Jasiek "  L. K rze- 
czunowicza. III: kl, „Leta* s ta jn i „Ja- 
w idz" Tot. zw. 28.50, fr, 11.50. 8.50.

G onitw a trzecia  z płotam i. N agroda
I.200 zł. W y g ra ł: I. og. „R aid" pp. L. i 
F r. W ójcików. II. og. „Tornado* p J. 
Cz3rkaw skiego. III. ki. „ Je re m ja d a "  s ta j
ni . Osęk" Tot. zw. 12. ■— fr. 7, 12.

G onitw a czw arta . N agroda 1.000 zł. 
W ygrał I: kl. „D aga* p. H. h r .  S tarzeń , 
skiej. II. og. .O rjon" s ta jn i „Osęk". I II  
kl. „F ryw olna II.*' s ta jn i „P odhalanka" 
Tot. zw. 15.50. fr. 9.50. 17

G onitw a p ią ta . N agroda 1.000 zł. W y
g ra ł: I. k l. „M askota*' p . R. ks. S anguszki
II. OS. A rg o n au ta"  s ta jn i „Osęk" III. „Ra- 
sim  IV"* p. W . br. B ickera. T o t zw . 10 
—  fr. 6. — 6. 7.

G onitw a szósta z p ło tam i. N agr-da 
500 zł. W ygra ł I. og. „Fetysz" p. K. N ie- 
m ojew skiego. II. og. „F ra n to n "  s ta jn i 
„Ferdynandów ". III . k l. .Nefisa* o. L 
Jędrzejew skiego. Tot. zw. 10.50 fr. 8. — 26

G onitw a siódm a. N agroda 1.100 zł. W y 
gnał I. k l. „B ew ja" s ta jn i „Zalesie*' II. og. 
„S finks" p . J. Zaniew skiego. III. og. „Ef- 
fendi* p. H. H arlanda. T o t zw 18 50 11 

U

Telegramy z ostatniej chwil 
aa sir. 1 i 2-olcl
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WONNY -PYTPIĘCIU
W Y b R A N Y C H  K W I A T Ó W

skfado się ito doskonały puder roi- 
llnn, 3 t  I » « « i ,  i i M l l  
Mioik:, dobrze przyl «ia, nie szkodzi 
eerze. nodojgł te| iwUiość . wdzieli 
•modolck oprzytr-n posiada subtelny, 
natoralny ( trwojy zapach kwiatów.

5 FLEU&S POCTDRE FORVlL

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy
pialnie, G iblnety, Pokoje kombinowa
ne, 'tapczany, Kluby, nowoczesne fo
tele, materace I dekoracja wnętrz po ce
nach nieoywale niskich poieca './iedeńska  
w ytw óm lr J A N A  O R T , - I I . R A  
IW&W, SY5STUSKA 41 — Telefoa 92.79.

(b5

WSZYSTKIE STACJE EUROPEJSKIE

P H IL IP S  33A
Model 1935

Radjoodbiomik 3 obwodowy do sieci elektrycznej 
z głośnikiem dynamicznym Ratalnym Systemem 
Philipsa 10 m iesięcznym

wyłącznie dc nabycia:

J O T O - M J O - P A U U T
L a 4 0 ,  pl. Mariacki 8

(G m ach  S p re c h e ra )  1658

' t er„ H  A T E
KALSKI I Ska

Lwów, plac Marjacki 8 
Biura 106-1C Skład te l. 72-71

p o 
le - W Ę G I E ' .

KOKS i DRZEWO
h u r t o w n i e  i d e t a l i c z n i *  pm  c e n a c U  
k o n k u r e n c y j n y c h .  —  D o ^ i d m  
w arunki. 1632

S Z C Z O T E C Z K I  0 0  Z i Ę B O W  w 
,b a r w a -  s ? . z o. L. HOSZOWSKI, K ?.

S a n y  s n l ś o n e

M E B L E
sypialnie, jad a ln ie , gnb iusty  z w łasnej W y. 

tw órnt poleca E D W A R D  703

K L E  |3 A :N
Lwów. ol. [zaroecklego Z. —  Tel. 70-45.

f  i r  o n I : i

W J I / l k
i l y n o w i t  

i w S w  

P Ł A C  1 /A 0 1 K I  k
T-EI-4<l-»ł

Jadąc za miasto nie zapom nij nabyć dzienników I c z a s o pism

N i e  r e k l a m u j e m y  
s z u m n i e !  
I pieniędzy nie dajemy!
lecz za ta  daja tny  p a laą  g w a .. 
rancję za doszczę tne  wy .ą 
p ien ie  p lusk iew  w ras z zaro d 
kam i zspom aeą  zaaayck  św iec 
gazow ych 8 - G a z  firm y »Sa- 
nas*. Iaforasscje  i p ro sp ek ty  

h e zp ła ta ie  „ S A M O S "  Lwów, KI. T i i s z i e j  3, 
ta l. 2 62. 1*44

O K A Z J A
Sprzsdam  tan io : Salon em pire, pokój
kom binowany, g a rn itu r  klubow y, jadalnię 
palisandrow a w iedeńską, tapczany, dy» 
.vany persk ie , k ilim y  oraz urządzenie b iu . 
owe oryginalne am erykańskie, r s g is tra . 

turą, m ebelki pojedyncze 1 se rw an tk ą

SA LO N S Z T :SI
Lwów, Kłem. Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni G eorgea. 133/

sa l  t r  K3» |  t *  polec* po aanaeh naf* 
4 W l C .  D  k  b  niższych 1 na b a rd zo  
dogodne ra ty  1 O tam an y  a d  26 i ł .  Sypialn ia  
od 200.—  zł. K redensy  kuchenne od 35'—  W, 
Łóżka na lew a od 15.—  zł. 3 pednszk i a 16.—  zł. 

S ia tk i a 17.—  ił .  K rzesła a 6. — z?
N a jta ń sz y  M af sy n  Me. U 51 

K o p e rn ik a  23 rd a  n i .  W ro n o w sk le l

WYTWÓRNIA

O R G A N Ó W
RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 9
po leca  s ię  P rz e w ie le b n e n ..  D uchow ieństw o 

1 P. T. K o m ite to m  K oście lnym . 
W ytw órnia w ykaauia aow a organy w szelkich 

system ów , przeprow adza czyszczenie, stro jen ia  
o rsz  w szelkie rekonstrukcje  tychże. D o sta r
cza rów nież pajedyncza głosy organow a. W szal
ki e zlecania wykonuje aa  w arunkaah i caasch  
przystępnych. 863

Ogłoszenia łtr^Kurjerze" 
są skuteczne i Lanie!

T o w a ry  
B Ta w a t ne I, jemiiie, Największy wybór |J n 

Na i  i s z c  c e n y - .  Ii
Telefon 25-53

L"ńw, Ryńsk 29

K ażdy w yraz 10 groszy. —  O g lc szea ia  
a ieh aad lo w a  do  10 w yrazów  30 g r .,d la  
pasznk. p raey  d a  15 w yrazów  30 gr. ^Ogłoszenia dco&ue*. Jed n o  ogłoszenie n ie  m aże p rz ek ra cz a j 

50 słów. O głoszen ia  rek lam ew s w śród
d rab ay ch  ko sz tu ją  zs 1 mm. 1 łam . 30 gr

A' i*

Willa

Spóln:k
c k a p ita łem  10.000 z le ty eh  da  
■ e lid aeg e  ra n ti . .  m ego przede  ą 
k ie r s tw a . k aad law eg a  p a s ia k i  
wany W iadom ość ow ocarnia 
.M arysieńka*  Lwów, a l. P łsud- 
sk lag a  5.__________________ 76394

* & n td iu p y i& t

Kupimy-
ta k a rk ą , freza rk ą , w ie rta rk ą  słu
pow ą, p iłą  d a  m etali, używ ane 
w  d sn r m s tap ia . O fe rty  pód 
„V oritn s"  d a  K a rja ra  Lwcw, 
Z im or. 10. 26448

6 u b ik aey j p rzy  D w areu  Łyezs 
kaw skim  . p rz e d e  Ś lipka Lwów, 
ul. W idok. 'zf6453

ś
F O R T E P I A N Y
p I a  a  i a a, aajm aje  

sp rre Je ja , k a p a  je,
M ARECKI. L * ó '„ , 
B ato reg o  7, 26140

Sprzedam
C0C sztuk  szaścia le tn ick  ładnych  
d rzew ek m erw y. Lwów, K rasiń . 
sk ieg e  31 26324

£ '  ’ V-:j j l v
o p ^ ą w i e :

Si a g a rs  
„L eksikea

Maszynę
do szycia sprzeda

Lwów, R ynek 43.
26429

Dom
dw ap łą tro w y  dochód  a k o ła  600 
zł. m iesiączn ic  z d ługiem  B. G. 
K. w elne le ta  baz  paśred n  etwa 
do  sp rzedan ia . L isty  jfń rje r 
Lwów, Z im oraw ieza 10 „D om “, 

76441

Sprzedam
Willę so lidnej budrw y  z o ? r* d a m  
fran t p a lad n ie . Lwów, Krssm * 
■kiego 31* ?6442

Nie wyrzucajcie
Swoich P ieniędzy kupu jąc 
ta n ie  Uj sklepow y iecz w prost 
w źr6dl>ą F irm a  S A N D K F R  
w ytw órnia m ebli i tap icern ia. 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone n a  w łasne 
suożarni 1 pierw szorzędnego 
gatunku. S y p ia ln ią  Jadalnie. 
Salony, Pokoje m ęskie, urzą 
lżen ia  kuchenne, O tom any, 
B ufalki. Krzysia, T apczany 
l wszelkie inne  w edle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
dzo n isk ich  dogodnych sp ła  
tach.. U w aga! Każdy k u p u  
fący korzysta po  ro k u  7. bez
p łatnego Odnowienia mebli. 
Uwaga n a  tirm ę  S A N D K E R  
r.w ów . L. R a tu e h y  34. 24?

W ytw óraia  fo r te p ia 
nów, p iaa ia , flsh ir 
m enij SZK1ELSKI, 
Lwów, O ssolińskich  
10 tel. 87-23. S p rze 
daż. k n p ao  in s tru 
m entów  now ych, uży

wanych —  napraw ę, nnjem -
C env bardz#  niskie* 2697

Motocykle
a owe ,F .  N.* „N ortee‘‘ „Saro- 
'e s '1 „R nleigh" e rsz  używane 
w szelk ie eząści m otocyklow e, 
row ery , artyku ły  tennisow o po- 
eea A u te sp e rt, Lwów, S łow ac

kiego 2. 773

Bielizną
mąską 1 dam ski 
peńesoehy, skar
petk i, rękaw icz
ki, kraw aty w 
wielkim w ybe. 

rze  pe leca  
firm *

Z S E t l U I I T
ZALESKI
Lwów, Balmów 
4. 1103

Krynica
W ill. m urow ana a 44 pako jseh , 
k em a la tn ie  a rzadzozych , poło 
żonu eb ek  nowych łaz ienek  eka- 
ry jn ie  <i» sp rzed aa ia  za pałew c 
w artości —  ecna ak o łe  93.009 
zł. w ezem dług b«nk*w y 65.000 
zł. O fe rty  Karj er Lwów, Zim®- 
rewi.oz* 10 p«d 26390

Darm o d z iś  nic niema
ale c z łe w ie k  p r z e z a r n ”  n ie  ku p i  
w p ie rw  u rządzen ia  d e m e w e g o ,  

Zanim n ie  o / ! ą  łn ie  
„ S a lo n u  S z tu k i"  

we L w a w ie  ul KI. T ańskie j 1
g d z ie  s ą  o k azy jn ie  d a  n a b y c ia  
n a jp ię k n ie jsz e  a r z ą d i c a i a  w n ę t rz  

J 1598

Piły
B ernardy, B aksery  n iem ieck ie  

m iesięczne pa  im portach , 
czysto  rasow e z radaw adam i 
Sprzeda handel Z calegtczny łvn 
szakew a, pl. B ernardyńsk i 20.

26340

Pianino
-S tin g is*  fe rta p isn  „Schw sighe- 
f e r t "  sprzadam  tan ia . Skleniai - 
sk! Lwów, K opern ika  26, 26341

4 frontowe
słoacczne pokoje  z k em fertam  
as wysokim  p a r te r z t  bez  po 
datku le k s te rsk ie g o  ad  15 psź- 
,z i .,n ik «  d a  w ynajęcia Lwów, 

C zestcch n w sk c  35. 2^437

2  p o k o p
knehnią  kom fort 

■ ów. M urarska 64.
ad 1 XI. 

26431

2 małe
Dekciki nyża, kuchni* b e zd z ie t
nym d e  w ynajęcia Lwów, T ar-
aowikjaro 10. *>6445

2 pokoie
i kaeh a ia , pó łkom fart, p a rta r , 
d a  w ynajęcia zaraz za czynszem  
m ie*ięczaym  przy ul. Dwcr* 
n ick > g e  n T elefon 80-90. B

3 pokoje
knehaią , ■ • i fc r t  zaraz  dc 

In fcrin ic ja  Lwów, 
i. 1 ad  1 — 4

26351

-yn a jęe is .
Z ielone 51

2 pokoje
zpn. wynajm ę nrzędn ikcw i p iń - 
stw ow em n kato likow i. Lwów. 
R eaifratrów  6 m taazk. 3. 26353

2 ładae 4 dnie
p o k o j e  II p. dl® a d w ® k ® t a v I* 
le irra  Lwów, Mikołaj® 10 d® 
w y n a j ę c i ® .  W i ® d ® m ® s ć  t®Ie f ®n
11-93 26446

W tej rubryce

2 i 3-pokojowe
m ieszkania  ad zaraz do 
jęcia k am fert, cen tralna

wyna- 
ogrze

wanie. Lwów, „W łasna Strzneba*
N ad Jaram  1. Inform aeje n "e -  olaazknnlacta ora* po»znkuj*ey^cb J 26386mlcazkań — do io *ldw ł razy bez- •tatnie.

2 pokoje
t« c h n ię  wynajmę. SHpk® 

Lwów, ni. Włd®k ®b®k dworca 
ły e z ® V ® w a k ic ! ro ._______26457

Odciski
zgrubien ia  skó ry  ushws łatwo 

Płyn l«b P la s te r  na odciski wy- 
' bu A p te k i M ikolascha Lwów, 
K opern ik*  1. 1077

2-pokojowe
kuchnia, baz konafertu zaraz 
wolne. Lwów, T ercsiew icza  2?

26459

Poszukuję
duże p ek o je  z kuehnią. Listy 

pod „2 pensje". K urier Lwów, 
Z im orew icza 10. 26438

zorey.

Poszukuję
3 pekoje i kneknię z łazienką 
za ezyaszem  m iesięcznym . Z g 'a  
szenin da  Adm . „K nrjara Lwew- 
sk iag e"  Lwów, Z im nrew ieza 10 
pad „Selidny p łatnik**.______ B

Słoneczne
pełnokom fortew e 3  J pckajew e 
x knebnia m ieszkanie w naezzn- 
a ia ie  Bajki 36 Lwów zn rtz  de  wy- 
najęcia. Z fłeszen ia  -  go  pe-
przedniem  eglądi lęciu. T el. 19-76 
s d  5—7 p a  południu . 26342

fło n a tzn a  pokoje 
i przynailrżaośoiaur 
eia L p. Lwów,

s łazienki, 
do wynaję 

N ahielaka  16
?6 ,69

3 wielkis
iuVsusov/e pokoje z Wnchnią
ogrzaw anio O fa rty  „N nbialakn 
270“ Kurjor, Lwów, Z im ero- 
wieza 10 26373

3 pokoje
I. p., kom fort, w eantruaa c .a s ta .  
Lwów, Chorążezyzny 12, zaraz 
do w y n s ję c is ._____________26379

4-pokojovtre
kom fortow a m ieszkanie Lwów 
K raszew skiego 11 a  i  1. XI. d r , 
wynsjęeja ua  ordynację b iu ra  
lub m ieszkanie. O g ląd ać  prTes 
deze-cę  ced rien n ia  ad  1 1 -  13, 

2639!

5-pokojowe
m iaszknnie kom fortow e, zreraan* 
owo o, a k łz e ra *  I p. L w .w

Ujo zkiegp 6* 26409
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B e zp ła tn i*  
„m ieszezam y og łoszen ia  e  wol

ak  po k o jach  i poszukującym
Icei (2 Ia z y  d e  10 wyrazów ).

Do wynajęcia
1, 2 p ek o je  um eblow ane a lb*  
bez m ebli. Lwew, T e re iy  2e
1 p. m. 17. 26402

Pokój
em eblew any, e seb n e  w ajśeie
ta.i.z  d e  w ynajęcie. Lwew, T ar
naw skiego 96. 26417

d e  p e i ł i j  p ra co w iteg o  peszu - 
keje  h an d el d e lik a te i w, Lwów 
Sokola  4. 26384

Lokal

Podróżującego
n a jch ętn ie j em ery tow anego  

erzęd n ik a  k e le jew eg e  p e iz a k a js  
firm a K eniew icz Lwów, B ato 
rego  12. 26350

Pokój
k o a ife rtew y  um eblow any zaraz 
d e  w ynajęcia. Lw ów , P io tra  6 
m. 6, 26449

p arte ro w y  p ięc iep ek e jew y  w te  
duża la la  d e  w ynajęc ia  aa
biuro, (k lep , rsd a k c ję  itp . 97ia- 
dem eść  d e za rca  L w ew , S e a c  
te rsk a  6. 2646

Dwóch
Panów  (nie) przyjm ę aa  
k an ie  Lwów, Ja sk a  4

m iesz
m. 10. 
26461

Pokój
a a e b le w a n y  w ejśc ie  z  k la tk i 
■chedew ej d e  w y n a jęc ie . Lwew, 
Ł y czek ew ik a  5 p a r te r  Ł ap ezy ń  
■ki. 26460

p e rte rew y  (aklep  ee  40 ma lub 
m ieszkanie  2 p e k e je , kuckaia) 
sk a lic a  P o litech n ik i, n a jch ę tn ie j 
przy  ml. S ap ieh y  p e izu k iw aac . 
L a ik . zg łaszan ia  K urjar pad  

P raoew nia  — czym z zag w aran 
ta  w r ay*.___________________26284

Pokój
frea tew y  ile a ee zu y  w yacjm ę 
z a trzy m ea iem  lub bez. Lwów, 
G lę k ek a  6|4,_______  26447

sk lep ó w . Lwa < r, G red z ick ieh  11 
. K rasick ich  7 d e  w ynajęcia. 
W iadom ość u d eze ray . 26399

Pokd
k aw ale rsk i n ieam ek lo w aay  15 
p a źd z ie rn ik a , W łaśc ic ie l Lwów, 
M urarska 64. 26432

Panienkę
lak  s ta d e a ia  przyjm ę ma m le iz -
kamie Lw ew , pL B ern ard y ń sk i 
12a mir. Zberm aka. 26462

Poszukuję
p esad y  znam  się  a a  e ee tra ln em  
eg rzew aalu  i aa  o g rodzie . L isty  
do  K u rje ra  Lwew, Z im er. 10 
p a d  .P ra c o w ity  i  sum ieaay

26433

Pokój
w spólny d la  a ta d e a ta  p rzy  so
lid n e j a a i e ]  r e d l in ie  utrzymam! i 
łaz ieak a  Lwów, - Z efjl 54 m. 5 

26430

Pokój
a a  4 s tm d ea tk i n trzym  .a1* p a  
85 L w ew , P e n la te w sk ieg e  8|6.

26443

Słoneczny
pekó j s tu d en tk em . Lwów. Mlł- 

-w sk iago  9  m. 4 . _______ 26244

Kulturalny
sp osób  og łaszan ia  w e lay ek  p*. 
ke i um eb o w sa re b  —  te  egło- 
szea ie  w  d z ia n n .k a  (w „K erj#  
rz e “ d e  10 et*w 2 ruzy b e r  
p ła tn ie): e sz p ee aa le  m ia s ta  ze- 
p em ecą  lep ien ia  k u r te k  z eg łe - 
szeaiam i a a  rynnach  i m araeb  
dom ów  je s t  a iek u lte ra la *  L 
k a ra ln e  w e d ł jg  . ed aeśn y ek  ro z 
po rząd zeń  Prezyd jum  Z arządu  
m iasta . 18967

Pokój
am eblew any  o d dzie la*  w ejście  
sarez  d e  w ynajęc ia  d la  sam ot
nego s te rsz eg e  pana. Lwów, Za
m ojskiego f t . _____________ 26352

Starszej
p aa l p ek ó j k u ch n ia  w spólna. 
Lwów, Łyczakow ska 57/5. 26388

Pokój
.fetrzym anie dla studen tk i. 
B isiew sk ieyo  3 m. 8.

Lwów,
2638S

Pokój
Em ablowany osabne wejście 
wynajm ę urzędnikow i K a to li
kowi Lwów, 7.i*i*ti* 18. ?6S<Kł

O m y
pekój u trzym ani* d la P a ń  A ks- 
dem iczak. K ulturalny dem , Ł* 
z‘enka. Lwów, W iacenteg# Pali 
7a p a r te r  3. ___________ 2 - lfl

Lokal Praktykanta
przy jm ie  8 s ię g a n ia  P a lik a  we 
Lw ew ie. Zgłoszenia ty lk e  p i
sem na, e d p ew ie d a ie  z rsd a /a i-

aa. 2638.-

Lokale

Panienka
de  ro b ó t m od aU rsh ieh  pe trzeto
na. M agazyn M ód ■.Iris” Lwów, 
al. S ienk iew icza . 26412

Biuralistka
n a jlep sze  re fe re n c je  6 -le tn le  
św iad ectw o  szek a  p reey . .wew. 
H ofm ana  10 m. 2 d la  „M. S.*.

26444

Pierwszorzędna
k a e h a rk a  znająca  się  aa  g a sp a  
ś a rs tw ie  w iejsk im , p o siad a jąca  
św iad ec tw a  ■ pen sjo n ató w , 
d w ora  i dem ów  pryw atnych , 
p e szu k n je  posady . K alecza 12 
drzw i 1. 26463

Panienka
in te lig en ta* , sk rem aa  p eszak u je  
p e sa d y  d e  dz ieci, am ic  jizyć, 
haftow ać . Z g lc izen ia  tcl. 58-4° 

26281

Nauczycielka
ab se lw en tk a  szkeły  kaad lew sj 
peszuk  je  p ra cy  w swym za 
w odzie. L is t /  K ur je r  L w ew iki 
p a d  „ P o w e d tia n k a"_______ 26282

Chłopca

Praktykanta
m łodego p ra ce w itc g e  z dobrem  
polnaonicai peszak u je  handel 
d e lika tesów  Lwów, S ek e ła  1.

26385

Ładny
fh łe p e iy k  e śm ie m ie s ię s ia y  do 
d a rew aa la  k a te llkem . Lwów, 
K rzyw ezycka 317 M allaaw ska

26368

d e  w szystk ich  m odeli w szelkie^ 
żurnali ściśle  w edle  m iary  w yko
nuje da  24 gen zin  „Zurnal • 
Lwów, pl. B ernardyńsk i 2. 1655

m i e s .
lekcje  fe r te p ie a a , skrzypie*  
Lwów, R u tew sk ieg e  16 drzw i 10 

d 14—17. 26451

Matematyki
fizyki a d z ie la  ab so iw eat P o l i 
tech n ik i. N ad Ja ram  7 m. 12 
pepeł. lab  z g łs sz ea ia  lis tew n e .

2bł36

Kurs
najm odniejszych re b ó t  szy d e ł
kow ych d ru to w y ch  tk an ia . Lwów
K arp ińsk iego  1S|I._________ 26456

Fortepian
de  ów iezeń wyaejm i 
d jin y  Lwów, Z em

iję aa go-
ijskieg j  9/1. 

26454

Student
P o litechn ik i adziela  lekeyj ze 
w szystk iek  p rzedm io tów  gim ns 
zjam  m atem .-p rzy red a iezeg o  erez  
aam am sty ezn eg e . Z głeszea ia  de  
A dm . Lwew, Z lm er. 10. d ie 
„T eeh a ik a" . 26356

Nowe kursy
fraacask ieg o , a ag ie lsk ie g e , n ie 
m ieck iego , w łosk iege. S ten o 
g ra f ja, M aszyny. Lwów, B a ts re  
ge  34/1, Eeola Fr«~Sni»e. 26347

Na kurs
Mechanik

m aszyaew y poszukuje  pesud- 
w m iejsee  lub a a  wyjazd d* 
m łyna, ta rtak u , d e  w szelkich  
m aszyn ro ln iczych itp . A lszcr, 
Lwów, T areck a  3. 26315

Udzieli
lekeyj (fizyka,^ m atem atyka) 

w zak resie  ośm iu  k las, za 
obiady. L isty  K u rje r  L w ów , Zi~ 
mor. 10 p a d  .A kadem ik* '. 26381

Z towarzystwa
m łoda zajm ie się  g espedarstw em  
dom ew em  i  sam etnej eseby . 
L isty d a  K u rje ra  Lwów, Z im er 
10 „Snntelaa* . 26411

dow ód e so b ia ty , k tó ry  u n iew aż 
nia się . T a d e a s s  T w aróg, B e ry  
sław . 26420

Poszukuję
szyaia bielizny po  dem  i< i — 
przyjm ie też  do s ie b ie . L iaty 
K urjer Lwów, Z im er. 10 .B ie 
lizna". 26418

setypensjonat „ Jan in a"  czynny 
rak  po leca  pok a ja  s łs a sc z a s  

razow em  utrzym aniem  zł. 
dziennie. 26327

Po operacji
poszukuję pokoju z lazienk? 
dobrą  obsłuyą i kuchnią d^etc 
tyczną, na 10*dni. Pisarwne zffło- 
• s ta ia  R ybicka Lwów, Klinik* 
cbirnro-tcTTt* ?f>4n8

Pięki:ny
pekój um eblsw aay, te le fon , ła 
z ienka dla jednego  pana. Lwów,
N ab ielaka  37a m. 4 ad  3 —4.

7f-41(

u trzym aaia  — dl i  
Z y g m u n to w jk . 1

i Fanów , Lwów 
■ nu 8. 26413

Szukam
oknlku za szycia. L isty  Kurjer, 

Z im erow iczs 10 .B ie -
7 6 4 1 h

TLwew,
lizną".

Słoneczny
pekój ilu d en tk o m . Lwów, M>ł-
k * v i * k T e s r o  9 , m  4 .

Inteligentna
iziew czynn szuka jak le jka lw iek  
oracy. Łask. Zgłoszenia K urjer, 
Lwów, Z im orow icza 10 pod 

7 o row ln rii"  26421

Kucharka
d o b ra  św iadectw a, uczciw a, p ra  
caw ita , przyjm ie po i id ę  n aw et 
da wszy itk iege  Lwów, Beimów
8 n dozorey . _______ 264 ’?

Ĵ łussęsnl* w tej rubryce umicsit my do 15 stów bezpłatnie

Agenta
do sp rzedaw an ia  artykułów  dis 
szew ców  poszukują  pow sżas 
fsb ry k a  zsraz . O d  s ,  rzedaaege  
tew sru  p łacim y wysoki p recea t. 
Towar należy  zab rać  ze sobą, 
sp rzed aż  odbyw ać sią  będ zie  
d e ta liczn ie . O fe rty  z pad an iem  
d o ty e h e z iso w e g e  zajęcia ped  
„ F a b ry k a"  k iero w ać  de  K urjera  

2 *'2 4 t L ' v ó w ,  Z im orow icza 10. 2 6 3 9 1

k re ja  i szyeia, ręk aw iaza ie tw a 
sk e rzau eęo  i  sa k lo rae g e , try k e- 
ta rs tw a  i m odaiarstw a, przyj- 
m aje w pisy  P a tre a a t  Przem yała 
L udew ege i Domoy ega we 
Lwewie, P le* Sm olki L 3 III p 
e ed z ie a a ie  a d  godz. 10— 14 

26414

Zgubiono

Rozłucz

.G alw anop later**  
p łac i najw ięcej od 
w szystk ich  za s ta re  
zęby  z łe te , złoto, 
s reb ro , b iżu terię . 
Lwów, K o p ern ik a  
14 naprzeciw  Kina.

1311

N ajtań
sze, naj

lepsze 
obaw ie

po leca  na js ta rsza  firm a katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4 te ls fe a  44-70 

1403

Tel. 51-89.
Lwów, ul. Z ybllk iew ieza 2  I p 
drzwi 2. P rzep isy w an ie  n a  m a1 
szyaie . S tro n a  20 g r. K ep je  5 gr. 
rów aież  w języku n iem ieck im  

fran e . 1106

Kroje

Automobiliśći
M o to cy k liśc i, W arsz ta to w c y , 
kupujcie t ls k i,  p ie rśc ien ie , belcy, 
w enty le  w sk ładzie  fabrycznym . 
S k ładn ica  O p en  M lĆ H E l IN 
Lwów, P asaż  M ikolascha tel. 
639. W szystk ie  w ym iary sta le  
na sk ładzie. 9 7 6

Tanio
su k n lr, b luzk i, n p eJn lce , sz li-  
frek i, fa rtu szk i, pończochy, r e 
form y p e le e e : Szekelska. Lwów, 
H e lieka  12, I p ię tra . 1270

Albumy
D Y PLO M Y  i ad resy  hen erew e , 
k sięg i pam ią tk o w a, O P R A W Y  
R E PR E Z E N T A C Y JN E  i biklj 
f ilsk ie  —  w y k eae je  a r ty s ta  in 
t ro lig a to r  K R ZY W IEC K I Lwów. 
L eena  S ap ieh y  28. 1351

1169

Ubrania nciironn?
dla szkeł techn icznych  eraz  
m undury P. W . b a jeczn ie  tan ie  
jedynie  w W ytw órni „ C en tru m ", 
Lwów, S k arb k o w sk a  4, n ap rze 
ciw kina „ A tla n tic "  1407

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  „KUBJEBZEM

Czy żyjesz
aby  ty lk e  żyć ?  Z yele  m a sw ejs  
powatoy, życie m ożna w ykorzys
tać . D la m ąd reg o  n igdy  n is  je s t 
z a p ó ź a e ! M ożne żyć, tw erzyć  

rad o w ać  się  1 T rzeb a  jed n ak  
m ieć duże zarab iać . S tosując 

z a s a d ą : w ielk i e b ró t —  mały
zysk i rek lam ująe  się  s ta le  i c e 
lowe w K urjerze  Lw ew skim  aa* 
w e t w eb ecay eh  czasach  m ożni 
zarab iać . 26029

1 obraz
w art je s t 1.000 słów - tek  m ewi 
ch iń sk ie  p rzysłow ie . O  tam  n a 
leży zaw sze p a m ię ts ć !  Umysł 
ludzki szybcie j z sp sm ię ta  eb raz . 
aniżeli słew a. D la tego  każdy 
druk  reklam ow y —  a w ięc  i og ło 
szenie —  pow in ien  m ieć k liszą .

26116

Sklep
keloa je lny  do  w ynajęcia . Lw ów , 
K ochane w skiego 104. 2b435

Przepisuję
aa  m aszynie szyi 
Lwów, B eim ów  18|II

b k e , aa) o, 
G oldste in .

26458

ileble
ie  w szelkich  pe  

k e ji n sjk e rzy s tn ie j 
nsbyć  m eżaa  t f  WY
TWÓRNI MEBLI Fr.
Z ie liń sk iego , Lwów, 

K ołłątaja  5 w podw órzu. S ta lr 
na sk ładzie. W ielk i wybć
A N TY K Ó W . 848

O strzeżen ie!
N iep ew słan i e seb alcy , p o d s z y w a n o  sis; p o 4  firm s } 
G a z e ty  M ie s z k a n io w e j, zb ie ra ją  p e  dem ach eg ła -
szen la . N ie e rjen tu jąca  sU  spo łeczność udzie la  zam ów ienia 
w  p r z e k o n a n iu , i e  In s e r a t y  z n a jd o  z '4  n a  
ła m a o h  G a z e ty  M la a z k a n io w e j, p ed azas gdy 
n ielo jalnej k e ak u re ae ji ehedzl e  akw izycję d la rzekom ych  
w ydaw nictw  ■ G a z s tą  M ie s z k a n io w y  n ic  w s p ó l
n e g o  n ie  m a jy o y o h i

P ro sim y  p rz o te  żądać ad akw izy to rów  leg itym acji G azety  
M ieszkaniow ej, k tó ra  A a d a y o h  f i l j i  n ie  p o s i a d a

W ydawnictwo G azety Mieszkaniowe!
L w ó w , P a s a i  H a n s m a n n a  L . 7  —  TelBfBO Br. 107-59.

1-64 I
'S N A P R A W A ^ u w ó «  jm S & ń n  r / V T J  K  
w  i Pr* 7 ki u '■ ■ ■* f  . -  ■

If PlOR X  fvm. AwSłoIuco
!UT OWSKłEC012IT ?«cmodm. 
«yttŁ7Y»lAHÓeic«!L8Co

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kultural',- ‘»o i moJ-- , i - ~ . -------- -
nie urządzonego ûiio" 
flzkat ia i biura są nie* 
abądne,bo proste i taaif

Pracownia szklarska
B, S te lu a c h e , Lwów, K e p e rn ik a  
22, te l. 45-79 w y k ean je  w szel
k ie  ra b a ty  szklarskie . P a lo ca  
w ielki w ybór ram  i  karniszów  
najnow szych w żerów  p e  eeaaeh  
nnjniż.srych._____________  1126

Urządzenia
o św ietlen ia  e lek try czn eg o  — 
dzwonków, tele fonów , g rem e- 
chrony, w ykonuje tan ie  i solidnie 
.E lek tra" Lwów P a sa ż  M ikola

scha tel. 10-84. 1144

Kufry
walizki, teczk i, te re b k i dam skie  
najselidniej napraw ia, o d naw ia— 
B arasz.Lw ów ,Zim orow icza 7 .1943

O B U W I E
p s le c a  n a j ta n ie j

m agazyn
K a» itu 'n v

JO T -E S .
5 9 0

(Oytwfirnia trykotaży
Lwów, S ykstuska 
wszelkie ro b s ty

8, w y k s n u js  
t r y k e t a r s k i s .

1 5 2 5

BuTowę
młynów, tartaków , o lejarń , za
kładów  przem ysław yeh . P lapy , 
K osztorys”1 p s le ca  „P iL O T " 
OR1ENT" Lwów, ul. B atorego  4.

1 2 4  S

B rylantow y p ie r
śc io n ek  od  30 zł.

u W A N D ER A , 
Lwów, Szajnochy 1 
b aczna  K epern ika. 
K upuję  z łe te  zęby, 
z łe te , s reh ro  i k r r  

tki zastaw uicze. P ła cę  najw ięcej.
1405

Papucze
i pan to fle  w szelk iego  red zsic  
po leca i w ykonuje —  „1BIS“
Lwów- M rckiew ioza ?6. 14^"’

Magazyn
i pracow nia  fi ir  E lżb ie ty  Solik 
Lwów, S ob iesk ieg o  4 po leca  sic

1641

Futra
nowo ©raz w szelki* p rzeró b k : 
wykonuje solidni* i tanio 
RUDEK, Lwów, Sobieak iego  12.

Rok. rai. 1907,
024.

L w S w - p l a c  B e r a a r d y d s L l  1 3 , t e l .  4 7 * 9 1

Emeryci - bezrobotni
znajdą p o p ł a t n e  zającie prowizyjne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  ul.  M o c h n a c k i e g o  
48 między 10—12 rano.

S O L ID N E  I NAJTANIEJ
WYKONUJE

TErrałiowe

C H
D Y

S
POSADZKI 

C H O D N I K I  
OGRODZENIA BETONOW E, 

F i r m * : F A S A D Y
„TERRAZZO” Lwów, ul. ów. Piotra 1 9 a

ZfiJ7f)

*= Nie m am  
fest zbyt głęboka,

— G Jiie  tam ! Nie 
taczek?

odwagi skoczyć, obawiam  się, t.c w<wti 

widzisz, że ledwie sięga pod orz a cl

W vdawca: Mgr. D. Maciejko, Czcionkami DRUKARNI  K R A S O W E J Sd.  z o. o. L wó w . M ;clmacKiego Odpow. red. Marjan Ostrow ski


